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przeciw francuskim kapitalistom z elektrowni stołecznej

Rok VII.

Nowy komendant Bsrezy
WARSZAW A, 5. 12. (tel- w ł. G,) 

Jak sie dowiadujemy zast. wojewódzkie­
go komendanta P- P. w e Lwowie, insp. 
Kamala mianowany został komendan­
tem obozu odosobnienia w  Berezie Kar­
tuskiej. D otychczasowy komendant obo­
zu w  Berezie, podinsp. Grpffner z P o ­
znania, będzie przeniesiony na jakieś in­
ne stanowisko.

Stołeczna Rada Adwokacka
WARSZAWA, 5. 12. (Tel. w l. G.). 

W  ostatn ich  dniach odbyło się pierw sze 
plenarne posiedzenie stołecznej R ady 
Adwokackiej w  nowym składzie. Na per* 
siedzeniu tem dokonano w yboru  prezy* 
djum, k tó re  ukonstytuow ało1 się jak na­
stępuje: Dziekanem obrano prof. Adama 
Chełmońskiego, w icedziekanem  Leona 
Nowodworskiego, skarbnikiem  Jana 
Pcdkomorskiego, sekretarzem  W acław a 
Pęckiego, przew odniczącym  kolegjum 
rzeczników  dyscyplinarnych S tanisław a 
Janczewskiego.

O zniesienie opłat przy 
zamianie kart przemysłowych

WARSZAW A, 5. 12. (Tel. w ł. G.). 
Zw iązek Izb Rzem ieślniczych w ystąpił 
do m inisterstw a skarbu o  w ydanie za ­
rządzenia, ab y  w ładze przem ysłow e za­
niechały  pobierania op łat stem plow ych 
przy  zafnianie uzyskanych od w ładz 
polskich k a rt przem ysłow ych na k a rty  
rzemieślnicze. Pobierane obecnie przy  
tej zam ianie o p ła ty  w  kw ocie 11 zło­
tych są niczem nieusprawiedliwione.

Fatalne skutki łagodnej 
zimy

WARSZAW A, 5, 12. (Teł. w ł. G,) 
W yjątkow o łagodny przebieg zim y te ­
gorocznej odbił się fatalnie na niektó­
rych gałęziach handlu szczególnie w  fa- 
brykach trykotarskich I wytwórniach  
gotowych ubiorów. W  ostatnich dniach 
zaw iesiło w  W arszaw ie  w y p ła ty  12 
firm handlujących gotowem i ubraniami.

Zjazd wojewodów  
w Warszawie

WARSZAW A, 5. 12. (Teł- w ł. G,) 
Dziś o  godz nie 10-30 rano w  sali konfe­
rencyjnej M n isterstw a Spr. W ew nętrz­
nych rozpoczął o b rady  zjazd w ojew o­
dów. O tw arcia zjazdu dokonał m inister 
Kośriałkow ski. Na o tw arciu  obecny był 
także  prem jer Kozłowski.

Tem atem  obrad  są sp raw y  adm ini­
stracyjne, sam orządow e i społeczne. 
2jazd potrw a 3 dni.

Za działalność wywrotową
WARSZAW A, 5. 12. (Tel. w ł. G,) 

M inisterstw o O św iaty  podało do w iado­
mości K uratoriów  w  drodze kom unika­
tów , iż była uczennica trzeoiego kursu 
seminarium żeńskiego Bogdana T ere- 
chówna w yznania grecko -  katolickiego 
ur. w  r. 1916 nie może być przyjętą do 
żadnej ze  szkół, ani też dopuszczona do 
egzaminu bez zezwolenia ministerstwa 
•światy. P rzyczyną tego kroku jest po­
dobno działalność w y w ro tow a Pełe- 
chów nej.

m., . i -  A/

WARSZAWA 5. 12. (tel. wł. G.)’ Wj 
dniu dzisiejszym do W ydziału drugieg) 
sądu handlowego w  W arszawie wmesio- 
ne zostało sensacyjne powództwo, będą­
ce wynikiem sporu między Tow arzy­
stwem Elektrowni warszawskiej, która 
znajduje się w rękach kapitału francu­
skiego, a gminą m iasta W arszaw y. Gmi­
na W arszaw y w pozwie zwartym na 17 
stronach pisma maszynowego występu­
je przeciwko spółce elektrycznej T ow a­
rzystw a Elektrowni w W arszawie o roz­
wiązanie umowy koncesyjnej zawartej w 
r. 1902. Gmina domaga się uznania umo­
wy za rozwiązaną z winy francuskiego 
towarzystwa, przepisanie na jej rzecz 
wszystkich nieruchomości elektrowni w

WARSZAWA, 5. 12. (Tel. w ł. G.). 
W  kołach Ludow ców  duże za s trz e że ­
nie w yw ołał głośny w yw iad prezesa 
parlam entarnego klubu R óga w  sana­
cyjnym  „Kurjerze P o ra n n y m '.

Jak opowiadają, poseł Róg oświad­
czy ł na sobotniera posiedzeniu Klubu, 
że wywiad uważa za sfałszowany, gdyż

Warszawie i wyeksmitowania dotych­
czasowych koncesjonarjuszy. żądania te 
motywuje niestosowaniem się Francu­
zów do warunków koncesyjnych.

Pozew doręczony będzie w nadcho­
dzącym tygodniu francuskiem konce­
sjonariuszom elektrowni, poczem prezes 
wy działu handlowego sędzia Lauter, z a ­
decyduje o terminie pierwszego posie­
dzenia. Spraw a ta  znajdzie się już wkrót 
ce na wokandzie, gdyż gmina w  W arsza­
wie, w ystąpiła z wnioskiem, o zabezpie­
czenie powództwa w drodze sekwestru 
tak, jak to było w sprawie Żyrardowa. 
Będzie to więc drugi proces przed sto­
łecznym sądem okręgowym zwróconym 
przeciw kapitalistom francuskim.

pominięto w  nim najistotniejsze ustępy, 
do których p rzykładał specjalną wagę.
Zakom um kował również, że w ystoso­
w ał dc redakcji ,,Kuriera Dorannego“ 
odpowiednie pismo, dotąd jednak „K un 
jer P o ranny“ listu takiego nie ogłosił.

W  piątek Klub .zbiera się na ponowne 
obrady.

Nr. 336 A3C
O godz. 16.45 rozpoczęto się posie­

dzenie publiczne.
GENEWA, 5. 12. (PAT). Ogłoszone 

dziś spraw ozdanie kom itetu trzech  w  
spraw ie Zagłębia S aary . Klauzule poli­
tyczne raportu dotyczą hipotezy status 
quo, hipotezy pow rotu Zagłębia Saary 
do Niemiec, o raz  gw arancyj. W  zw iąz­
ku z hipotezą status quo, raport p rzew i­
duje konieczność zmiany ustroju w  Za­
głębiu Saary celem takiego przystoso­
wania; aby Rada Ligi była fidełkomisan- 
tem R zeszy do czasu ustalenia suweren  
ności Ligi Narodów. H ‘poteza ta  p rze­
widuje możliwość ponownego plebiscy­
tu w  Zagłębiu.

PIELGRZYMKA

d. R Z Y NI U
na Święta Bołego Narodzenia

od 21. XII.—3. I. 1935 30550

cena zł, 4 9 5 # “ ™*
Zgłoszenia P. B. P. »Francopol" 
Lwów, ul. Fredry 6 Tel. 45-66

W o I j o  nosić mieczyki 
Chrobrego

WARSZAWA 5. 12. (tel. wł. GA % 
Łodzi donoszą, że na ławie oskarżonych 
tam tejszego sądu okręgowego zasiadło 
3 narodowców: b ra t znanej w całym 
świecie rekordzistki W ajsówny, Stani­
sław W ajs, Marjan Fronczak i Tadeuse 
Kraj. W szyscy  trzej oskarżeni byli o to, 
że drugiego kwietnia nosili mieczyki 
Chrobrego. Sąd starościński -v Pabiani­
cach skazał ich za to na 6 dni aresztu. 
Sąd okręgowy wydał wyrok uniewinnia­
jący i nakazał zwrot skonfiskowany-.b 
mieczyków.

Fer^e Bożego Narodzenia
W ARSZAW A, 5. 12. (Teł. wł. G.) 

Kuratoria szkolne w ydały  zarządzenie 
w  spraw 'e  tegorocznych feryj Bożego 
Narodzenia. Jak w  roku ubiegłym p rze r­
w a zim owa trw ać  będzie od 22 grudnia 
do 15 stycznia-

Zamordowanie i obrabowanie 
pocztyljona

LUBLIN 5. 12. (PAT) Dziś w  noc^ 
dokonano krw aw ego napadu na poczty 
Ijona w Czebrzeszynie. W  chwili gdy 
pociąg jadący  ze Lw ow a do W arsza­
w y  zatrzym ał się na stacji, a  pocztyljos 
zabrał z w agonu w orek z pocztą, jakh 
nieznany osobnik korzystając z ciem< 
ności strzelił ztyłu do pocztyljona * 
kładac go trepem na miejscu, Mordercy 
r-orwał następnie worek, z pocztą, y 
którym znajdowało się także 9.000 v 
g łó w c e  ! zbiegł przez nikogo nie za 
trżj meny.

A we Lwowie?
WARSZAWA 5. 12. (PAT)' Za.ząr 

PAST-y oraz zarząd Przedsięb. Państw  
Polska Poczta, Telegraf, i Telefon, przy­
stępuje, poczynając od 10 grudnia br. w 
ciągu 4 miesięcy do bezpłatnego przy­
łączenia abonentów swych sieci

Narazie dotyczy to sieci telefoniczne 
PAST-y w W arszawie. Łodzi i Białym, 
stoku-

W ARSZAW A, 5- 12. (Tel. w ł. G.) 
Minister Skarbu w ydał now e zarządze- 
lie o zasadach pi zyjm owania prak ty- 
tantów  na stanow iska adm inistracyjne, 
>raz techniczne w  służbie skarbow ej. 
Według tych  przepisów  przyjm ow anie 
iraktykantów  odbyw ać się ma dwa ra- 
:y do roku 1 stycznia 1 1 sierpnia. W  
ńerw szym  okresie służby prak tykan t 
lie otrzym uje przez 6 m iesięcy stałego 
iposażenia. Następnie przyznane mu bę- 
izie uposażenie w edług 10 g rupy  i po

otrzym aniu uposażer. a etatow ego p rak ­
tykant irus! się zobowiązać do przesłu­
żenia 2 lat w  administracji skarbowej. 
Po ukończeniu praktyki p rak tykant skła­
da podanie do prezydjum  R ady Mini­
strów  o dopuszczenie go do egzaminu, 
a po złożeniu egzaminu może otrzym ać 
Pierw szą nominacje na stanowisko z 
uposażeniem na według 9 grupy, o ile 
zaś w ykazał w ybitne zdolności w edług 
grupy 8.

—0

7 obrad Rady Ligi Narodów
GENEWA, 5. 12. (PAT). Dziś o go- ! siedzenie, na którem  przyjęto  jedno- 

dzinie 16 DOd przew odnictw em  delega- I myślnie w niosek przew odniczącego o 
ta  portugalskiego Vasconcellosa, zebra- I w pisanie na porządek dzienny obecnej 
la slg Rada Ligi N arodów  na poufne po- sesji spraw y apelu jugosłowiańskiego.

Brydżowy Turniej szczęścia parami
Syndykatu DZIENNIKARZY LW OW SKICH rozpocznie się dnia 8  b tm , 

w Hotelu G eorge‘a i zostanie rozegrany kartami firmy „KARPALIT“ S. A . Lwów.

U L  1 - 4s

do Budapesztu?m 1 — . — r -

WARSZAWA. 5. 12. (Teł. w ł. G.). 
B udapeszteńscy korespondenci pism nie­
mieckich podali wiadomość, jakoby pre­
m jer Kozłowski i m inister sp raw  zagra­
nicznych min. Beck, mieli p rzybyć do 
B udapesztu dnia 15 gruania, przyczem  
pobyt Ich miałby się zbiegnąć z w izytą  
austriackiego kanclerza Schuschnigga w 
Budapeszcie. Pogłoska ta  pow stała  na 
tle w izy ty , jaką złożył poseł polski w 
Budapeszcie, Lepkowski u prem jera 
Gombosza.

Jak  się dowiadujemy, poseł Lepkow ­
ski ośw iadczył dziennikarzom, że w 
czasie jego rozm owy z prem ierem  Gom 
bószein nie poruszano kw estii rew izyty  
członków rządu polskiego. W  kołach 
sanacyjnych zapew niają, że ze względu 
na ogólną sytuację polityczną, rew izyta 
ta  jest w  tej chwil! nieaktualna i nastą­
pić może najwcześniej pa zakończeniu 
sesji sejmowej, tj. na wiosnę przyszłe­
go roku.

“ X -
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PRASA NIEMIECKA O ZWYCIĘ- 
STWIE KRAKOWA-

BERLIN. Z w ycięstw o krakow skiej 
feprezenfac3i w  Berlinie w yw ołało  bar­
dzo duże wrażanie. Jeszcze w  niedziel­
nych dziennikach niemieckich można by­
ło w yczy tać  zapewnienia, że drużyna 
berlińska m a realne szanse zw ycięstw a. 
Podkreślano specjalnie duże w alo ry  r e ­
prezentacji berlińskiej, k tó re  ujawniły 
s.ę podczas jej spotkania z  drużyna na­
rodow a Niemiec- Tern w iększe było  
wrażenie zw ycięstw a Polaków. P ierw ­
sze  w ydan ia  poniedziałkow ych dzienni­
ków  berlińskich podają pierw sze k ry ­
tyczne  oceny niedzielnego meczu.

,iDer montag* pisze: zw ycięstw o Po­
laków jest -zupełnie zasłu żon ej, w y ż ­
szość ich nie dopuszcza żadnych w ątpli­
w ości. Gośc;e polscy nie mieli ani jed­
nego słabego punktu- Byli pod każdym  
względem  lepsi od reprezentacji berliń­
skiej. Gra polaków była szybka, mądra, 
taktyczna i wzorow o rycerska. Dzien­
nik wskazuje na pomoc, jako na najlep­
szą część drużyny polskiej. Cała jede­
nastka w yw arła dzięki swej jednolitości 
oraz szybkości i precyzji podawania pił­
ki nadzwyczajne wrażenie.

,,Montag post" wyraża również uzna 
hie polskiej pomocy. Drużyna krakow­
ska pozostawiła jaknajlepsze wrażenie, 
będąc niewątpliwie lepszą od berlińskiej. 
.Tytuł artykułu „Montag Post“ brzmi: 
..Niemiecka taktyka przeciwko wiedeń­
skiemu stylowi".

POLACY W  BERLINIE.

BFRLIN. W czoraj odbył się w  B erli­
nie międzynarodowy turniej bokserski 
zorganizow any przez policyjny klub 
sportow y. W alka toczyła się jedyinie w  
w agach ciężkich- W  wadze półśredtdej 
Chmielewski pokonał Niemca Mietsche 
na punkty. W  wadze średniej Mai- 
chrzycki przegrał na punkty z Hornema- 
nem (Niemej-). W  wadze półciężkiej 
Tiphus (Niemej?) w ygrał z Karpińskim 
na punkty. W obec tych w yników  Maj- 
chrzycki i Karpmski zostali wyelim ino- 
wani- W  drugiej rundzie Chmielewski 
spotkał się z b. m istrzem  Europy Campe 
(N em cy) i p rzegrał na punkty. Orzecze­
nie sędziów krzywdzi Chmielewskiego.

SAARBRUECKEN 5. 12. (PAT) U- 
Jrad  sil politycznych 1 grup w  Zagłębiu 
S aary  przedstaw ia się obecnie nastę­
pująco:

1) Niemiecki front, organizacja o 
wyraźnym charakterze narodowo - so­
cjalistycznym, przystępuje do plebiscy­
tu pod hasłem  „z pow rotem  do R zeszy 
w  dniu 13 stycznia bez żadnych zastrze- 
żeń“.

2) A ntyfaszystow ski front jedności, 
komuniści i socjaldemokraci, pozosta­
jący pod kierow nictw em  M axa Brauna 
i Pfrodta,

3) Organizacja pod nazw ą „W olna 
Saara**, k tó ra  grupuje partję  social-de- 
m okratyczną i saarski zw iązek gospo­
darczy.

4) C zarny  front, w ystępujący  pod 
n azw a „D eutscher Volksbund fur C hrist 
liche Gemeinschaft**. Są to katolicy 
i protestanci w ypow iadający się za u- 
trzymaniem status qno.

5) Narodow o -  socjalistyczny ruch 
_ w olnościow y grupujący opozycję naro- 
ś dowo * socjalistyczną w śró d  hitlerow-

w Zagł. Saary
r.ćw i członków  daw nego Stahlhelmu. 
Jedynie organizacja Wolnej Saary w y ­
stępuje bezwzględnie przeciwko pow ro­
towi Zagłębia do R zeszy. Pozostałe 
uprupow ania z wyjątkiem  niemieckiego 
frontu działają pod hasłem  „zpow roiem  
do R zeszy, ale nie pod rządam i Adolfa 
Hitlera*'.
SAARBRUECKEN. 5. 12. (PAT). Na tle 
kam panii przedplebiscytow ej prow adzo­
nej przez poszczególne ugrupowania, 
w yd arzy ło  się ostatnio k ;lka w ypadków  
terro ru . Do ostrego zajścia doszło ubie­
głej nocy w  iednej z kawiarń. W  tym  
w ypadku in terw eniow ał osobiście ko­
m endant policji Anglik Hem sley zarzą­
dzając liczne aresztowania. Na tern sa- 1 
mem tle dokonano rów nież zbrojnego | 
napadu na biura partji komunistycznej, 
w  Saarbi iicken, a także w łam ano się do 
biur zarządu górniczego Luiserthal, 
gdz e skradziono w ażne ak ty  i 25.000 
franków . Komisja rządząca zapow iada 
w ydanie surow ych zarządzeń na w y p a­
dek pow tórzenia się aktów  tenoru- 

—x—

Co e z w e r le k
sprzedaż pięknych resztek jedwabnych wełnianych. Po cenach 

niebywale niskich we firmie

DOM MODY L w 6 w

?1. Mariacki 4

Państwa bałtyckie a pakt wschodni
RYGA 5. 12. (PAT) Z Helsingforsu 

donoszą, że litewski m inister spraw  za­
granicznych Lozorajtis odbył w czoraj 
szereg konferencyj z członkam i rządu 
fińskiego zaś w ieczorem  w ydal p rzy ­
jęcie dla przedstaw icieli św iata po i- 
tycznego i p rasy .

W  rozmowie z dziennikarzam i Lo- 
zom jtis w yraził radość, że m oże oso­
biście przesłać rządow i fińskiemu po­
zdrowienie narodu litewskiego.

W  sprawie paktu wschodniego Łot­

wa 1 Estonja pozostają przy swoich do­
tychczasow ych stanowiskach Jeśli icho- 
dzi o Litw ę to stanow isko jej w obec 
paktu nie ulegnie również zmianie i 
jest w  dalszym  ciągu życzliw e. L itw a 
chce utrzym ać dore stosunki zarów no 
z Francią, jak i z ZSSR ZaDytany przez 
dz;ennikarzy o  spraw ę Kłajpedy i W il­
na Lozorajtis odpowiedział na pierw sze 
pytanie w  'sposób ogólnikowy, zaś dru 
gie zbył milczeniem.

oże  N a r o d z e n i e  w Ziemi Swietei 18 /XII— 2 C. Cena z L  7 5 0 .
Akcja Katolicka w Łodzi, ul. Skorupki la  
W agons-Lits/Cook Lwów, pi. Halicki 15.

Ogłoszenie
Z arząd Miejski m. B rześcia n/B. ni- 

niejszem ogłasza p rzetarg  ofertow y nie­
ograniczony na dostaw ę dla Elektrow ni 
Miejskiej w  B -ześciu n/B.

300.000 kg. oleju gazow ego 
o ciężarze gatunkow ym  0,880 do 0 885, 
w artości opałow ej nie mntoiszej, niż
10.000 kaloryj na 1 kg., tem peratura z a ­
płonu 70— 140°C., lepkości 1,06—3,0 
p rzy  tem peraturze 20°C. m ierzonej w 
jednostkach E nglera; olej gazow y musi 
być  poZatem bez zanieczyszczeń i bez 
parafiny.

Firm y, ubiegające się o  pow yższą 
dostaw ę, w inny w  term inie do dnia 20 
grudnia 19.34 r. do godz. 12-ej z łożyć w 
biurze W ydziału Ogólnego- Zarządu 
M iejskiego m. B rześcia n/B. o ferty  w 
zalakow anych kopertach z napisem: 
„O ferta na olej gazowy'* i w nieść do 
K asy Miejskiej w adjum  w  w ysokości 
zł- 2.000.

0 ’ej gazow y ma być dostarczany  na 
każdorazow e zapotrzebow anie E lektro­
wni Miejskiej.

O ferty  w inny zaw ierać cenę franco 
st. B rześć C entr. łącznie z pełnym  po­
d a tk o m  konsum cyjnym  oraz szczegóło­
w e w arunki płatności.

Zarząd Miejski zastrzega sobie p ra ­
w o przeprow adzenia ustnego przetargu, 
sw obodnego w yboru ceny  lub oierenta. 
niezależnie od w yników  przetargu, 
przyjęcia lub odrzucenia ofert, w zględ­
nie rozdziału dostaw y pomiędzy kilku 
oferentów , oraz praw o unieważnień a 
przetargu bez podania powodu.

Brześć n/Bugiem, dnia 30 listopada 
1934 r. Nr. 642/34.

( - )  M. W ójcik 
►009> P rezyden t M iasta

S a m o lo t  U lm a  z a g in ą ł
bez wieści

HONOLULU 5. 12. (PAT) Pogłoski 
o znalezieniu samolotu Ultna, k tóry  
w czoraj podjął lot z  Am eryki p izez O- 
cean Spokojny do Australji, n ie ty ’ko 
nie zostały potwierdzone, ale okazały  
się fałszyw e. Samoloty, k tóre zostały  
w ysłane po otrzym aniu sygnału S.O.S 
dotychczas nie natrafiły na ślad lotnika. 
Panuje -tu wielkie zaniepokojenie o lo­
sy  Ulma i dw óch jego tow arzyszy . Od 
10 godzin brak o nich w szelkich wieści.

LONDYN 5. 12. (PAT) Dzienniki an­
gielskie zam ieszczają pełne d ram atycz­
nego napięcia wiadom ości radjow e o- 
trzym ane od Ulma.

„Godz- 11-20. Znajduję się na połud­
nie od Honolulu, ale o b ecn ie 'zaw racam  
spow rotem 1*.

Godz. 11.25. Straciłem kierunek 
w śród chmur i silnych wiatrów prze

ciwnych, benzyny starczy na 15 mi­
nut.

Godz. 11.30. Opuszczam się na w o­
dę.

Godz. 11.58. Osiadłęm na wodzie 
1 zawracam obecnie maszynę pod wiatr. 
Przybywajcie i zabierzcie nas. Przy­
puszczam. że zdołam utrzymać się na 
powierzchni dwa dni.

Na tern kom unikaty radjow e Ulma 
urywają się. Na poszukiw anie Ulma 
wysłano natychmiast 18 amerykańskich 
hydroplanów. Pozatem  samolotu Ulma 
szuka transatlan tycki sia tek  pasażerski 
„P rezyden t Coohdge", 18 japońskich 
łodzi podw odnych i am erykańskie to:- 
pedowce. S tatek  „Coolidge'*, k tó ry  p rzy ­
b y ł na m iejsce przypuszczalnego w o­
dow ania Ulma nie odnalazł samolotu.

MOSKWA 5. 12. (PAT) Ogłoszono 
tu dekret CKW. ZSSR w prow adzający 
do kodeksów  karnych  następujące zm ia­
ny, podyktow ane koniecznością zw al­
czania organizacyj te rro ry sty czn y ch : 
Śledztwo v, tych sorawach powinno 
być przeprowadzone najw yżej w ciągu 
10 dnj. Akt oskarżenia powinien być 
doręczony o sk arżo n im  na 24 godziny 
przed procesem. S praw y te m ają być 
rozpatryw ane bez udzia’u stron tzn. 
bez prokuratora i obrońcy. D ekret za­
kazuje składania skarg  kasacyjnych i

podań o uwolnienie, i poleca w ykona­
nie w yroku  śm ierci niezwłocznie po o  
głoszeniu wyroku.

MOSKWA. 5. 12- (PAT). P rzed  trum ­
ną K itowa zarzuconą ■wieńcami zmienia 
«ię co kilkanaście minut s traż  honorow a. 
Stalin, W oroszyłow , Ordżonikidze, Ka- 
ganowicz, M ołotow, Kalinin i inni dwu- 
k ro tire  już pełnili w artę . Służbę przy  
trum nie pełnili rów nież słynni lotnicy 
Slepniew i L ap;dewski, delegację tea ­
tró w  ..moskiewskich, uczeni, p isarze  it-d.

U ludzi, cierpiących na żołądek, 
kiszki i złą przem ianę m iterii, stosow  ? 
nie naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa pobudza praw idłow ość funkcji 
narządów  traw ienia i kieruj? odżyw cze 
dla organizm u soki do krwiobiegu. 185?

KeHordowe tempo obrad 
Izby Pep.

PARYŻ 5. 12. (PAT) W  kołach p a r  
iam entarnyćh podk ieś 'a ją  szybkie  te i r  
po dyskusji budżetowe?, k tó ra  trwała 
tylko 14 dni.

Izba odbyła w  tym  czasie 34 pos.e- 
dzeń i wysluchała 900 mów. Budżet 
przew iduje deficyt w  w ys. 594,827.461 
f. Ogólna suma w pływ ów  w ynosi: 
46.986,316.540 franków , ■ zaś w ydatk t
47.581,144.000 franków.

Nowe kredyty dla B u rc ó w
LONDYN. 5. 12. (PAT). Dz enniki 

angielskie donoszą o  now y,n  kredycie, 
jaki Bank Angielski udzielić ma Niem­
com. K redyt udzielony ma być na sp 'a- 
tę długów  niemieckich za to w ary  naby- 
te  w  Anglji, a  zw łaszcza na pokrycie 
w ierzytelności niemieckich w  okręgu 
w łókienniczym  Lanca shire. Pożyczka 
udzielona ma być Bankowi R zeszy i w y ­
niesie 750.000 funtów  szterl

S ton pioniera 
emropeiskiego narciarstwa

WIEDEŃ 5. 12. (PAT) W  Insbrucku 
zmarł tragicznie w czasie ćwiczeń _ nar­
ciarskich znakomity narciarz i a'pinist3 
pułkownik Bilgeri. śm ierć nastąpiła 
w skutek gwałtownego upadku, który 
spowodował silny wylew krw . Płk. Bil­
geri zmarł w wieku lat 64. Był on je­
dnym z pionierów narciarstw a w Euro­
pie, w ydał szereg książek o tym sporcie, 
i wychował szereg pokoień narciarzy, 
pracując od wielu la t jako instruktor.

Wioska propoiycja 
paktu przyjaźni

PARYŻ 5. 12. (PAT) ,.Paris Solr* 
donosi z Rzym u, iż w  .am tejszych ku­
lach politycznych k rążą  pogłoski, jako­
b y  rząd  w łoski zam ierzał zaproponow ać 
w szystk im  m ocarstw om  zaw arcie  ukła­
du m iędzynarodowego w  sprawię przy 
jaźni i neutraiuoścl. Układ taki obo­
w iązyw ałby  10 lat.

Dzienniki podają, że głów ną tru d ­
ność dojścia do skutku tego paktu sta ­
nowi stanowisko W ęgier, które  nie 
chcą się zgodzić n a  ustalenie w  ciągu 
10 lat status quo.

Okazy,nie sprzedam
■*& a ieb y w a la  nialci«V ceaach . y ab in a t stylów ?
w iedeńsk i, k lubow y g o ru itu r  aafja iow y , jad a l­
n ią  -n o tn ą  oriochow *. ayp ialaię  nowoczosną. 
s-.-wantlcą antyczną, b iu rk a , tap azany , 
m ahoniowy i m tyczny, obrazy  W ojeiooha Koa- 
saka . S icLnlikiejfO oraz w ielu innych po lsk ich  
m alarzy, dyw any p e rsk ie , karaaaaaji i k ilim y.
„ S A U K :  S Z T U K I ”  Lwów, KI. Tań­

skiej 1 nap. Kawiarni G eorge a

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Ś. P. Z SIDOROWICZÓW BRONISŁAWA 

HR. STAIiZENSKA.
P o  dług ich  i ciężkich cierpieniach, 

odeszła w zaśw ia ty  śp- B ronisław a hr. 
S tarzeńska. - -  K obieta k tó ra  w n a jc ię '-  
szycn chw ilach jak ie  naró d  przechodził, 
w śród zaw ieruchy  w ojennej, serdeczny 
m iłością i pieczą o to e z r ła  żołnierza p o  
skiago. głodnych k arm iła  nag ich  odzie 
w a |a , b liźnich kochała, I ponad  to v ’8zysl 
Lo dobro ja k ie  rozsiew ała, m ia ła  tę za­
sługę iż d a ła  szczęście mężowi sw em u śp< 
E dm undow i, najsz lache tn ie jszem u  z lu ­
dzi, z k tó rym  pospołu  stw orzy ła  wiele 
niezniszczalnych zdobyczy narodu .

Ich  im ien ia  pow sta ł w  Kołomyi dom 
ludow y TSL., i m uzeum  ziem i poku-ckiej- 
N ie szczędziła m ie n ia  by ra tow ać  gim 
naz jum  TSL,. w  B ielsku, zagrożoną p la­
cówkę polskiego s ta n u  posiadan ia  n a  kre< 
sach Z achodu, G dziekolw iek zaistn iał*  
potrzeba pom ocy serdecznej, ozy o fiarno­
ści, by ła zaw sze p ierw szą i sam a  szukała' 
okazji dla sw ej działalności sa m ary ta ń ­
skiej. Cokolwiek zaś c z y n ili  ro b iła  to  ci­
cho. u n ik a jąc  czasem  ja  wnoś, i a  zawwef 
rozgłosu. B yła członkiem  honorow ym  V. 
S. L. — Osierociła zn a n e  i cenioo* 

k ra ju  rodziny  Si.dorpwiczów, Starzeifr 
skich i Lew akow skic *.

Cześć jej pam ięci- 1 ( l l
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J E S T  P I E R W S Z Ą . . .
pastą do zębów. zaaprobowaną i polecaną 
przez a W Ą Z E K  LE K A R Z Y  DEN­
T Y S T Ó W  W  PAŃ STW IE POLSKIEM
■' Pieczęć na opakow aniu pasty Colgate jest najlepszą odpowie­
dnią na pytanie: «Jakiej pasty do zębów należy używ ać* ? 
Cóż może być bardziej jeszcze przekonyw ującym  dowodem, 
że pasta Colgate czyści lepiej, gruntow niej .. że zęby T w e  
n biorą niezrównanego blasku? Zacznij dziś jeszcze stosować 
pastę Colgate— a nigdy tego nic pożałujesz.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

Sksrga jugosłowiańska w Lidze
T radycyjnym  zw yczajem  będzie dzi­

siaj R ada Ligi usiłow ała skargę jugosło­
w iańską załatw ić jakąś kompromisową 
rezolucją. B yć może, że rząd  jugosło­
wiański, dla św iętego spokoju i pod na­
ciskiem m ocarstw  zgodzi się na taką 
platoniczną satysfakcję. Jeśli tak się 
stanie, to Rada Ligi straci resztkę mo­
ralnego prestiżu, jaki jeszcze posiadała. 
Gdyż skarga Jugosław ji stanow i akt 
zby t pow ażny, by  go można z a ła tw ć  
zw ykłym i genewskim i frazesam i. O skar­
żenia belgradzkie są straszne. Jeśli za­
w ierają praw dę, to  W ęgry  w inny być 
conajmniej zaw ieszone w  praw ach 
członka Ligi. Jeśli zaś zarzu ty  są fał­
szyw e, .to Jugosław ja spotkać się w in­
na z karą  egzem plarycznie surow ą, a 
W ęgry  publicznie i uroczyście zrehabi­
litowane.

M am y w łaśnie przed sobą ową 
. ccmmunicatiion'* Jugosław ii o odpo­
wiedzialności W ęgier / a  akcję te rro ry ­
stów. Roi się od faktów, dokum entów, 
fotografij. C zytelnika uderza m etyle sa ­
mo przygotow anie zam achu m arsylskie- 
go na króia A leksandra ile fakt, że od lat 
pięciu funkcjonowało na W ęgrzech nie­
ustannie, pod ochroną w ładz węgie"- 
sk ich  praw dziw e seminarium te rro ry ­
styczne, w ychow ujące i szkolące zam a­
chom cow. Posiadało ono osiem zakła­
dów, położonych w  odległości do 20 km. 
od granicy jugosłowiańskiej, z k tórych 
najsłynniejszem  był obóz na farmie 
Janka Puszta. T erroryści tam m ieszka­
jący, byli umundurowani, zaopatrzeńi 
w fałszyw e nazw iska, na które w ładze 
w ig iersk ie  w y dały  im k a rty  tożsam o­
ści1, podlegali tw ardej dyscyplinie i od­
bywali ćwiczenia w strzelaniu i rzuca­
niu bomb. O trzym yw ali w yżyw ienie i 
żołd. W ydaw ali w łasne pismo i naw et 
bili \4 łasną monetę. Szefem ich był G ” 
staw  Perczec, k tóry  pcd fałszyw em  na­
zwiskiem Emila Lforwatha dzierżaw ił 
iermę. Policja w ęgierska nie dopuszcza­
ła nikogo z obcych do obozu, gdy zaś 
terrorysta, o trzym aw szy  rczkaz. opusz­
czał Jankę Pusztę , by  dokonać zam a­
chu dynam itowego, to odprow adzała go 
do granicy... Na skargi rządu jugosło­
wiańskiego B udapeszt odpowiedział, że 
W ładze jugosłowiańskie .winny lepiej 
strzec gran icy-.

Nie należy sadzić, że te rro ryści re­
krutow ali się z patrjotów , doprow adzo­
nych do rozpaczy rządam i dyktatury . 
P rzyw ódcam i byli eks-oficerowie au- 
stro-w ęgierscy, pobierający em erytury  
w  W iedniu lrb  Budapeszcie, jak geh. 
Sarkoticz, pik. Perczew icz, ppłk. D r- 
hcz, major Stipeticz, kapitan Lahow sky 
'tp . Nie rozwijali oni przedtem  żadnej 
óatrjotycznej działalności w  Chorwacji. 
Znanym by t przed w ojną w  armji au- 
stro-w ęgierskiej typ  of;cera, k tó ry  t>o- 
chod/ił z Chorwacji, a by ł całkiem k ró t­
ko „A ustrjakiem “ bez żadnego poczucia 
narodowego. By! to najgorszy w róg  żoł­
nierzy polskich i czeskich, kat dla pod­
w ładnych. przew ażnie nikczem ny kar­
ierowicz. Takie typy bez ojczyzny dziś 
kierują ..rewolucją narodow a'1 C horw a­
tów. Jak w ykazuje nota m gostow .ańska 
do L>g:, w ykonują ort i tylko rozkazy

c e r ó w  w ę g i e r s k i c h  w ś r ó d  k t ó r y c h  
' l a . cz ęś c i e j  w y s t ę p u j e  ni e iaki  rnajo'  
Gar.

Ci szefowie ..U staszy" w erbują w y ­

konaw ców  zbrodni z pośród w ykolejeń­
ców  lub przestępców  pospolitych. Nie* 
jeden bezrobotny zg łasza się znęcony 
utrzym anie i żołdem. Inny zagrożony 
więzieniem w  Jugosław ji za kradzież, 
ratuje się ucieczką — do- Janki P uszty . 
Czasem pensjonariusze obozu zaw ie­
dzeni w  sw ych nadziejach podnoszą 
bunt. W tedy policja w ęgierska przew o­
zi buntow ników  w głąb W ęgier lub do 
więzień i ustaw ia w  Janka P uszta  w ariy  
chroniące Perczeca.

P rzyw ódcy  spisku wiele podróżują. 
Rozwijają przecież działalność w śród 
em igrantów  chorw ackich w Belgji i po­
łudniowej Am eryce, zaw ierają ugodę 
z organizacją m acedońską (VMRO), po­
rozum iew ają się z Paw eliczem  we W ło­
szech. O trzym ują w  tym  celu zaw sze 
paszporty w ęgierskie. Nota jugoslo- I 
w iańska publikuje ich fotografie. R zu­
cają pieniądzmi. T erroryści, którzy w y ­
jechali do Francji dla zam ordowania 
króla A leksandra, mieszkali w szędzie w 
luksusow ych hotelach.

Nota opow iada szeroko, jaki los spot­
kał w szystkie dotychczasow e in terw en­
cje Jugosławji w Budapeszcie. W ęgrzy  
albo na nie w cale nie odpowiadali, lub 
w ykręcali się frazesami. T erroryści byli 
dla Budapesztu ludźmi ..meznany.jru"^ 
albo em igrantam i korzystającym i z pra 
wa azylu, albo w reszcie ludźmi, .k tórzy  
-zniknęli w  niewiadomym kierunku1*,

Na uw agę, że w szystk ie  zam achy w  Ju­
gosławji dokonyw ane by ły  środkami 
w ybuchowym i, noszącym i m arkę a rse ­
nałów- w ęgierskich, ośw iadczył rząd 
węgierski, że zapew ne zaszedł w ypadek 
kradzieży w  arsenale. P o  19 zamachach 
dokonanych na teryrorjum  jugoslow iań’ 
skiem w  ciągu lat czterech, rząd bel­
gradzki wniósł w czerw cu br. spraw ę 
do Ligi. W ęgrzy  odpowiedzieli zaprze^ 
czeniem. Tw ierdzili nawet, że obóz w 
Janka P uszta  został zlikw idow any. I oto 
okazuje się te raz  ize śledztw a francu­
skiego, że m ordercy króla Aleksandra 
jeszcze we w rześniu br. m ieszkali w  tym 
obozie i że ćwiczyli się tam w  strze la­
niu do portie tu  króla. Mijo Kralj, Pospi 
szil, Kaiicz, uczestm cy królobójstwa 
byli k i'kakrotnie wymieniani w po 
przednich ro tach  jako sp raw cy  zam a 
chów. Mimo to cieszyli się bezkarno 
ścia na W ęgrzech i opuścili je dobro 
wolnie dopiero w tedy, gdy zostali w y 
losowani jako przyszli królobćjcy.

P onrjam y  już inne szczegóły noty. 
Narzuca ona jedną tylko m yśl: takich 
stosunków7 nie można tolerow ać w Eu­
ropie. W ęgrzy  mają praw o jbromć się 
przed oskarżeniem. Niech się bromą. 
Ale Liga Narodów popełniłaby zbrodnię 
przeciw7 pokojowo, gdyby me w yjaśniła 
sp raw y i nie napiętnow ała winnych na- 
leżyrie.

k a r ó w k i
i przybory elektryczne poleca najtaniej

STANISŁAW LESKIAKOHISKI
L w ów , Chorążczyzny 10. 1530 Telefon 21-80

Żytiowstwo poiskie otrzyma wkrótce
o l b r z y m i e  ś r o d k i  A n g H i

(er) Żydostwo przebyw ające w Pol­
sce zaczyna się coraz bardzie- staw ać 
oczkiem w  głowie żydostw a jako c a ­
łości. Do tego odłam u sw ojego narodu 
przyw iązują Żydzi bardzo wielkie zna­
czenie i przeznaczała mu zapew ne w 
sw'ych planach rolę bardzo* w ażną. Jak ­
kolwiek żydostw'0 św iatow e poświęca 
olbrzym ie sum y na kolonizację i rozbu­
dowę Palestyny, to i°dnak znajduje 
pieniądze i dla żydów w  Polsce. Zda­
je się, bogate środow iska żydow skie 
porozdzielały m iędzy siebie prace w 
poszczególnych krajach. a_ w  tym  po­
dziale rola ooiekunów j iałmużników 
żydów  w  Polsce przypadła żydom an- 
gielskijn.

Związek gmin żydow skich w  Anglji 
tz. „Jew ish B oard of D eputies" sanio- 
rządow o - w yznaniow a instytucja ż y ­
dow ska w  Anglji w yłoniła ze siebie 
specjalny kom itet — tz. „Joint Foreign 
Committee". którego zadaniem  jest — 
jak pisze „Nasz P rzeg ląd '1 — ,najm o­
wanie się sprawarm  Dolitycznemi, a 
przedew szystkiem  losem w spółbraci z a ­
granicą"

Ten właśnie kom itet, którego prace 
dziwnie przypom inają mieszanie się do 
spraw  w-ewnętrznycli w Polsce dyssy- 
dentów  praw oslanych i protestanckich.

przygotow uje teraz — jak donosi „Nasz 
P rzegląd" (Nr. 342) — nc-\\ą transzę po­
mocy dla Żydów  w Polsce. Nad sposo­
bem iej udzielenia to czy li się pod 
przew odnictw em  p. Neville Laski p re ­
zesa : Jewish B oard of D eputies'1 sze­
roka dyskusja. Korespondent „Naszego 
Przeglądu" o  w ynikach tej dyskusji do­
nosi następująco:

Jak  się (io w ad u ję  toczą się w t ; i  
chwili rokow ania między przedstaw i­
cielam i w szystkich  tych kierunków  
a członkam i Żydam i w Anglji, co d i 
apelu n a  rzecz funduszu  dla Żj dów 
polskich . P o czą tk o w e sądzono, że na 
leży zebrać 100000 funtów . Ale po do- 
k ladnem  rozw ażeniu sy tuacji, na pod­
staw ie raportów , sum a ta  ma być po ­
tro jo n a . Przyczem  fundusz ten  ma bzó 
specja ln ie  przew idziany n a  podniesie­
nie s tan u  ekonom icznego Żydów w P o l­
sce. 20.000 fun tućw  z tej sum y m a być 
specjaln ie przeznaczone jako pom oc do­
raźna dla żydowskich rzemieślników- 
,.Jew ish  Chronicie**, o rgan  brytyjskie- 
Bo żydostw a, w zyw a Już do pomocy na 
rzecz żydow skich izem leśnlków  w P o l­
sce.

Idą więc znowu olbrzymie sum y na 
to. aby Żydzi w  Polsce mogli nad ;1 
zw ycięsko konkurow ać 7 biedną ludno­
ścią chrześcijańską. Ileż to bezrobot-

Na św. MI K O Ł A J A

Wytworna kuametyka, puder, krem, woda 
kolou>ka, perfumy j

O. T. KinckEora Syn
i Lwów, Rynek 28 570

I
nych Polaków  mogłoby powoli loko­
w ać się w  handlu, drobnym  przem yśle, 
rzemiośle... To samo dotyczy w  całości 
bezrobotnej m łodzieży polskiej A tu 
idą iznowu miliony i miliony...

tcha dnia
Konserwatywni stręczyciele
K onserw atyw ny „C zas'1, przed sw-5* 

ją śm iercią w  Krakowie i zm artw ycn- 
wstaniem  w W arszaw ie, zaczyna b łysz­
czeć dowcipem i tryskać  dobrym , ni- 
czem niezm ąconym , niefrasobliwym  h i-  
n n rem . Oto w nrze 335 pisze ten d z ie l­
nik, że reżim sanacyjny ostatecznie się 
utrwaMł, że kończy się tz. opozycja za­
sadnicza, a zaczyna opozycja rzeczo­
wa.

Słowem  rodzi się u nas opozycja le- 
żimowa. opozycja Jego KrólewsVej 
Mości (uo polsku trzebaby to tłuma­
czyć: opozycja Pana Marszałka). Tc 
znaczy, że uznają, że M arszałek jest 
r-.rbitrem polskiej polityki w ew nętrz­
nej, a w spraw ach wojskow ych i z a ­
gran icznych-jedyną w yrocznią, i że 
P iłsudczycy, przynajm niej najpow aż­
niejsi, stw orzyli faktycznie nową a- 
;ystokrację.

Nam się w ydaje, że „Czas" mówi 
o przeszłości i teraźniejszości, redakto­
rom „Czasu' zaś; że przepowiadają 
przyszłość.

Jak długą? Czem ograniczoną?
W  dalszym  ciągu . C zas" opow iada

0 ewolucji BB w  kierunku 'ew icow ym
1 rów nocześnie praw icow ym , co m .si 
doprow adzić do rozejścia się tego to ­
w arzystw a. Lewemu skrzydłu BB nie 
przepow iada „ C z a s1 piękniejszej p rzy ­
szłości. Ale zato prawem u...

Praw icę Bloku stanow ią oczyw t 
ście pułkownicy, a nie konserwatyści. 
— i w konsekwencji zupełnie pozor­
ną jest przew aga lew icy w Bloku, w 
istoc:e praw ica jest bez porównań a 
silniejsza. Otóż cała praw ie młoda 
endecja, a więc najaktyw niejsza czę ;ć 
opozycji, wielkiemi krokami wpraszc 
się do obozu pułkow nikow sk:e : i. 
Pod tvm względem  niesłychanie 
sym ptom atyczna jest najnowsze 
książka niNdego przyw ódcy frondy 
poznańskiej p. Jerzego D rohnika „W 
ogn u przem ian", która stanow i naj­
silniejszy akt oskarżenia starej ende­
cji, jaki znamy i z której w  le d n y n  
z naib lższych  num erów  zdam y szcze- 
gńhw .o spraw ę naszym  czytelnikom  
Oj głupi „Czasie". G dybyś w sanacji 

cicho siedział... W praszają się ow szem  
różni „najm łodsi" sanato rzy  Drobniki. 
Stahle i P iestrzyńscy . W praszają się 
jak mogą, ale cóż z tego? „C zas" od 
dłuższego czasu  przepow iada pi zyjście 
mesjasza, k tó ry  m łodzież narodow ą za ­
prowadzi do sanacji. W  naszych cza ­
sach ukazują się w praw dzie m esjasze, 
ale są to m esjasze fałszywi. Czeka ich 
niesława i zapomnienie, A m łodzież na­
rodowa pójdzie w łasną drogą,
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SfaŁSffiffi N i e m i e c k i e  s z a l e ń s t w oLwów K lem en ty n y  T a ń sk ie j  I
naprz. Kawiarni Georg-e*a

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wieje innych 

przedmiotów —  ta n io  1826

Tragiczna śmierć lotniczki 
francuskiej

Lotnictw o francuskie poniosło cięż­
k i  stra tę . P odczas ćwiczebnego lotu, w  
okolicach P a ry ż a  zginęła tragicznie He­
lena Boucher, spąaając razem  ze swym  
aparatem  i ponosząc śm ierć na miejscu.

Helena Boucher, młoda, bo zaledwie 
26-letnia kobieta, zdała egzamin na p i­
lota w  r- 1929 i od tego czasu pośw ięci­
ła się karjerze  lotniczej, Odnosząc na 
tem polu w spaniałe sukcesy.

W  roku bieżącym  zdobyw a rekord 
kości lotu, w znosząc się do 5900 m etrów

W  toku bieżącym zdobyła rekord 
kobiecy szybkości lotu, osiągając 444 
kim. na godzinę, —  co przynosi jej za­
szczytny przydomek „najszybszej ko­
biety świata11.

- X - :  /,

“ .ebo w grudniu
W  ciągu miesiąca grudnia z planet 

M erkury  jest zupełnie niewidzialny, — 
V enus trudno dostrzegalna w ieczoram i, 
p rzed  zachodem  słońca, — podobnie jak 
i M ars, w idzialny dopiero pod koniec 
m iesiąca tylko p rzy  silnem pow iększe­
niu.

Dnia w  dalszym  ciągu ubyw a, — a 
mianowicie ubytek  ten zaznacza się 
przew ażnie rano i w ynosi ogółem  w  
ciągu grudnia 23 minuty.

N atom iast ubytek w ieczorny w ynosi 
tylko 4 minuty, — zaś począw szy  od 
17-go zaznacza się już pow olny stop­
niow y przybytek-

N ajkrótszy dzień przypada tia 22-go 
grudnia.

Z ŻAŁOBNEJ KART7
Ś- P . ELEONORA Z WOLANIKÓW 

KR OMB H OLZ,
Jon* em. porucznika' W P . po długich i 
ciężkich zm agan’ach  z cierpieniam i fi-zy- 
czńem i, odeszła w  zaśw ia ty  w 46 r. ży­
cia _ osierociw szy m ęża R yszarda, córkę 
E m 'lję , i sy n a  F ryderyka  podhorążego  , 
zast. nacz. w ięzienia.

Bóg n ie użyczył Jej sta rcze j bezczyn­
ności, n i przym usow ego w długie szare 
la ta  w ypoczynku. P rzedw cześn ie  i n ie ­
spodziew anie odeszła od n as  kobieta 
k tó ra  przez całe swe życie głodnych kar­
m iła , nag ich  odziew ała, Bliźnich kocha­
ła. B yła najlepszą  Żonę. i M atka, ora.; 
jed n ą  z n iezaw odnych i o fiarnych  p raco  
w niczek K oła Pań- P ra cę  całego życia 
bez obrachunku s ił daw ała, by nieść 
ulgę w  cierpieniu  pom oc w niedoli, r a ­
tunek  w nieszczęściu, i n ie  znała b rz e ­
m ienia krzyw dy ludzkiej.

Synow i swem u dała  s ta ran n e  wycho 
w anłe m ilita rn e  w k o rp u s ie  Kadetów  i 
podchorążów ce, z m iłością O jczyzny w pra 
ja ła  w  n iego nienaw iść do  tych k tórzy 
zagrażają. Je j niepodległości. W róg z ie ­
m i rodzinnej, w  Je j w skazaniach, to nai- 
więlkszy w róg osobisty , a śm ierć  n a  polu  
chw ały to  najp iękn iejsza  i najszczy tn ie j­
sza. Dom  śp. Z m arłej był zawsze ośrod 
Ikiem m yśli po lsk iej i k u ltu ry  narodow ej. 
'PogrzBb Jej i uroczyste nabożeństw o ża­
łobne, by ły  w ielką  m an ifestacją  żałobną 
tych . k+órzy J ą  znali, kochali i cenili. 
Odeszła tam), gdzie śm ierci w ięcej n ie­
m a  n i BćlU-
- N iej*  £pl _ w  poJtojuf (x)

Próba powrotu do neopoganizmu
Jeśli prawdziwe są wieści, przycho­

dzące z za naszej zachodniej granicy co 
do prądów  religijnych, nurtujących w 
duszach Niemców, to wydaje się, iż bę­
dziemy świadkiem nowego eksperymen­
tu w dziejach myśli religijnej. Zaiste, w 
niezwykłych żyjemy czasach. Na wscho­
dzie, w Rosji, niesłychany, wylęgły w 
mózgach manjaków czy zbrodniarzy eks­
peryment bezbożniczy, usiłujący wyrwać 
z istoty ludzkiej wszelkie uczucia i in­
stynkty religijne, na zachodzie znów, w 
Niemczech próba stworzenia religji ści­
śle narodowej, a nawet rasowej. Tu m o­
że czytelnik oburzy się: Jakże można te 
dwa eksperymenty ze sobą zestawiać? 
Zapewne, Rosja zaszła już w swem tę­
pieniu religji tam, gdzie się zaczyna 
zbrodnia przeciw ludzkiej naturze, zbro­
dnia, za którą naród rosyjski może za­
płacić wiekami nieszczęść. W Niemczech 
pozornie me jest jeszcze tragicznie. Kwe- 
stja religijna oficjalnie ma być zupełnie 
pozytywnie rozwiązana: kościoły prote­
stanckie zjednoczone, kościół katolicki 
na mocy niebardzo wprawdzie dochowy­
wanego konkordatu ze Stolicą Apostol­
ską może rozwijać swe życie religijne. 
Gdzież więc powody do alarmu? Otóż 
powody są wielkie, jeno trzeba spojrzeć 
głębiej na kwestję religijną w Niem­
czech.

Co nadaje dziś ton życiu duchowemu 
Niemiec od czasu pr/ew rotu hitlerowskie­
go, ze stycznia 1933 r.? Co jest tą sprę­
żyną, w praw iającą w ruch niezliczone 
pióra uczonych i dziennikarzy? Trzeba 
na to odpowiedzieć krótko: Jest to mit 
rasy nordycznej (wyraźnie mit, bo ina­
czej tego nazwać nie można.). Nie w cho­
dzimy tu w kompetencje antropologów, 
którzy sami mogą rozstrzygnąć, czy 
Niemcy mają prawo uważać siebie za 
przedstawicieli nordycznej rasy. Nam 
chodzi tylko o stwierdzenie faktu, że

nad życiem duchowem Niemiec współ­
czesnych, dominuje przekonanie., iż jedy­
nie rasa  nordyczna jest rasą stojącą na 
najwyższym szczeblu rozwojowym wśród 
ludzkości, a przedstawicielem zorganizo­
wanym tej rasy jest naród niemiecki. 
Widzimy, że w tem ujęciu znika prawie 
pojęcie narodu, nacjonalizm, a panuje 
pojęcie rasy, rasizmu. Jakież z tego po­
jęcia wypływają zasady d 'a  interesują­
cej nas w tej chwili kwestji religijnej?

Niewątpliwie, kto uznał mit nordycz­
nej rasy. temu nie w smak będzie religja 
katolicka, powszechna, uznająca równość 
wszystkich ludzi wobec Boga i równe 
praw o do życia ich na ziemi. Kto uznał, 
że jego rasa, to rasa wybrana, kto si? 
przejął tą  rasow ą dumą, ten z pogardą 
odwróci się od chrześcijaństwa wogóle, 
jako od religji opartej na miłości abso­
lutnej i pokorze. Toteż konsekwentni w y­
znawcy mitu rasy nordycznej rzeczywi­
ście odrzucają w zupełności chrześcijań­
stwo jako „wymysł żydowski"; tu też le­
ży geneza powtsania ruchów neo-po- 
gańskich w Niemczech współczesnych. 
Ale Niemcy, jako ludzie mający za sobą 
dłuższe doświadczenie cywilizacyjne, są 
o tyle mądrzejsi od bolszewików rosyj­
skich, iż rozumieją, że człowiekowi 
współczesnemu musi się dać pewną inną 
religję, jeśli ten człowiek ma odrzucić 
przeszło tysiącletnią w Niemczech kul­
turę chrześcijańską.

Stąd rozpoczęły się w Niemczech go- 
"Tczkowe próby stworzenia nowej, n o r­
dycznej, germańskiej, niemieckiej religji. 
Jak to wykazał w swych /liedawnycn 
wykładach o „Religji w Trzeciej Rzeszy" 
Prof. Leon Halban, ruch ten, słuszni-* 
zwany neo-pogańskim, koncentruje się 
w Lipsku, gdzie szereg uczonych usiłu­
je tę „niemiecka religię" wytworzyć. Od­
rzucając chrześcijaństwo, jako rzekomo 
przeczące prawom przyrody naskutek 
wiary w nieśmiertelność duszy(i), chcą

SMOKINGI F R A K j
UBRANIA WIZYTOWE 

Raglany „H im ulajs11
PALTA kliWOTE

na watalinie ! jedwabnej 
podszewce

Z ł .  6 * ? .—  d o  zł. 1 2 5 .—

IW> ZALESKI -  Lwów
Pi* M ariacki — łel. 53. 2746

Jeprzyjaciółka ęaństwa nr.T
Awanturnicze dzieje młodej wdówki z Chicago

Nie mniej jak sześć 'tysięcy policja r  
tów  i agentów  w Chicago poluje od 
paru tygodni na jedną m łodą kobietę, 
piękną, elegancką 28-letnią w dów kę.

Niepospolita to postać: ze swojemi 
blond włosami, krótko przyciętem i, ze 
swem i błękitnemi oczym a, robi w raża­
nie dam y z najlepszego tow arzystw a.

Jest doskonałą pilotką prow adzi 
św ietnie samochód, a w  strzelaniu jest 
roprostu  bez konkurencji.

Jak  opow iadają, jest ona córką pa­
stora. Uciekła z domu jako lld e tn ia  
dziew czyna, poczem w stao iła  do cyrku, 
popisując się jako tancerka  i m istrzyni 
w  strzelaniu.

T am  też zaw arła  znajomość ze  
św iatem  przestępców , przemytfników 
alkoholu. W  krótkim  cz.asie stała się 
członkiem  niebezpiecznej bandy gang­
sterów , stojącej pod dow ództw em  osła- 
w  onego Dillingera.

Jeden z członków  tej bandy, niejaki 
Nelson — którego poślubiła — zginął 
niedawno w w alce z policją.

Kiedy zabrakło  Dillingera i Nelsona, 
młoda w dow a zaprzysięgła śm iertelną 
zem się policji.

Stanęła sam a na czele bandy, o rga­
nizując szereg zuchw ałych napadów  ra ­

bunkow ych. To tu, to '-tam zjaw iała się 
na czele swej bandy, uzbrojonej w 
auta pancerne karab iny  m aszynow e i 
naw et bomby.

Obrabowała kilkadziesiąt banków  ma 
na sumieniu 4 morderstwa, dziesięć na­
padów: rabunkowych i 35 włamań.

Policja chicagow ska w yznaczyła  na­
grodę 10 tysięcy dolarów  za  głowę pięk 
npi wdówki, — która  o trzym ała  niemal 
oficjalny ty tu ł: ^Nieorzyjacmłka państ­
w a  nr. 1."

Ale niełatwo ją ująć. W yćhodzi na 
ulicę w tow arzystw ie czterechh sw o­
ich „gw ardzistów 11 herkulosow  bejudowr 
ly łyćh pensjonariuszy więzienia Sing- 

Sing odpowiednio uzbrojonych.
Sam a nosi stale w  torebce — obok 

pomadki do ust i pudru — nabity  sze- 
ściostrzałow y rew-olwtr. A strzela nie­
zrównanie

I w reszcie —  nie rozstaje się nigdy 
z oryginalnym  platynow ym  pierścion- 
k.em, w  którym  — w  specjalnem w y ­
drążeniu — ukry ta  jest mała dawka 
gwałtownej trucizny. To jej ostatn ia u- 
cieczka, — na w ypadek, gdyby dosta­
ła się w  ręce policji..,

—er­

om na miejscu kościołów protestanckich 
i kościoła katolickiego utworzyć jeden 
niemeicki kościół, obejmujący cały, zor­
ganizowany na podstawie mitu rasy nor­
dycznej, naród niemiecki. Hasłem ich: 
„Ełn Geist, ełn Volk“, (jeden duch, je­
den lud niemiecki). Chrześcijaństwo, we­
dług nich, to religja, zanieczyszczona 
wpływami rasy żydowskiej i ludów ro ­
mańskich, religja, która odebrała nor- 
dycznemu narodowi niemieckiemu jego 
istotną ideę, mianowicie ideę bohater- 
s tw a(!). T a  nowa „niemiecka religja", 
pełna, jak zwykle u niemieckich „głębo­
kich" myślicieli, mętnych założeń filozo­
ficznych, pełna sprzeczności, nie byłaby 
objawem groźnym, gdyby nie to, że wy­
znawców tej nowej religji, neo-pogan 
nordycżnych, ma być w Niemczech współ 
czesnych około 4 nuljonów! n<zyjmijmy 
nawet, że cyfra jest przesadzona, to 
przecież znając dynamikę mitu rasy nor­
dycznej,. należy się obawiać, że liczba 
neo-pogari może wzrosnąć. Aby zaś zro­
zumieć, jak groźny dla przyszłości naro­
du niemieckiego i całej myśli europej­
skiej jest szaleńczy eksperyment stw o­
rzenia religii czysto rasowej, trzeba się­
gnąć do historji myśli religijnej.

Włtold Nowosad.

CHUSTECZKI
damskie i męskie płócien. batyst, lnia­

ne, iedwab ostatnie nowsśei
Józef Nowak pi. Marjacki 6

7la  f a j i  d n ia

Inne pod?rki 
św. Miknłaja

W  zw iązku z w czorajszym  feljetonei® 
,,rykskiego“ o tegorocznych  po d aru n ­
kach, nadesła ł nam  sw. M ikołaj sp ro sto ­
w anie (taka to  Już dola „K urjera"), n  
którem  w yjaśnia, że in form acje mego k o ­
legi są nieścisłe i n iezupełne. P om inięto  
m ianow icie szereg  w ybitnych  osób i >n- 
sty tucyj. o których św- M ikołaj pam ięta. 
A więc d o stan ą :

D yr. K. BARWICZ nareszcie jeden 
s ta ły  -rzystanek tram w ajow y.

CENZURA lw ow ska _  Teleskop 1 dwa 
w agony czerw onych ołówków d la w y g o d ­

niejszego czy tan ia  „K urjera".
„CHW ILA11 __  podręcznik  n au k i języ

k a  hebrajsk lero .
Dyr, A- CZOŁOWSKI — Eksm isję p rze­

k u p ek  w Rynku i archiw um  w gm achu 
Sprechera, przerobionym  n a  zam ek ^  
s ty lu  , F a jem ik ie ty".

DYREKCJA TEATRÓW —  trochę gło­
sów dla zezpołu kom edyj m u z y c z ­
n y c h .

P rez . DROJANOWSKI troszkę ryb-
akowÓw-

26 P  P- — pow rót do Lwowa. 
„GAZETA PORANNA" gram oion 1 

płytę z ..P ierw szą B rygadą"-
R. HOYYFLTNGER — kakeo m ark i 

„N astu rcja".
„IL. EKSPRT5SS W IECZ." — jeszcze 

|edną Goruonnwą i dwóch Cybulskich- 
P ro f. JU LIU SZ KLEINER —  zbiór te- 

cenzyj z „A dam a M ickiewicza", pięknie 
oprawionw w  skórę z recenzentów .

KINOTEATRY lw ow skie — Podręcznik 
,,P oglądow a lekcja  w o jn y  <z p rasą" .

P ro f. CZ KRZYŻANOWSKI _  je 
dw ebny fn te ra ł n i  brodę-

Inż. MATZKE _  dypl. rzem ieślniczy.
P łk ! PYTEL   m ag is tracką  redu tę

z fntonsrafia uraz. D rojanow fkieiio.
R. PORATYNSKI _  brzytwę- 
F m ą RTTCEER — nieć w agonów  prim a

k lasa  __ świń m ałopolskich.
Prof. W . TARNAWSKI ka ted rę  p re­

h is to rii na U. J .  K.
URZĘDNICZKI PAST-y _  dezautom*- 

tyzację telefonów  i au tom atyzację ule" 
grzecznych abonentów .

URZĘDNICY państw ow i _  fu n t g ru­
szek na wierzbie-

Dr. L- WĘGRZYNOWSKI _  kolejkę 
linow a z S anato rium  do „S rknck ie j".

ZAKŁ. ^C£YSZ»CZENIA MIASTA — ście- 
reczkę do rm ia ta n ia  prochów-

„R Y K SK I"—  figę z  m akiem  n a  p a ty ­
ku.

JA  —  rózgip
T VBnY

PYJAMY FLANELOWE
dl* pań i panów, gustowne i tanie rę­

kawiczki szale wełn. i jedwabne
Józef Nowak pi. Mariacki 6

^
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Rozłam w białostockiej 
„sanacji"

Na ostatniem  posiedzeniu rady  miej­
skiej w  B iałym stoku nastąpiło  osta tecz­
ne rozbicie się klubu radzieckiego B B ; 
sześciu radnych, reprezentujących sa ­
nacyjny „Zw. m ieszkańców  przedm ieść" 
u tw orzyło  sam odzielną grupę, niezależ­
ną od BB, w ybierając w łasnego p rze­
wodniczącego. Radni ci głosowali ra ­
zem  z radnym i narodow ym i za nagłym  
w nioskiem  o w yasygnow anie 3.000 zł., 
na budowę kościoła Sw. Rocha.

W  czasie w yboru  w iceprzew odni­
czących ośmiu innych radnych z BB 
głosow ało trzykro tn ie  na żyda. W sku­
tek rozbicia głosów  w yboru  nie doko­
nano.

omówi zjazd delegatów w Warszawie
.W  dniach 6 i 9 b- m. odbędzie się w  

W arszaw ie z 'azd  delegatów  Kół Zw. 
Niższych Funkcjonariuszy Państw ., re­
prezentującego in teresy  zaw odow e i sa ­
mopomocowe niższych funkcjonariuszy 
w szystkich działów  administracji pań­
stw ow ej i sam orządowej.

Znając nastroje jakie panują w śród  
tych  kategoryj pracow ników  państw o­
w ych, w  zw iązku z kilkakrotną obniżką 
płac i ostatnio przeprow adzonem  zasze­
regowaniem , — Zarząd głów ny Związ­
ku ograniczył program  Zjazdu do om ó­

w ienia spraw : płac, ochrony p racy  niż' 
szych pracow ników  państw ow ych, cza­
su pracy, spoczynku nocnego, święcenia 
niedziel i św iąt, co nie jest, jak dotych­
czas, unorm ow ane żadną ustaw ą, lecz 
pozostawione do dowolnego uznania lo­
kalnych w ładz i poszczególnych k ierow ­
ników urzędów, co prow adzi do licz­
nych nadużyć. Ponadto na Zjeździe oma­
w iane będą sp iaw y  ubezpieczenia na 
w ypadek niezdolności do p racy  i sta­
rości-

-i ri*

„Podaj dalej"
Na ulicach W arszaw y  kolpoi to w ary  

Jest od kilku dni chrześcijański infor­
m ator „Podaj dalej", propagujący ha­
sło narodow ej sam ow ystarczalności go­
spodarczej. Dla Polaków  jest on m;lą 
niespodzianką i dobrym  przewodnikiem  
w  handlu.

Olbrzymi sztuczny wał 
na polskiem wybrzeżu
Rzeczka P^aśnica, w padająca do mo- 

fz a  u zbiegu granic polskiej i niemiec­
kiej, w  czasie burz podm yw a istniejące 
tam  ochronne sztuczne w ydm y, W  in­
nych punktach w ybrzeża fale morskie, 
pędzone w iatrem  podm yw ają w ysokie 
brzegi, zm ieniając plaże (na półw yspie 
heisk-m) i n iszcząc często  osiedla ry ­
backie (np. obok Kuźnic).

W obec tego U rząd M orski postano­
wił w ybudow ać sztuczną w ydm ę aa 
przestrzeni około 15 km. od Jastrzęb iej 
Góry aż do ujścia Piaśnfcy. Istniejący 
tam łańcuch w ydm  naturalnych umoc 
niony Oędzie faszyną, k tó ra  staw i opór 
falonj a piętrzące się natrw ałej prze­
szkodzie piaski utw orzą z czasem  gi­
gantyczny w ał, chroniący polsk:e w y 
brzeże.

Konfiskata 
„Wiad, Literackiej"

O statni num er „W iadomości L ite­
rackich" został przez w ładze skonfis 
kow any za arty k u ł p. Stefanji Zahor­
skiej pt. „L isty  z  Niemiec". A rtykuł 
ten om aw iał k rw aw e w ypadki, jakie 
zaszły  w  Niemczech w  dniu 30 cze rw ­
ca br. Konfiskata została przeprow adzo 
na podoono na interw encja am basady 
niemieckiej w  W arszaw ie.

-trajk lekarzy w Grodnie
Sensacją Grodna jest s tra jk  lekarzy 

tam tejszej U b ezp iecza li Społecznej, 
k tó ry  tam  w ybuchł onegdaj. S trajk, 
zosta ł spow odow any obniżką p łac le­
k a rz y  o  blizko 60 proc_, podczas gdj1- 
obniżka p łac urzędników  wyniosła ty l­
ko 15 proc. D yrekcja Ubezpieczalni o- 
głosiia, że będzie zw racała  ubezpieczo­
nym  za  każdą w izy tę  lekarską pry- 
"utną ! z ł 50 gr., a  za każdą w izytę 

lekarza pryw atnego  w  m ieszkaniu cho 
rego 2  złote.

■

I mir
na terenie Chmielnika pod Rzeszowem

W e w si Chmielnik pod Rzeszowem  
odkryto  przed kilkunastu la ty  istnienie 
pokładów  ropy naftowej. W  okres e 
tym  zaw iązała się spółka „Chmielnik", 
k tóra — zebraw szy  kapitały  w śród  miej­
scowej 'ludności — rozpoczęła swoją 
działalność. W krótce jednak pracę przer 
w ano, gdyż kapitały  by ły  za szczupłe.

■ W  ub- tygodniu wym ieniona spółka, 
postanow iła podjąć akcję na nowo, gdyż 
prow adzone w  m iędzyczasie badania 
geologów w ykazały  niezbicie istnienie 
na terenie Chmielnika pokładów  ropy. 
Ponadto na tym że terenie pojaw iły się 
w ody mineralne (s'arczane i solanki) o 
bardzo w ydatnej sile leczniczej. B.B.

Likiery, nalewki, 
winiaki, w ó d k i K O S E C K I E G O niedoścignionej 

jakości 1903

Pranie brudów „sanacji przemyskiej
odbędzie się we Lwowie

Echa w yw iadu p. Romana Topor- 
czyka iz p. R. Stieberów ą o kulisach 
„sanacji" przem yskiej jeszcze nie prze­
brzm iały ; przeciw m e zanosi się na jesz­
cze w iększy rozgłos tej spraw y. Żona 
w icekom isarza m iasta w  Przem yślu p. 
Skorska, dotknięta historią o  kwocie 
500 zł w niosła do Sądu w  Przem yślu 
skargę przeciwko op. Helenie Stiebero 
wej, Romanowi Topól - Kornackiemu,

prof. W fad. Albrechtowi, dom agając się 
przeprow adzenia rozpraw y w  P rzem y­
ślu.

W obec sprzeciw u „K urjera", Sąd 
okręgow y w  Przem yślu uznał sw ą nie­
w łaściw ość do rozpoznania tej spraw y 
i — zgodnie z naszym  wnioskiem — 
postanow ił przekazać spraw ę Sądowi 
okr. w e Lwowie.

Zanosi się na ciekaw ą rozpraw ę są

Piece I kuchnie
pierwszej jakości

ko»iu,eneyj»ych Piotr R o h o ly i i s k i
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K. O.
k , . 503.223.
Przyjmuje »łą wszelkie roperae •  i ezyszazania 

pieców ze sadzy. 1951

Złodziei zabity siekierą
(a) Na przedmieściu w  Magierowle, 

^  powiecie rawskim, wydarzył się 
wczoraj wypadek zabicia złodzieja, przy 
‘fzymanego na gorącym uczynku kra­
dzieży. Michał W ołyniec p rzy trzym ał 

swojej stodole na kradzieży fasoli 
Gańka Koczana z B orków  ad M agierów, 
któremu zadał siekierą dw a ciosy, w  
Ebw ę, skutkiem czego Koczan w  dniu 
•Wstępnym w yzionął ducha. Spraw ca zo­
stał p rzy trzym any .

o raz  red. odp. „Kurjera Lw ow skiego" , dową, z przebiegu której zamieścimy 
i „Pow szechnego" M arianowi O strów- szczegółow e sprawozdanie, 
sjdemu i red. odp. „Ziemi Przem yskiej" I ------------

u

B M S T A E D m i

Z n a n e  o d  5 2  l a t
C J I C R T

ozdobne pierniki, figurki i bombonierki w bogatym 
j,VJ « V w y b o r z e  po eenauh bardzo przystępnych.

L w ó w , p l .  G o lu c h o w s k ic h  5  — Filja ul. Legjonów 43

KRONIKA RZESZOWSKA

Maczuga i jego wspólnik 
staną 10 b. m. przed sądem

Od tygodnia trw a  już kadencja S ą­
dów  przysięgłych, przyczem  na w okan­
dzie są w yłącznie spraw y kom unistycz­
ne, cieszące się dużą frekw encją publicz­
ności, rekrutującej się przew ażnie*spo­
śród  sfer żydowskich.

N ajwiększą sensacją bieżącej ka­
dencji sądów  przysięgłych w  R zeszow ie 
będzie rozpraw a przeciw ko groźnem u 
bandycie Maczudze, przeciw  którem u 
w ygotow ano już ak t oskarżenia o na­
pad na Ks. Chm urow icza w  P rzy b y  
szów ce ad Rzeszów. R ozpraw ę w y ­
znaczono na 10 grudnia br.

Ze w zględu na  w ielką Ilość zg łasza­
jących się o  zezwolenie na pobyt na 
sali rozpraw  zosta ły  w prow adzone pe­
w ne ograniczenia, tak, że  w  pierw szej j 
m ierze bilety w stępu zostaną w ydane ' 
korespondentom pism, k tó rzy  już zg ło­
sili sw ój przyjazd.

O skarżonem u M aczudze Sąd w yzna­
czy ł’ obrońcę z urzędu w  osobie adwo- 
cata M gra W achspresa, k tó ry  wniósł 

przeciw ko ak tow i oskarżenia sprzeciw , 
nie m ający jednak żadnych w idoków  
powodzenia.

Równocześnie ,z M aczugą będzie od­
pow iadał przed sądem Stanisław  Moty- 
ra, na którego obejściu, pod psią budą, 

miał kryjów kę M aczuga,

1876

2003Specjalną radość
sprawia
podarunek g w i a z d k o w y

0 ile jest t  tle wy i praktyczny, 
a takim Jaat aiawątpliwio kinie 1 
fotayrafieza N e t t a r  i IcUlca błoa 
zwojawyeh r irn o s , W parawaanin 
a przyjemaością, jaką daje foto­
grafowanie, koszt nabycia kamury 
jest wręcz nieznaczny. Ten wspa­
niały aparat jest do ebajrzedia
1 aaóycia w. wszystkich pierwszo­
rzędnych składach prtyberów foto­
graficznych. lit itrow.ny obszerny 
prospekt wysyła aa żądania firma

Z E I5 5 -IK 0 N
Ta Aa P r e z n
lub Jeneralna Reprezentacja 
Dom Techniczno-Handlowy 
J .  S E G A Ł O  W ;J C ,Z
Warszawa — — Meninszki 7III

KROMKA PRZEMYSKA

Rozwć j  katolickiej pracy
spoJeżz-aej

Zgodnie z potrzebą chwili i w skaza­
niami Stolicy św . praca społeczna w  
diecezji przem ysk.ej rozwija się w  ży- 
wem tempie. Na terenie diecezji istnie­
je 198 oddziałów  stow arzyszeń m ło­
dzieży męskiej — 285 oddziałów sto ­
w arzyszeń  młodzieży żeńskiej, 52 sto­
w arzyszeń  m ężów  katolickich i 53 s to ­
w arzyszenia kobiet katolickich.

P ra c a  w  tych zw iązkach już w yszła  
z okresu  organizacyjnego i zaczyna od­
dzia ływ ać n a  życie  religijne w iernych NCWY DYREKTOR GIMNAZJUM- Wa 
w  diecezji i przez to  w ypełnia program  i kujące stanowisko dyrektora tut. g iiw w

telefonicznych mieści się w  cowo« 
wzniesionym  budynku, całkiem  nowo­
cześnie urządzonym . Przem iana telefo­
nów na autom atyczne dokonała się bez 
żadnych przeszkód, A utom aty funkcjo­
nują sprawnie, a w  odróżnieniu od po­
przednich, ‘ ubikacje przeznaczone na te­
lefon i telegraf są obszerne J niezw ykle 
czyste. N ależy rów nież zaznaczyć, że 
ani jedna telefonistka nie została  z re ­
dukowana, gdyż przeznaczone one zo­
sta ły  do innych działów. O ołata mie­
sięczna za telefon w ynosi 13 zł. O bec­
nie po w prow adzeniu aparatów  auto­
m atycznych zgłosiło się już 40 nowych 
abonentów.

WIADOMOŚCI TARGOWE. Na osta tn i 
ta rg  spędzono bydła 104 sztuki chabli 95 
sztuk, św iń 32,0, p ro s ią t 99 sz tuk, koni 72 
sziuk. Za bydło  płacono od 25 do 40 gr 
za św inie od 35 do 70 groszy za kiloerram. 
za konie od 25 do 600 zł za sziuke. 100 kg. 
pszenicy kosztow ało  zł. 16, żyta 14,50, ięc^ 
m ienia 13. ow sa 15. kon iczyny  zł- Uh siana 
8 zł., słom y 6 zł.# ziem niaków  3.20 zł.

CO TAM Z WYHORAMI? Jak  w iado­
mo przeciw  w yborom  w IV okręg i z s 'o  
sili protesty  żydzi 1 PPS- P o w iad a ją  że 
w razie uw zględnienia protestów  n ie  by­
łoby nowych wyborów, ty lko  „przeliczo- 
noby" jesc.cze raz głosy i oddano m andat 
socjalistom  ze s tra tą  ks. B iernata , ktu 
ry b y  w tak im  raz ie  został ty lko  zastępcą 
radnego.

-"O—

KRONIKA TARNOPOLSKA

OBYWA TFLE HONOROW I M. MI- 
KULINIEC. Rada M iejska m iasta Mi- 
kuliniec nadała godność O byw ateli H>- 
norow ych m iasta — w  uznaniu zasług 
położonych dla m iasta — pp- S taroście 
tarnopolskiem u Tom aszow i Malickiemu, 
Józefie z br. Konopków hr. Reyowej, 
w laść. dóbr, i notarjuszow i M ichałoki 
K aznowskiem u, b. Komisarzowi m iasta.

KRONIKA ŻÓŁKIEWSKA

/ikcjl katolickiej.
23 bm. w yjdzie p ierw szy  numer ty ­

godnika diecezjalnego pt. „Rola Kato­
licka".

Telefony automatyczne
W  nocy z  28 aa 29 listopada tele­

fony przem yskie zosta ły  przemienione 
na autom atyczne, system u Strow iger. 
F ak t ten poprzedziło uroczyste o tw a r­
cie now ej stacji, k tórego dokonał dyr. 
dep. inż. X rzyczkow ski. W ygłosił on 
odpowiedni© przem ów !enie. poczem w 
imieniu kierow nictw a budow y autom a­
tów  odpow iadał Inż, Staniszew ski, a w ' 
imieniu pocztowo - te leg r dyr. Rom a­
szew ski. W  otw arciu  stacji uczestni­
czyli nadto prezes dyrekcji M oszoro, 
o raz  d s r .  Laklew icz. S tacja autom atów

zjum  państw ow ego im. H etm ana żółkiew ­
skiego objął rrzy b y ły  z Ja ro sław ia  p, 
Leon Sontag.

(a.) STRÓŻ SZKOLNY ZASTRZELONY 
PRZEZ) ZŁODZIEJA. W czorajszej n o  7 
nieznani spraw cy usiłow ali w łam ać «ii; 
dio budynku szkoły  w  Szkel&racb w  po­
wiecie żyólkiewsklm. O budzony ze snu 
stróż szkolny, W asyl Szmali], zabiegł 
złodziejom  drogę ł u siłow ał przy trzym ać 
jednego z nich.

W  czasie szam o tan ia  się. d rugi z ł>  
dziej strzelił do  S zm alija  z rew olw eru 
1 poiożył go tru p em  na m iejscu.

SKARBONKI NA PÓŁKOLONJE WA 
KACYJNE d .a  zn iszczonej dziatw y w iel- 
skiej w  M alopolsce W schodniej wy la is  
biuro N arodow ej Organizacji Kobiet, u l. 
K lonowicza I, 7, codziennie od godz. 5 7.
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CO DZIEft NIESIE?! Kronfka lwowska

6
GRUDNIa,

Vsch. «ł.7 g. 06 m. 
Zach. sł. 16 g. 25 m>

C ł . w a . i e K
Mikołaja

Piął. AntWeiege

Gdzie I co kuplą ? :
JTALICHIEWICZ. K opernika 2, SIODŁA,

iaprzęg i, kufry , torby, teczki, po rtm onet­
k i, kagańce, baty , czapraki; koce n a  ko­
pie. Rok założenia 1863.

=  SWETERY =
cispła bielizna, krawaty, apeli ■: _ i po

25PSR2.7 R. mOKRZycm
Lwów, Ratowskiego 2

1124

r f  UTRĄ
boi ■3 daiaakie i atą- 

ikie, oraz ra ie lk ls  przeróbki według naj* 
aowuyoh iuraali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn 1 Praeownia Futer Aleksandr.. 
Wróbla V Halicka 20 ‘i*. S7.04. ■ [75

  F U T K A
daaaskle, n  ąsk e przerabia, modernizuje, 
najnowsze medele, wykonuje najstaraniej, 
praeewnia W łaay t» ła .va  |,iG Ilf .3 A |
,1 J g g ,

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH
.TEATR W IELK I

C zw artek  6. 12. g. 3.30 D w anaście go­
dzin  przygód (Bajka) g- 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna. Abon 9.

P ią tek  7. 12, g- 7.30 P o rw ana  nar^eczo-
na.

Sobota 8. 12. g. 3.30 Dwanaście godzin 
przygód, (bajka), g. 7-30 Rozkoszna dziew, 
czyna. !

TEATR ROZMAITOŚCI

Czw artek 6. 12- g. 7.30 ,Ig raszk i m u ­
zyczne Abon 10.

P ią te k  7. 12. g. 730 Gdybym chciała 
Sobota 8. 12. g. 7-30 Igraszki m uzyczne

- F U T R A -
Dsmskie - męskie przerabia modernizuje 
po eeaaeh przystępnych Pracownia Futer 
M. KWA UNICKIEGO Lwó pl. Marja- 
cki S. I p. (Galeria Marjaeka. 1421

REPER rUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: K arioka D olores del Rio. 
ATLANTIC: , M askarada '-,
COLOSEUM: F ilm  ,,Sherlok H olm es“ re- 

w ja „M adryt w alozy“.
CASINO: .B uster K eaton rozdaje m iljony" 
CHIMERA: „S h irley  Tempie*1 
GRAŻYNA: .Niewidzialny człowiek*’ oraz 

„Kocha, lubi, szanuje*'.
„KOPERNIK**: . W iosenna paradę"- 

MARYSIEŃKA: ,1 coż dalej, szary czło- 
w ieku“ oraz rew ja.

MUZA; Synowie p u sty n i, F lip  1 F lap. 
PA L aC E : j,P ieśń zdobyw a świat**. Józsf
Schmidt-
PAN : „H andlarze żyw ym  towarem** oraz 

V lasta B urjan .
PASAŻ: „Wanima** o raz rew ja.
RAJ: „P ieśn ia rz  Warszawy** E. Bodo, 
STYLOWY: „Co m ój m ąż robi w nocy1* 
| oraz rew ja .
'ŚWIT: ..Zakazana' melodja*1 z Jose Moj cą

1 ,B iały ślad".
WANDA: .P ro k u ra to r  A licja n o m '1 i T eo­

dozja' Sewastopol- i

KOM UNIKATY T E A T R Ó W  M IEJSKICH
W  TEATRZE W IELKIM  dziś, w dzień 

św- M ikołaja o godz. 3.30 Po cenach od 
30 gr- do 2.50 zł. p rzepiękna b a jk a  ze ćm a ■ 
w am i i tańcam i p- t. „Dwanaście godzin
przygód" p ió ra  Janusza ' W am eck ijg o .__
W  cizasie p rzed staw ien ia  odwiedzi I e a t r  
W ielki sam  św. M ikołaj o so b iś c i i rozda 
podarunk i grzecznym dzieciom.

U w aga: p .  T. Rodzice proszeni są o 
nad sy łan ie  podarków  dla dzieci ;aknaj- 
wcześmicj pod adresem  S ak re ta rja tu  Tea­
trów  M iejskich. Na każdej paczce powin 
n o  znajdow ać się n a  karteczce imię i na- 
w is k o  dziecka.

W ieczorem , o godz- 7.30 pełna' molo- 
dyjności i hum oru  kom edja m uzyczna 
R alfa B enatzky‘ego .Rozkoszna DziewczY 
na**.-

Ju tro  w i ią te k  „Poi wana N arzeczona" 
IT. Zbierzchowskiego- P rzedsprzedaż bil? 
tów: Zarząd Zw. Strzel. (Jabłonow skich 
3 | ' Kod z. 8—3 praz od 6—10.

EATR ROZMAITOŚCI g ra  dziś o 7.30

(a) — W  dniu w czorajszym  o w cze­
snej godzinie porannej jedęn z bracisz­
ków  0<0. Karm elitów  zauw ażył w  tym  
kościele znaczna kradzież, popełnioną w  
ciągu nocy p rzez nieznanych na razie 
spraw ców . Jak  okazało się, złodzieje 
praw dopodobnie przed  w ieczorem  ukry­
li się w  kościele, poczem przystąpili do 
ohydnej kradzieży. Zabrali rozm a:te  
drobne w ota, zdjęli pierścień złoty, za­
w ieszony jako wotum , p arę  kolczyków

| złotych, takiż zegarek, a  w końcu roz­
bili trzy  skarbonki, z k tórych zabrali 
nieznaczną zresztą gotów kę. P o  dokona­
niu tego św ię tokradztw a złodzieje 
praw dopodobnie czekali do rana, po­
czem po otw arciu  kościoła, uszli w  nie­
znanym  kierunku-

Zawiadom iony o  św iętokradztw ie 
W ydział śledczy podjął energiczne do­
chodzenia celem  ujęcia spraw ców .

Licytacja dzieł sztuki w T-wie 
Przyj. Sztuk Pięknych

W  sobotę, 8 bm-, o godz. 11.30 na­
stąpi w  Salonach Tow . P rzy jació ł 
Sztuk Pięknych (Gmach M uzeum P rz e ­
m ysłow ego, w ejście od ul. D zieauszyc- 
kich 1) o tw arcie w y staw y  gw iazdkow ej 
W y staw a ta  poza ogólnym  Salonem 
gw iazdkow ym  obejmuje w y staw y  zbio­
row e p. H ausnerow ei (pejzaże z nad 
polskiego morza), p. NowotnoweJ zna­
nej 1 daw no u nas nie widzianej a rty s t­
ki (kw iaty, pejzaże, o raz  grafikę), p- 
Zarem by (m injatury o tem atach w scho­
dnich). Dwie sale zajm uje swem i naj- 
now szem i pracam i Zespół grafików: 
lw ow skich 1 krakow skich.

W  dniu 9 bm., tj. w  niedzielę, rów ­
nież o  godz. 11.30, odbędzie się w  T o­
w arzystw ie  licytacja dzieł sztuki. Naj­
lepsi a rty śc i i a rty stk i L w ow a prze­
znaczyli pew ną ilość prac sw ych do 
rozsprzedaży w  tej drodze, przj^czem. 
by  umożliwić każdem u nabycie w arto ­
ściow ego i autentycznego obrazu, ceny  
w yw ołania ocnaczono bardzo niskie. 
W ystaw a o tw artą  jest codziennie od 
9-tej do 15-tej. W stępy  niskie.

Wystawa obrazów W. J. Brej tera
P o  -wystawach łódzkich pom yślał 

Lw ow ski Zwuązek Zaw. P lastyków  o  
pokazaniu dorobku m alarskiego jednego 
z a rty stów  lwowskich. O statnia w y sta ­
w a w  ,,Rozm aitościach" zaw iera obrazy 
olejne i  studja rysunkow e W acław a J a ­
na B rejtera z osatnich dwuch lat.

Na ob razy  te składają się pejzaże, 
studja portretow e, ak ty  i m artw e natury. 
Sam  tem at jednak pozostaje dla B rejtera 
obojętnym, jedynie problem  form alny, 
ściślej m ówiąc, ujęcie kolorystyczne in­
teresuje artystę . Posługuję się w ięc pla­
m ą barw ną, a układ jej w  poszczegól­
nych obrazach jest różny. B rejter pozo­
staje jeszcze w ciąż pod oddziaływ aniem  
sztuki C ezanne‘a (M artw a natura. M ęż­
czyźni za stołem ) i to  nietylko w  zakre­
sie kompozycji, ale w  sposobie operow a­
nia plam ą barw ną. Znać już w  niektó- 
n rch pejzażach pew ne usiłowania zagu­
bienia charak terystycznego  dla m alar­
stw a pocezaitnowskiego układu, plama 
zanika. W  obrazach tych  jest jednak 
B rejter rów nież niezdecydow any, pod­
porządkow uje się zbytnio przedm ioto- 
wości m otywów-

Na silniejsze akcenty zdobyw a się 
B rejter jedynie w  rysunkach, p rzew aż­
nie aktów , w  których operuje charak te­
rystycznym  konturem , przypom inającym  
D&rakTa. Rysunki te  stanow ią pew ne 
ożyw ienie jednostajnego poziomu wysta-i 
w y. Tw órczość B rejtera w  tern stadjum, 
w  jakiem się znajduje, n ie  w nosi żad­
nych ciekaw ych m om entów w  życie n a ­
szego środow iska artystycznego.

H. B.

N i e  k u p u j c i e I I !
tandetnych podarków

na GWIAZDKĘ
gdy* piękna stylowo BRONZY. PO R ­
CELANĘ. OBRAZ ,r DYWANY, Łan. 
czany, MEBLE ^NTCZNE . NOWO­
CZESNE nabyć możaa OKAZYJNiE

Sbu „DOM SZTUKI"
(W i ś n I o w s k i)

Fradry 1 tal. 84-78
2584

w span ia łą  sztukę R onalda M ackenzie p. t, 
, Igraszki m uzyczne", żyw iołow ość akcji] 
w span iała  g ra całego zespołu, n iezw ykli 
opraw a p lastyczna postaw iły , Ig raszk i 
Muzyczne** na czoło sztuk granych w bie­
żącym sazonie-

Ju tro : „Gdybym cheiaia" p .  Goral
d y ‘egt>.

Przygotowauia do „Targów 
Wschodnich"

'Jak się dow iadujem y, onegdaj p re ­
zyden t D rojanow ski odbył konferencję 
z dyrektorem  „T argów  W schodnich" dr. 
Jasińskim  i ustalił z nim w arunki, na 
jakich Izba Przem . Handlowa prow a­
dzić będzie następną kampanję „T ar­
gów  W schodnich". W arunki te, zarów ­
no m iasta jak i Izby P. H. nie odbie­
gają od zeszłorocznych.

Zdarzenia I wypadki
(a). — WYPADEK NA BUDOW IE.

— Na budow ie przy  ul.' Gródeckiej. 1. 4. 
załam ało się w czoraj w  godzinach popo­
łudniow ych rusztow anie, przyczem  spa­
dli na ziemię trzej robotnicy, Franciszek 
Ziembicki, pozostający bez nrejsca za 
mieszkania, Jakób  Szczepaniak z Zimnej 
W ody i Józef R adzisty  (ul. Dunin B or­
kowskich, I. 10), k tó rzy  doznali potłu­
czeń na całem  ciele. Pogotow ie R atun­
kow e przew iozło ich do szpitala pow  
szechnego-

(a). — OFIARA NIEOSTROŻNEJ 
JAZDY. — Do szpitala pow szechnego 
przyw ieziono w czoraj P araszkę  Kowal 
z Łopuszny, potrącu-ną p rzez w óz pie­
karski tak fatalnie, iż upadłszy na bruk, 
doznała złamania nogi.

(a). -  ZAMACH SAMOBÓJCZY 
SŁUŻĄCEJ. — Z drug 'ego p ietra  kam ;e- 
nicy 1. 16, p rzy  ul. S łow ackiego skoczy­
ła w czoraj w ieczorem  służąca K a ta rzy ­
na P endyk i poniosła śnńerć na m iejscu 
Pow odem  zamachu samobójczego miała 
być zawiedziona m iłość. Zwłoki p rze­
wiezione zostały  do Instytutu m edycy­
ny sądowej.

Zebrania towarzystw  
I organizacy]

  W  czw artek, 6 bm., godz. 17, bez
P ’atny pokaz '"icjonslm e p r ż y r a  i  z am eb  
po traw  z b aran in y  w Zw, P a ń  Dom u 
(Akadem icka 21).

—  W  piątek  7 bm., godz. 19, w Z akła­
dzie G eologicznym  UJK (Długosza 8), za­
b ran ie  naukow e Pol- Tow- Geologicznego 
z odczytem  Dr. St. W eigneia-. ,,Geologia 
S y rji w św ietle now ych b ad a ń "  i w rażenia 
z wycieczki).

ZMIANA DATY URUCHOMIENIA 
POCIĄGÓW

Dyr. Okr- Kolei P aństw , we Lwowie 
kom uniku je , że pociągi Nr. 1J (odj. 
z W arszaw y Gł- godz. 20-35 K rynica przyj, 
godz. 10.00) poo. Nr, 11 b/51i (W arszaw a 
odj. godz- 21.30, Zako-psne przyj, godz. 
9.36), poc- Nr. 501 (Kraków odj- godz. 13.20 
Z akopane przyj. godz. 17.57), będą u r u ­
chom ione po raz  p ierw szy nie w sobo*ą I 
grudnia, lecz w  soboto 15 grudn ia, oraz 
spow rotem  poc. N r 12/12 b (Krynica odj. 
gedz. 18.35, W arszaw a przyj- 8.47), poc- 
Nr. 512/lz (Zakopane odj. godz. 19.28. 
W arszaw a przyj. goaz. 8-06) i poc Nr- 502 
(Zakopane odj. godz- 11.50 K ras ów przyj, 
godz. 16.28) nie w  niedzielę 2 grudn ia, lecz 
w  niedzielę 16 g rudn ia .

W  ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI: 
Na czesne d la  Młodzieży A kadem ickie]:

K onrad Backer, Ś n iatyn  3 zł., T adeuszo­
w ie Dworscy, Sanok 5 zł. M arja Ostrow­
ska, T arnopol 10 zł-, Zofja P uzd row ska 
Zagórz 10 zł., Inż. W łodarczyk W ładysław  
W ieliczka 20 zŁ  Zub Józef, B rzcżany 2 
zł.. Bergel P a u la , Nowy Ka*usz 5 zł-, 
D ziuban Jan, Bcryse 4 z?-, Ks. Trzebicki 
Gabryel 2 zł-

Dr. Kazim ierz Zygm unt, P rzem yśl —■ 
10 zł.; OO. F ranciszkanie. P rzem yśl — 5 zł. 

Na półkolonie N. O. K.:
H aracz Zofja. Lasziki M ur. 30 g r .

P I A m Z Y N

Kio pragnie k',5 .r.r .T
św MIKOŁAJA aa Minimalną kwotę, 
aiechtij ogląonie wystawę gwiazdkową 
wyrębów skórzanych w znanym z t  • 

niości magazynie

„NCBLESSE*
Do to r e b k i  pc-tfela lob teczki mo. 
nogram srebrny DARMO. Powtarzam*

„NOBLESSE" Sykstusk* 1
*/47S

‘Z dnia
(a.)   W  życiu naszego n aro d u  w

spuściim e po przeszłości zachow ały się 
liczne doroczne zwyczaje, k tó re  n is  tra ­
cąc na sw ej treści i fo rm ie o raz p rzecho­
dząc z poKolenia w pokolen ie s ta ły  się 
niby tą  ,arką  p rzym ierza m iędzy dawne- 
m i a m lodszem i la ty". Zwyczaje te w yro­
sły n a  podłożu obrzędów religijnych. * 
rozsn u ły  się dookoła rozm aitych  p rze ja ­
wów życiowych a z biegiem  lat. u ro z ­
m aicone fan taz ją , sk rysta lizow ały  się w 
dzisiejszych sw ych zarysach-

Na podobnem  podłożu w yrósł k u lt 
św. M ikołaja, tak  popularnego  w  dziecię­
cym  św ia tku , k tóry  z u tęsknien iem  w y  
czfku je  d a la  6 grudnia. K im że je s t ów 
Święty na w spom nienie k tórego  ożywia 
się tw arzyczka dziecięca a oko skrzy  się 
rad o śc ią  naprzem ian  i n iecierpliw em  o* 
czekirwaniem zjaw ienia się jego. Św. Mi­
kołaj, pochodzący  z m iasta  p a te ry  w Ly? 
cji, był b iskupem  w m ieście M yra, w y 
m ienionej prow incji. Za śm iałe w yznan’4 
w iąry chrześc jańsk ie j w okresie je j p rze­
śladow ań w trącony  do w ięzienia opuścił 
jego m u ry  za czasów K onstan tyna W iel­
kiego i n a  soborze N icejskim  grom ił h e  
rezję  Arjuszs- W ielki cudotw órca zaży­
w ał czci ogólnej w  ów czesnym  św tecle a 
relfkw je Jego w r. 1087 przew iezione zo- 
s te ły  do B ari, we W łoszech, gdzie dzień  
8 g rudn ia  je s t co ro k u  celem  licznych 
pielgrzym ek.

Około postaci św. M ikołaja rozsnu ła  
się bogata leg m d a , a w raz z n ią  oplotły  
jego imię zwyczaje i p rak ty k i n ie raz  zs, 
bobenne. Je st on  patronem  dzieci i opie­
kunem  paniisn, uw ażany je s t za orędow ­
nika, zbaw iającego w ichrem  m io tane  i 
tonące okręty , a n aw et legenda czyni t  
niego op iekuna wilków. Osobne stud jum  
poświęcić m ożnaby w y jaśn ien iu  tych 
sprzeczności, ja k ie  tk w ią  w kulcią św .1 
M ikołaja- -*

Z SALI KONCERTOW EJ P.T.M ,

Koncert ku czci Smetany 
i Dvoraka

P rzy jaźń  polsko w czeska, k tó rą  od 
czasu  do czaśu ostudzają polityczne po­
wikłania, znajduje zaw sze pełne zrozu­
mienie w  dziedzinie kultury  muzycznej; 
W ysoce m uzykalny naród czeski, pielę­
gnujący pieczołowicie sztukę m u z , w y ­
dał obok szeregu słynnych  w irtuozów
— tw órców  tei mi Ary jak Franciszek 
Sm etana I Antoni D vorzak.

Gzesi zajmują w  życiu m uzycznerl 
narodów  niepoślednie miejsce —  a  g d r  
o  słow iańskie narody cnodzi — na polu 
kultury muz. są  nam  najbliżsi.

D latego z okazji 50-Iecia śm ierci 
Sm etany (tw órcy  znanej o p ery : S p rz e ­
dana  narzeczona) a 30-lecie śm ierci 
Dvorzaka, nadzw yczaj cenionego tw ó r­
c y  szeregu kom pozycyj instrum ental­
nych, odbył się w  dniu 3 bm  koncert, 
pośw ięcony ich tw órczości, w  którym
— obok licznych solistów  i tria instru­
m entalnego, w zięły  udział dw a chóry  
akadem ick:e: M edyków  W e. i S łucha­
czów  Politechniki, k tóre  w ykonały  li­
tw ory  chóralne Sm etany. Punktem  kul­
m inacyjnym  koncertu by ło  trio  D vo- 
rzaka, w ykonane p rzez nrsfrzow sk i ze­
spół znany i ceniony w  całej Polsce, 
a złożony z w irtuozów  —■ bodaj że — 
najśw ietniejszych w  osobach: H. C za­
plińskiego (skrzypce) D. Danczow skte- 
go (cello) i Dr, S teinbergera (fortep:an) 
Zarów no w ykonane przez tych a rty s ­
tów  dumki D yorzaka (op. 90), n iezw y­
kle barw nie i interesująco ujęte a prze-



Nr. 338 ..KURJER‘* z dnia 6 grudnia 1934 Str. 7

fcogafe e  duszy płynącą melodię, jak taż 
I subtelne, w ysoce artystyczne w yk o-, 
nante zespołu, w  którym każdy grają­
c y  jest najlepszym — stanowiły praw- 
dz!wą biesiadę.

Szereg utworów obydwu kompozy­
torów  usłyszeliśm y w  pięknem  w yko­
naniu śpiew aków  p Reychana i W . Le- 
geźyńsklego. Sporo zaś  napraw dę za­
służonych oklasków  i p raw dziw ego u- 
znania zyskała  p. W  Jędizejewska, 
k tó re i liryczny  a sreb rzy sty  sopran, 
nieskazitelna czystość  intonacji, dosko­
nała  dykcja —  obok naturalności i du­
żej dozy uczucia — czynią z niej śpie­
w aczkę taką, której się słucha z peł- 
nem  zadowoleniem.

A kom paniam ent spoczyw ał w  nieza­
w odnych rękach p. O. W elglówny 1 p, 
R. Fisohlera. U roczysty  koncert zagaił 
w  zastępstw ie niedysponow anego prof. 
Chybińskiego — kustosz Ossolineum p. 
W ł. T. W isłocki.

U dział publiczności by ł niestety sk ą ­
py. W. H.

i K r o n i k a  k r a k o w s k a

a t o w a u

Lotó,? ^
n ic  nŁ b r t k c d n E

D o  nabyc ia  wa wszystk ich apti *

Audycja muzyki religijne5
W  KOŚCIELE ŚW . ELŻBIETY

Ku uczczeniu dw óchsetlecia śmierci 
W elkiego kapłana, m uzyka i wieloletne- 
go kierow nika kapeii p rzy  katedrze w a ­
welskiej ks. G rzegorza G erw azego Gor- 
czyckiego odbędzie się staraniem  lw ow ­
skiego Związku Tow. śpiew aczych i mu­
zycznych w  niedzielę 9 bm. o godz. 18.30 
w iecz. w  kościele św- E lżbiety koncert 
muzyki re. gnnej złożony z u tw orów  ks. 
Gorczyckiego-. M. in. w ykonana będzie 
Wzniosła ,,MisSa Paschalis". W ykonaw ­
cam i sa : chó ry  mieszane Polskiego Tow. 
M uzycznego, Lutni - M acierzy i chóru 
paraijalnęgo św. Elżbiety oraz chór mę­
ski „Syrena". D yrygują pp. dr. A. Sołtys 
J- Kołaczkowski i dr Sr. Schmidt. P rz y  or 
ganach prof. M. W oźny. Niewątpliwie 
nawa kościelna w ypełni się po brzegi prag 
tlącymi posłuchać tej pow ażnej muzyki.

NAJLEPSZY WYRÓB p o l s k i  
W Y k A C Z N Y  S K t A P  *  *

A  LA VILLE DE P A R IS

GABRYEL STARkj
LWÓW, PL, M A R JA C K I 11 g 

Wyjaśnienie
W  zw iązku z n o ta tk ą  pL , Cbohód 

Berko _ Joselow iozow y" o trzym eliśm y 
hasłęp u jąc e  p ;sm o:

1) N iepraw dą jest. jakobym , jako  r a ­
dny m ias ta  Lwowa był w sw oim  czasie 
aresztow any za w rogie w ystąpienie anty- 
Polskie,*1 n a to m ia s t p raw d ą jest, w 
dniu 15 listopada 1930 roku  zostałem  a- 
resz tow any  w  zw iązku  z toczącą się wów 
czas ak c ją  w yborczą do se jm u n a  sku tek  
fałszyw ego donosu b. u rzędn ika m iejsk ie 
;&o Z ygm unta K iszk1', k tó ry  następnie zo­
sta ł ze służby m ie jsk ie j wydalony.

2) Nisprawtdą jest, że Je d y n ie  dzięki 
Interwencjom wpływowych osób zostałem
O p u sz c z o n y  na w olność" __ n a to m iast
łra w d ą  je s t że pom im o tn terw e^cji ów­
czesnego p rezyden ta  m . Lwowa inż. B rzo  
Zowskiego u  w ładz policyjnych, n ie  zosta-

przez te  w ładze uw olniony, lecz p rze  
ciwnie zosta l°m  przez cały dzień wybo- 
JÓw, tj, 16 lis topada 1930, p rze trzy m an y  w 
R esztach  policyjnych i dopiero dn ia  17 
.listopada' 1930 tj. po  przerow adzonycb 
O b o ra c h , odstaw iony do sędtelego ślod- 
czego Sękiewicza k tó ry  z m lej°ca p o  k**ót 
^ 'em  przesłuchan iu  bez przeprow adzenia 
dalszych dochodzeń, w ypuścił m n ie  na 
'vo lną siopę, ą  sam o postępow anie k am o  
ftnbec zup e łn e i. hezpo d s ta w n o id  - flocier,.

Głośne b y ły  nietylko w  Krakow ie 
ale w  całym  kraju nadużycia Marji Ciun- 
kiewlczowej. k tórych się dopuściła w  
roku 1932 i w  maju b- r., usiłując p rzez  
upozorow anie kradzieży biżuterii i futer 
uzyskać w ysok  e odszkodow anie od To­
w arzystw a  askuracyjnego w  P aryżu . 
Nadto u trzym yw ała ona kontakt z p e w ­
nymi osobnikami, k tó rzy  już po w yroku 
przyjęli na siebie w inę kradzieży, aby

iu»nwe]
tym  sposobem uzyskać dla CiunkiewT- 
ozowej za odpowiednią prow izją rewizję 
procesu.

Za oszustw o asekuracyjne została 
Ciunkiewiczowa zasadzona na 15 mie­
sięcy w ięzienia, zaś za arugą aferę na 
18 m iesęcy , bez zaw ieszenia kary . Od 
tego w yroku Ciunkiewiczowa wniosła 
apelację- R ozpraw a odbędzile się w  dniu 
12 b. m. i

K3łattro?atae skutki sksniozji benzyny
Dom przy ul. Syrokomli 15. by* we 

wtorek 4 bm. o godz. 10. wlecz, w idow­
nią groźnej w  skutkach eksplozji. Loka­
torka mieszkania III p. p. Zydroniowa, 
urzędniczka, prała w łazience su lenię ben­
zyną. W  pewnym momencie zaświeciła 
ona zapałkę, chcąc zapalić gaz. W tym 
momencie nastąpiła straszna detonacja, 
zapaliły się onaiy  benzynowe, unoszące 
się w powietrzu i niemal równocześnie 
runęły dwie ściany, jedna między ła ­
zienką a przedpokojem, oraz ściana są­
siednia, przylegająca do mieszkania in­
spektora Elektrowni miejskiej Pawlusia- 
ka. P. Zydroniowa doznała ciężkich opa­
rzeń na twarzy, plecach, rekach i kola­
nach, zaś p. Wilhelmina Pawlusiakowa

— prócz rany ciętej na czole — potłu­
czenia kręgosłupa, z powodu przysypa­
nia gruzami walącej się ściany.

Mieszkania pp. Zydronia i Pawlu- 
siaka zostały w zupełności zdemolowane. 
Szczególniej ucierpiało mieszkanie p. Pa. 
wlusiaka, obwieszone cennemi obraza­
mi, które siła wybuchu podarła w strzę­
py.

Na miejscu katastrofy interwenjowa’y 
równocześnie Straż Pożarna oraz Pogo­
towie Ratunkowe. Straż Pożarna usu­
wała gruzy i zabezpieczała przyległe 
ściany grożące zawaleniem, zaś lekarz 
Pogotowia Ratunkowego opatrywał ran­
ne osoby przewożąc je następnie do 
szpitala.

Oszczędna
Gospodyni

p a m i ę t a  zawsze, że 
porcja OVOMALTYNY 
do śniadania kosztuje 

tylko 10 groszy

OVOMALTYHA w zm acn ia , 
d o d a je  s i ł  i e n e rg j i  

2007

WYDALENI ZE SZKOL Z POWODU  
NIEZAPŁACENIA TAKSY.

K lkudziesięciu uczniów krakow sk’-h 
szkół średnich zostało w ydalonych z 
gimnazjów z powodu niezapłacenia 
pierw szej ra ty  taksy, której term in u- 
p łynął z dniem 1 b-m. W płynęło to de­
prym ująco na uczniów i rodziców.

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  3 -L E T N IE J  
D Z iE W C Z Y N K I

Trzech i półletnia Halina Tasz^zyk 
spadła wczoraj rano z okna III piętra 
przy ul. Rzeźnickiej 28. na bruk i dozna­
ła złamania ręki, ciężkich ran na gło­
wie oraz obrażeń wewnętrznych. Niesz-

m o ż e  s i ę  s t a ć  i s t i y a J i d ą
bo dolegliwości artrstycznu  - reum atyczne 
pow odują bóle, zniekształcają staw y, u 
tru d n ia ją  ruchy  i pow odują stopniowo u- 
tra tę  zdolności do pracy Zioła M agistra 
W olskiego „Reumosa*-, zaw ierające rząd 
k ą  roślinę ch ińska Sehin-bcnon u suw ają  
kw as moczowy, łsgodzą cisrp ienia artre- 
tyczne reum atyczne i bóle ischiasu. Zio­
ła  ze znak. ochr. „R aum osa”  do n a b y ć 'i  
w aptekach i drogeriach. W ytw órn ia Ma 
g ister E. W olski. W arszaw a Złota 74 
rn 1 628

częśliwe dziecko przewiezione przez le ­
karza Pogotowia . do szpitala zmarło w 
kilka chwil później.

S A M O B Ó JS T W O  P O D  K O Ł A M I 
P O C IĄ G U .

Przed kilkoma dniami zgłosiła się na 
\ policję M arja Bułatowa, zam. przy ul. 
‘ Wielickiej 12. z zawiadomieniem, że jej 

sublokator 20-lefni Józef Lempert, m a­
larz pokojuwy z Kosowa koło Wadowic, 
opuścił, mieszkanie z końcem listopada b. 
r. bez zawiadomienia i do tego dnia nie 
wrócił.

Jak się okazało, Lempert popełnił sa­
mobójstwo. rzucając sie pod koła po­
ciągu w Podgórzu. Dochodzenia poli­
cyjne idą w kierunku ustalenia przyczyn 
rozpaczliwego kroku denata.

K O M U N IK A T Y  

UNIW ERSYTET POD ZNAKIEM MO 
RZ<A. Rkadeni. Związek M orski w K rako­
wie u rządza 7. X II. br. (piątek) o godz. 19 
w sal: 66 Coli. Novi Zebranie Dyskusyjne 
w spraw ie p ropagandy  polskiego m orza 
wśród młodzieży akadem ickiej- Na Zebra 
niu będą przem aw iać: P an  R ektor Siedlec- 
ki, pik. Tom aszew ski w iceprezes Zarządu 
L. M. i K., o raz D. L eśnodorsk i preze* 
Związku.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 6. 12. ,,Mecz m ałźeńsk ’**.

REPERTUAR KINOTEATtiÓW.
ADRIA: ,Eskimo“.
ApuLLO: „Melodje cygańskie".
ATLANTIC: „N ana".
BAGATELA: .Z a ledw ie w czoraj",
DOM ŻOŁNIERZA: P an ie n k a  od szła'-* 

gierćw ."
PROM IEŃ: „Moje m arzen ie  to  ty ‘* f 

,Carioca“.
SŁONKO: „K ajdany życia".
S Z T U K A :  ,Co mój mąż robi w naey",
ŚWIT: „Alicja w krain ie  czarów** t
UCIECHA: „Ich noce".
WANDA: „Św iat się śm ieje*

ZORZA: „Ułani, ułani, chłopcy mało*
w ani".

POD TWOJA OBRONĘ. Potężną tę 
kom pozycję filmową reżyserii Puchal­
skiego będzie w yśw ietla ło  miejskie Mu­
zeum przem ysłow e w  piątek 7 b. m. o 
godz. 5 i 7 w ieczór, w  sobotę i niedzielę 
o 3, 5 i 7-ej o raz  w  poniedziałek o 5 i 
7 w ieczór. Nadto w  program ie kom edia 
o raz  obfita kronika Pata i Param ountu- 
K sk ie  ceny miejsc ściągną niewątpliwi© 
liczne zastępy  m łodszych i starszych  
słuchaczy.

m
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sienią um orzył (Sygnatura aktów P rok j - 
ra tu ry  Sądu Okręgowego we Lwowie IX, 
Ds. 207/30). A dw okat Dr- Adolf Rothfeld.

R. Drżała polec? kołdry, m aterace, 
przerabm  ko łd ry  po 4 zł, m aterace po 
5 zł. C horążczyztia 5 obok kina . A- 
poIJo". 1762

KOMUNIKATY 
W 350-LECIE ISTNIENIA SODALI- 

CYJ MARJANSKICH. Zjednoczone So- 
dalicje M ariańskie w e L w ow ie urządza­
ją w  sobotę, 8 b. m. o  godz- 18.45 (nie, 
jak mylnie podano na afiszach o  18.) w  
salł K asyna i Koła Lit. Art. U roczystą 
Akademie ku czci Najśw. M arji Panny.

W  czasie Akademii przem ów ienia 
w ygłoszą J- E- Ks. A rcybiskup Dr. Jó ­
zef Teodorow icz o raz  O. Romuald M o­
skała T- J. G eneralny M oderator Sod. 
M arj. w  Polsce,

W  części art. udział w ez iru : pp. prof. 
H elena O ttaw ow a, M arja Olecka, art. 
op. Leszek Reychan, W acław  Urbański, 
o raz  Chór „Echo - M acierz" pod dyr- 
J, Kołaczkowskiego.

W  KOŚCIELE OO. FRANCISZKANÓW 
w urom ystość N iepokalanego Poczęcia' 
N. M. P . będlzie następujący porządek n a ­
bożeństw: prym ar ja  o gad z. 6. wotywa o 
godz. 8. sum a z kazaniem  o godz. 10.; 
nieszpory iz kazaniem  i procesj % o godz-

POŚW IĘCENIE NOWOWYBUDOWA- 
N E J SALI IlZ-go ZAKONU SW. FRAN­
CISZKA pnzy kościele 0 0  Franciszkanów* 
odbrdizie się w sobotę w uroczystość N ie­
pokalanego Poczęcia N. M. P, po sum ie 
około godz. 11-ej..

NARODOWA ORGANIZACJA KOEIFT 
(ul- K lonowicza 7), zaw iadam m  4vioje 
Członkinie, że zebranie odbędzie się w p ią­
tek, 7 bm-, o godz. 6 wiecz., przyczfcm za 
zn a rza  iż obecność obowiązkow a 

UROCZ.YSTA AKADEM JA  ku uczczeniu 
30-lecia p rac y  naukow ej P a n a  P rezyden ta  
Rzeczypospolitej, P ro f . Dr- Ignacego Mpfi 
cickiego, odbędzie się w A uli P o litechnik i 
Lwowskiej w niedzielę. 9 bm. o godz. 18-ej.

BURSA RZEMIEŚLNICZA ŚW. STANI­
SŁAWA KOSTKI (Zadw órzańska 16) u rzą­
dza w sobotę, 8 bm. „U roczysty W ieczór
św. M ikołaja" w a z  z p rz e d s ta w ie ire m .__
P oczątek  o godz, 5-tej popołudniu . Pod«v 
run/ki sk ładać m ożna w kancelarji bursy.

„NA ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA*'. Dziś, o 
godz:. 12.10 jako w  dzień św. M ikołaja, 
dział dziecięcy P o lsk iego  Radja' daje słu­
chow isko okolicznościowe d la  dzieci naj 
m łodszych. B io rą  w  tem  słuchow isku  u- 
dział i  la lk i 1 pajace i książki, jednem  
słowem u lubione przez dzieci zaba.vki. <— 
Miłe piosenki i m uzyka urozm aicą wdzię­
czny obralzek-

Ku r s  OGRODNICZO - PSZCZELARSKI 
M ąłonolskiego Tow Ogrodu, otw arto 3-go 
b. m . W pisy jeszcze p rzy jm uje  w  ciągu 
bieżącego tygodnia S ek re ta rja t K ursu w 
Szkole H andlow ej p rz y  ul. F ranciszkań- 

\  9 . .codziennie od] 16—.19*, —

Z SĄDU LWOWSKIEGO

Trzeci dzień procesu 
* Lfra ScŁwiegera

(s.) W  wczoraj w trzecim dniu proce 
su, dra Schwiegera i jego naganiacza 
Schlaga, zarządzono w stęp na. salę za 
biletami. Publiczność a przedewszystkiem 
Żydówki wyperfumowane, lowelasy ze: 
Słonecznej, Bóżniczej, Pilnikarskiej, 
doweł walczą niemal o dobre mieisce. 
Stąd też i przy drzwiach, umiejscowiony 
został policjant, który powstrzymuje żą 
dr.ych sensacyj. Dr. Schwieger jest zu­
pełnie rozbity a do Schlaga, który go 
sypie, wcale się nie odzywa.

W czorajsza rozpraw a rozpięta by ła . 
pomiędzy tajnością a jawnością. Zeznają 
pacjentki, podają przyczyny z powodu 
których poddały sie zabiegom, niektóre 
kreślą swe nieszczęścia dosadnie. Sala 
przepojona jest jękiem I bólem niedosz­
łej matki.

Do rozpraw y nie stanęło frzech' świad 
ków, a pomimo, iż przesłuchano już 24 
zachodzi możliwość, o ile się nie zjawią,1 
odroczenia rozprawy.

Na marginesie spraw ozdań 'dzienni-^ 
kaisk‘ch, podnieść chcemy, że' po n a ­
szych wczorajszych uwagach pisma po^' 
łudniowe i pooołudniowe poczęły naz­
wiska pacjentek dr. Schwiegera poda­
wać tylko literami. To grzecznie!. Bardzo 
grzecznie!
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Z „Młodzieży Wszechpolskiej”
28 ub. m. odbyło się w II. Domu T ech ­

ników zebranie p len arn e  z refera tem  Se­
n a to ra  Prof- Dr. St- G łąbińskiego pt. 
„N aród polski w cza.sie wojny św iatow ej"- 
W  zebran iu  wzięto udział około 131 kuie- 
gów.

30- ub. m. odbyło  się w sali Czytelni 
A kadem ickiej zebranie plenarne z re fe ra ­
tem  Ks. P ro f. Dra Aleksego K law ka n a  te­
m a t „Nasz stosunek do s ta rego  T estam en­
tu  Głęboki ten r e f e n t  oparty  na podsta­
w ach naukow ych, spotkał się z gm ącem  
uznaniem  obecnych, w ilości ponad 200 
osób. Hym n Młodych, jak  zwykle, zakoń­
czył zebranie.

5 bm. mówił również Ks- D ziekan Dr 
A leksy K lawek na zebraniu  p len am em  
w  II. Domu Techników na pow yższy t e ­
m at.

Z pracy w poszczególnych Sekcjach 
W ydziałow ych należy zanotow ać zebranie 
Sekcji Koleżanek 5 bm- z re fe ra tem  kol. 
Ireny K osińskiej pt. „P o lityka", o raz 6. 
bm . zebranie Sekcji P raw n in cw  z re fe ­
ra te m  kol. Ja n a  R o jka na tem at „Zada­
n ia  m łodego praw nika". Również 6 bm- 
o  godz- 20 ej ©Ubędzie się uroczysta de­
korac ja  M ieczami Chrobrego najm łod­
szych członków M łodzieży W szechpol­
skiej, któnzy ukończyli k u rs  ideowy.

W  piątek  7 bm- odbędzie się zebranie 
p lenarne z re fera tem  kol. A dam a M acie, 
lińskiego p t. ' „K ryzys in te ligencji". P o ­
czątek zebrania, które odbędzie się w sa 
li Czytelni A kadem ickiej o godz- 19-ej.

—o—
Z ŻYCIA MEDYKÓW

Dzięki inicjatyw ie Z arządu  W zajem nej 
P om ocy M edyków rozw inęło się w o sta t­
n ich  czasach życie tow arzysko-kulturaln*. 
Co pew ien czas uda ją  się K olsżanki i K© 
ledzy w grupach organizow anych przoz 
Zarząd — do te a tru . W skutek  dogodnych 
w arunków , im prezy te, cieszą się y.utl 
k iem  powodzeniem , zwłaszcza że są m 'łą  
a tra k c ją  w pracow item  życiu m edyka,

BAL MEDYKÓW. W zajem na Pom oc 
M edyków, p ragnąc  przyw rócić daw ną tra ­
dycję, kiedy odgryw ała pow aża* ro lę  w 
życiu społeozeństwa chcąc w ytw orzyć o 
środek tow arzyskiego porozum ienia mie­
dzy starszem  i pałodsm  pokoleniem  lekar- 
skiem , u rządza dn ia  12. stycznia 1935 r- 
R eprezentacyjny  b e l Medyków. Protekt©  
r a t  nad B alem  objęli: J. M- R ektor Dr, 
Ja n  Czekanowski. Dziekan W ydziału Lo- 
karskiego, P rof. Dr- W [oazimi-erz Kosakow­
ski i R ada W ydziału Lekarskiego.

Ceterum censeo...

Z KOŁA CHEMIKÓW STUDENTÓW 
POLITECHNIKI LW OW SKIEJ

D ziałalność Kola jak o  stow arzyszenia 
fiaukow ego opiera się głów nie na u rzą ­
dzaniu wycieczek naukow ych do  ośrodków 
przem ysłow ych lub m iejscow ych fabryk, 
pozatem  n a  organizow aniu  zebrań  n a u ­
kowych z re fera tam i P P . Profesorów- 
asystentów  lub kolegów_studentów  na 
ak tua lne  zagadnien ia chemiczno-technicz- 
ne. Dobrze w yposażona w dzieła naukowe 
bibljo teka Kola um ożliw ia członkom  po­
głębianie wiedzy fachowej- R eferat h a n . 
dlowy prowadzi w k ilku  labora to riach  
sklepiki z najpotrzebniejszem i chem ikal­
iam i i szkłem laboratóry jnem , k tóre to  
artyku ły  s ą  sprzedaw ane po cenach rów ­
nych lub niższych n iż w specjalnych 
składach. Pozatem  Kolo rozw ija na W y­
dziale chem icznym  żywą działalność to­
w arzyską, .znane i łubiane są karnaw ało ­
we , Zabawy Chem ików ", jak  również k il .  
ka razy  w roku urządzane .-H erbatki1'.

W  osta tn im  czasie Koio urządziło  Ze­
bran ie In io rm acy jne dla now o-w stępują . 
cych-kolegów , na którem  przem aw iali P . 
D ziekan W ydziału Chem icznego. Prezes 
Kola a ponadto został wygłoszony re fe ra t 
naukow y pt, . O rganika jako  w iedza’*.

P o n ad to  odbyła się „H erbatka za­
poznaw cza" dla najm łodszych kolegów 
uśw ietn iona obecnością P anów  Profeso­
rów, D ziekana Wydz. Chemicznego i K u­
ra to ra  Rola. W  m itym  nastro ju , w yw oła­
nym dowcipuem i m onologam i i fe lie tona­
mi tańczono do późnej nocy. W  n a jb liż . 
?zym czasie ukaże się now y num er atcy- 
wesołego p ism a chem ików pod nazw ą 
■Kaktidylek**. J . K,

Czy Jesteś członkiem

“ MŁODZIEŻY
WSZECHPOLSKIEJ?,,

W ytw orzy ła  się dziś taka sytuacja 
polityczna, że nie potrafi się w  niej zo r­
ientow ać ten, komu obcem i nieznanem 
zagadnieniem  jest kw estia żydow ska, ta 
bowiem  sta ła  się enigmą, której rozw ią­
zanie powoduje rów noczesne zlikwido­
w anie innych zagadnień; jest ona klu­
czem dzisiejszego położenia nietylko 
miejscowego lecz i św iatow ego.

Żydzi w spółżyją od w ieków  z różny­
mi narodam i i ustrojami. W  nich tkwią. 
Swojej odrębności jednak nie zatracili, 
dzięki odizolowaniu snę od gojów, s ta ra ­
jąc się rów nocześnie ich poznać i zrozu­
mieć (zasada penetracji). Mimo rozrzu­
cenia żydów  po całym  świecie, tw orzą  
oni jedno społeczeństw o, jeden naród- 
Istnieje zatem  jedność kwestji żydow ­
skiej na całym  świecie. O tem  nie wolno 
zapomnieć.

Skoro kw estja  żydow ska jest tą  osią, 
dookoła której w irują wszelkie inne za­
gadnienia, to chcąc poznać ©ałość dzisiej­
szego życia politycznego, jest koniecz- 
nem zbadanie tej osi. Szczególnie dziś, 
kiedy w alka dwóch św iatów : aryjskiego 
i semickiego dochodzi do najw yższego 
napięcia a naw et można powiedzieć, zbli­
ża się ku ostatecźnem u rozwiązaniu. P o ­
znać i poznaw ać trzeba. Ale m ądrze. Bo 
ileż razy  zajm ujem y niew łaściw e stano­
w isko w  stosunku do żydostw a.

M usimy przedew szystkiem  przyjąć 
jako założenie naszego stosunku do juda­
izmu, że m iędzy gojem a żydem istnieje 
zasadnicza różnica rozumowania. P od­
czas gdy m y posługujem y się tak induk­
cją jak i dedukcją, to w łaściw ością um y- 
słow ości żydow skiej jest dedukcja. O w a 
różnica rozum ow ania streszcza się w  
tem także, że podczas gdy nasz sposób 
m yślenia jest zaw sze jednolity, to  żyd 
zmienia tok swojego norm alnego rozu­
m owania w  obecności goja i przyjm uje 
w tedy  tylko dw a kry terja  m yślow e: In­
teresu i polityki- Tylko temi dwiem a dro­
gami chodzi um ysłow ość żydow ska wo­
bec goja. Żyd zaw sze pragnie doprow a­
dzić ary jczyka do tego stanu m yślow ego 
i do tych wniosków , jakie jemu są po­
trzebne, jakich on pragnie. I o tem na le ­
ży  pam iętać, bo nie pozna żyda ten, kto 
nieopatrznie podda się rozum owaniu ży­
dowskiemu. Niebezpieczeństwo jest 
wielkie, gdyż tw orząc różnego rodzaju 
przeskoki logiczne, żyd stw arza rzecz, 
k tóra  zdaje się być zupełnie jasną, oczy­
w istą i słuszną.

t  e może trzeźw o patrzeć, nie może 
ocenić należycie, zrozumieć i poznać ży ­
dostw a ten, kogo nienaw iść lub zbyt 
w rogie ustosunkowanie się sprow adzają 
z dobrej drogi, prow adzącej do poznania 
praw dy  i stanu faktycznego. Im ta 
nienawiść będzie silniejszą, tem bardziej 
będziem y zbliżać się do tego mebez- 
piecznego krańca, jakim jest bezwzgląd. 
W szelki bezwzgląd, w  gruncie rzeczy, 
nie jest niczem innem jak tylko ab strak ­
cją, ale nienaw iść lub obrzydzenie po­
znaw anego przedmiotu oddala człow ie­
ka od poznania rzeczyw istej p raw dy, a 
także zupełnie uniemożliwia zbliżenie się 
do obiektyw izm u, k tó ry  powinien być 
ideałem  dla tego, kto pragnie rozpoznać 
rzecz w  stame, w  jak’m ona się znajduje 
naprawdę- Nienawidzi żyda chłop, choć 
nie zdaje sobie sp raw y dlaczego. On w  
tem  widzi uzasadnienie walki. Jem u to 
w ystarczy . Inteligent, Iw  tę walkę uza­
sadnić, staje na stanowisku sam oobrony, 
odrzuca więc ślepą nienawiść a ów  stan 
w alki tłum aczy obroną sw ego stanu po­
siadania.

B y w roga pokonać, trzeba  go poznać- 
T o  jest konieczne. L ecz jakżeż mogą 
poznaw ać um ysły zaślepione nienawi­
ścią?

Przeszkodą, k tó ra  uniemożliwia zaję­
cie należytego stanow iska w obec żydów  
jest ta, tak często u nas spotykana, bez- 
wolność. D laczego słyszy  się tak często  
takie frazesy  jak: „żyd rozpija chło- 
pa?...“ — dlaczego nikt nie pow ie: 
„Chłop daje się żydow i rozp 'jać“ ? Skąd 
tyle pustych frazesów  o tem, że żydzi są 

! n iepokonalr ? Dziś już czas z tem  skoń­

czyć. P rąd  hitlerow ski zadał chyba 
kłam  tym  szkodliw ym  pom ysłom  domo­
wych polityków. Obalił chyba (niczem 
zresztą  nie uzasadnioną) tezę o nleyoko- 
nalności mafjl żydowskiej- W ięc czas 
skończyć z ow ą, jakże szkodliwą, „bez- 
wolnością**, k tóra  ma ten skutek, że pod­
porządkow uje nie - żyda woli żydow ­
skiej i prow adzi do takiego parodjalnego 
stanu, jak rozgrzeszenie się od w szyst­
kich błędów . Nie zapominajmy, że brak 
inicjatywy jest początkiem kapitulacji.

Są jeszcze inne błędy, które popeł­
niamy w  ustosunkowaniu się do kwestji 
żydowskiej, w  ustosunkow aniu się do 
realnego jej poznania, jak np. pogarda 
lub lekceważenie, lecz to są b łędy  po­
boczne, „pochodne" — jeśli można s:ę 
tak w yrazić, —  w yw odzące się od tych 
dwóch zasadniczych, w yżej w ym ienio­
nych.

WszelK'eimi w ięc siłami musimy trzy­
mać się drogi jaknajwlększ.ego obiekty­
wizmu. gdyż wszelki subiektywizm  w y ­
prow adza z równowagi n'e tylko badanie, 
ale także wypacza poznanie- Zagadnie­
nia żydostw a jako obecnie najważniej­
szego nie m ożna lekcew ażyć.

U w ażam y żydów  za najw  ększe zło 
w  Polsce, w szystk ie  inne niebezpieczeń­
stw a są przem ijające — to ekspozytury  
żydowskie. Na sercu każdego Polaka po­
w inno leżeć jaknajszybsze rozw iązanie 
tak piekącej spraw y, a w yzbyw szy  się 
b łędów  w  poznawaniu żydostw a pow in­
niśmy tak długo trzym ać w skazifący  
palec skierow any na żydów... aż skutek 
nadejdzie.

Każdy Polak musi pow iedzieć: Cete­
rum cerseo...

W ładysław  Wyhowskl-

Z życia akademickiego 
Krakowa

POLITYKA W  BRATNIAKU. W  k r a ’ 
kow skim  B ra tn ian u  wisi ogłoszenie: ,W  
m yśl daw no Łapaaie j uchw ały  zab ran ia  się 
wieSioć w obrębie domów Br. Pom- ogło­
szeń w szelk im  organtzacyj ideow ych". '1 
obok wisi gab lo tka  ZPMD i cała m asa a f i ­
szów ZPMD Legjonu M!„ a czasem  i 
„Akad. oddziału Zw. S trzeleckiego". Afisze 
ts  w iesza się regu la rn ie . A na zew nątrz 
głoszą że w yrugow ali politykę z B ra tn ia ­
ka. I dlatego; nie przydziela ją  m ieszkań 
crłonkom  ,Mł. W szechp".

10-l ECi E Ki ABCADII i 5-I.ECIe  Ki 
V23AL[I- D nia 1 i 2 g rudn ia  odbyły s ii 
uroczystości powyższych korporacy j. j e ­
dnych z m ajchlubniej zapisanych w dzie­
jach krakow skiego  życia korporacyjnego . 
Nabożeństwa w kościele ak ad u n tck im  $  
Anny odbyły się przy udziale ko rporacy j­
nych pocztów sztandarow ych. ,Vesalia 
u rządziła  u roczystą akadem ję w domU 
Medyków. K rakow ska red ak c ja  , Spraw  
akadem ickich" sk łada obu korporacjom  
serdeczne życzenia.

KURS IDEOWY „ML. WSZEGHP.** Wy
g łosił referat kol. D ziew anow ski ri. t- .Or­
gan izacje ideow e na U. J,“ . Następny re ­
ferat kol. B ielatow icza: .P aństw o  i N a ­
ród".

ODCZ-YTY PROF. KONOPCZYlłSKIEGd 
I  WINIARSKIEGO. Odbyły się dwa dalsze 
odczyty Z cyklu h is to rji Obozu N arodow a 
go w okresie traktatow ym - p re lekc je  obu 
doskonałych prelegentów  by ły  w itane ży­
wiołowo przez tłu m y  słuchaczów.

POWRÓT Z BEREZY 1 Z W IĘZIENIA. 
Kol. Antoni Grębosz, stud. praw . powrócił 
z Berezy; St. R ym ara i M ichała W ięckow ­
skiego wypuszaz-ono z więzienia po trzech 
tygodniach. W szyscy trzej W szechpolscy 
gotowi są  dó paacy.

W  p i ą t e k  ■” t o m *  o  s-odz. * _ p — t e i  w sali CzvA f ^ n^ ™  
mickiei (Lwów. Łozińskiego 7) odbędzie J ię  zebr nie p enarne MŁODZIEŻY 

W SZECHPOLSKIEJ z referatem M a c i e l m s k i e g o  p. t.
.KRYZYS INTELIGENCJI".

KONFERENCJA PRZEW ODNICZĄ­
CYCH KÓŁ. D nia 4 g rudnia br. odbyła 
się konferencja przew odniczących Kół 
P row incjonalnych , k tó ra  zgrom adziła re ­
prezen tan tów  najsiln iejszych  i najżyw oi 
niejszych Kół w liczbie o k o ło  dwudziestu.

Konferencję zagaił P rezes kol. Ange 
rer Ludwik, podkreślając, że m im o dot­
kliwego ciosu jakim  była zwłaszcza dla 
Zrzeszenia, now a ustaw a, o s tow arzyszę 
n iach akadem ickich, —  Koła się nie za ­
łam ały  ale owszem w vkaza’v >wa. żywot- 
-nśó i m im o przeszkód z różnych stron  
nrzerw ały ten  okres nrzejściow y. W  na.i 
bliższej przyszłości Zrzeszenie otrzym a 
now y sta tu t, a więc p raca  nie będzie już 
przez nic ham ow ana-

R eferat o zadaniach  Kół P row inc jonal­
nych wygłosił zasłużony  i d ługoletn i 
działacz na teren ie Z rzeszenia kol. Ty 
cbota Kazim ierz, k tóry  w swem  przemó 
w ieniu u ją ł najw ażniejsze zadania Kół 
zw racaiac uw agę szczególnie n a  koniec-,, 
mośó budzenia przez K oła na prow incj' 
żywszego ruchu  um ysłowego i k u ltu ra '- 
nego zwłaszcza, że wśród Inteligencji 
p row incjonalnej pojaw ia się coraz bat 
dz?ej an a tja  1 zastój- W  pracy społecz 
nej, k tó ra  wobec b rak u  innych stow a­
rzyszeń często w yłącznie spoczywać m u 
si na barkach  Koła akadem ickiego, jako 
najw ażniejszy  m om ent wysuwa się obro­
n a  polskości i polskiego posła łan ia, za 
grożonego przez coraz w iększy napór 
obcych żywiołów. P o  referac ie  w ożv 
wŁonej dyskusji zabrał głos szereg  dzia­
łaczy prow incjonalnych, którzy w zu p e ł­
ności poparli w yw ody prelegenta .

W  drugiej części konferencji prezesi 
w szystkich Kół złożyli w yczerpujące spra 
w ozdania które zobrazow ały pokaźny 
dorobek tegoroczny, a zwłaszcza ostat 
nich fery j w akacyjnych. P raca  społeczna 
Kół spła albo w k ie runku  o rganizow a­
n ia sam odzielnych referatów , pogadanek 
i kursów, albo w k ie ru n k u  zasilan ia  m  
uych  organlzacyj re feren tam i czy In

s tru k to ram i. W tej pracy p rzodują zaw ­
sze S tanisław o w ianie, k tó rzy  w sweni
kresow em  m iaście s ą  napraw dę placów ką 
polskości- P okaźn ie p rzedstaw ia  się też 
dorobek pracy Jaślan , T arnopolan  1 Po- 
kucian. T akże koło RzeszOwiaków nie chce 
zostać w ty le  i zorganizow ało  w tym  r  
ku  m an ifestacy jny  obchód „Cudu nad 
W isłą" w sw ojem  m ieście. W ogóle s p r i  
w ozdania te pozw alają dopiero  ocenie, 
jak ie  znaczenie m a ta  cicha p raca  Kół. 
k tórym  nieraz rzuca się k łody pod nogi, 
zw łaszcza tu u  nas na kresach. Dobrze 
rozw in ię te  życic tow arzyskie, zabaw y, 
wycieczki, łączą Koła w siln ie  zw iązane 
zespoły, ludzi um iejących  ofiarn ie pra- 
oować. M łodszych kolegów a zwjaazcza 
m aturzystów , o ta cz a ją  K ola szczególna 
opieką, u rządzając dla nich zebran ia  in ­
form acyjne i wprowadź0 ’’ąc  ich w nowe 
życie akadem ickie.

Akcja sam opom ocow a, choć sk rom na 
z. powodu szczupłości funduszów  um oż­
liw ia n ieraz  jednak  niezam ożnym , a  zdol 
nvm  kolegom  przy iazd  na studja-

P o  spraw ozdaniach w yw iązała się d y ­
skusja. w k tórej koledzy z innych śro­
dow isk inform ow ali się w zajem nie o w"-’ 
runkach  pracy. T rzeba podkreślić prze 
m ów ienia kol- W ito lda Nowosada, by łe­
go prezesa Koła Ja ro sław ian  k tó ry  n a ­
w iązując do sk a rg  kolegów na szykany z<ł 
strony  rozm aitych czynników stw ierdził 
że m im o wszelkich przeszkód, Kola jako 

n a tu ra ln e  zespoły ludzf, zw iązanych 
wspólnem pochodzeniem , w szelkie u tru d  
n ie n ia  przezw yciężają.

We w nioskach w ysunięto jeszcze sze­
reg  postu latów  pod adreW m  Zarządu 
Zrzeszenia, a zw łaszcza prośbę aby Za­
rząd s ta ra ł się w płynąć na przyśpiesz^ 
nie z a tw ie rd z e n i s ta tu tu  Zmes-mnia.___

Czy zaprenumerowałeś iuż 
mies:ęcznik

. M ł o d z i ” ?

i
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Na straży interesów i kultury Lwuwa
(k) Rzadko kiedy potrzeba założe­

nia „Towarzystwa Obrony interesów  
i kiutury Lwowa" okazała się dla na­
szego grodu tak aktualną, piekącą, jak 
w  chwili obecnej. T oteż doczekaw szy 
się zatw ierdzenia statutu tej organizacji 
panow ie: b. min. Byrką, prof. Groer 
i prof. Nadolski, zw oia’i onegdaj do sa ­
li posiedzeń Izby Przem . Handl. p ierw ­
sze konsfytuujące się zebranie, na k tó ­
re przybyło  około 100 osób, reprezen­
tujących w szystkie warstwy społeczne 
Lw ow a. Zagajając zebranie p. dyr. 
Byrka w ezw ał zebranych  do zerwania 
z cierpiętnietwem Iwowskiem, a do 
przejścia na pozycje obrony 1 ofensy­
w y. Lw ów  jest miastem, które cieszy 
się specjalną sym patją całego kraju, 
sle gdy opadną dymy kadzideł okazują 
się nowe szczerby, które nam każą 
cierpliwie pielęgnować „T ow arzystw o 
O brony interesów  i ku 'tu ry  L w ow a" 
nie pow staje dla zanotow ania nowej pre 
zesury, now ych godności, nie chce ry 
w alizować z pokrew nem i tow arzystw a­
mi, lecz oglądanie się za skoordynow a­
niem wielu ścieżek. Chodzi tu w pierw ­
szym  rzędzie o takie tow arzystw a jak: 
Tow. Przeszłości Lw ow a, Tow. T a ­
trzańskie i t. d.

REFERAT PROF. GROERA.
Prof. Groer zastrzeg łszy  się, że je­

go referat odnoszący się do stra t kul­
turalnych Lwowa, nie jest w yczerpują­
cy, a raczej dyskusyjny, w ierzy, że 
chw ila założenia tow arzystw a będzie 
w dziejach upadającego Lw ow a przeło 
mową, a miasto, które jest powołane od 
wieków do swej roli historycznej, kultu­
ralne i gospodarczej nie może dalej 
biadać, nie może nada’ dorzucać listków 
do w ieńca skarg  i krzyw d, lecz m uji 
w yrąbać  sobie drogę pozytywną, twór­
czą, musi zdobyć się na odpieranie nie 
bezpieczeństw  rzeczowo, z m aterjałem  
w  ręku. N anizawszy kronikę ewakuacji 
szeregu instytucyj kulturalnych ze Lwo 
w a, prof. G roer podkreśla, że lwowskie 
zbiory 1 muzea potrzebują natychmia­
stowej opieki, w  przeciw nym  razie 
spotka je los, k tó ry  odbije się srom ot­
nie k aitach  kultury Lw ow a. Jeśli cho­
dzi o życie artystyczne, to ten polski 
Salzburg, polski Medjokn — jak nazy­
w any  byw a Lwów, od kilku lat niepo­
kojąco zam iera. A przecież kultura te- 
>go grodu przez sto  lat służyła w po­
szarpanej Polsce za wzór. Prof. G rcer

nie chce, by ten krok organizacyjny 
Lw ow a oceniony został jako zw ykła  
ambicja regjonalna, podwórkowa, ale w  
czynie obrony kultury tego grodu do­
patryw ać się należy pożytku realnego 
dla całego państwa i narodu.

Krótko- omawia referent w arunki 
turystyczne i Lw ow a i Małopolski 
W schodniej — a w ezw aw szy  zebranych 
do aktyw nej i pozytyw nej pracy ustę­
puje miejsca dyr. dr. Jasińskiemu, któ ­
ry  w ygłasza  referat na tem at gospo­
darczych klęsk i potrzeb Lwowa.
NA DRODZE HIERARCHJI GOSPO- 

DARCZEJ
Dr. Jasiński zdaje sobie spraw ę z  

tego, że w prow adzenie Lw ow a na 
szczebel dawnej hierarchji adm inistra­
cyjnej jest dziś już rzeczą nieosiągalną 
Należy w ięc szukać nowych dróg a ie- 
mi są drogi hierarchji gospodarczej. 
Jeśli chodzi o charak terystykę  dynami 
ki gospodarczej Lwowa, jak to podniósł 
w swej pracy  piof. Czyżew ski to nad 
przemysłem czterokrotnie panuje han­
del. Stosunek ten notują przedew szyst- 
kiem obroty w ym ienionych grup gospo­
darczych. Jak więc w ynika Lw ów  ma 
raczej charak ter miasta handlów eso  i 
po tej linji musi pójść opieka gospodar­
cza nad Lwowem . W  handlu, ch a rak ­
te r  detaliczny bije poważnie hurtow y, 
choć sa poważne zadatki na am b!cje 
hurtowe. Do anibicyj tych należało po­
kierowanie z rynków  lwowskich han 
dlem z Sowietam i; n iestety  W arszaw a 
i ten odcinek sprzątnęła nam z p 'd  
ręki. Zkolei zw raca  dr. Jasiński uwagę 
na braki szkolnictw a zawodowego we 
Lwowie, a w ięc m iędzy innemi i d rzew ­
nego, podnosi potrzebę nadania W y ż­
szej Szkole Handlu Zagr. warunków 
1 praw akademickich. Pod koniec zw r > 
ca  uw agę na brak  we Lwowie, po e- 
w akuacji starych  placów ek fnansow ych 
jakiegoś źródła poważnego, gospodar­
czo - inw estycyjnego kredytu i uważa, 
że należy d’a dobra przyszłości gospc^ 
darczej m iasta taką instytucję, na w zór 
Banku Krajowego powołać do życir. 
względnie podnieść czasow o siłę od­
działu lw ow skiego B.G.Kr.

LWÓW — TOMASZÓW —  
WARSZAWA

Jako p ierw szy  zabrał głos w  dys­
kusji dr. Rucker (senjor), a zebraw szy  
w jedną w iązankę klęski, jakie w odro­

dzonej ojczyźnie poniosło m ieszczańs­
tw o lwowskie, wskazuje na te dolegli­
wości, Które ponosi gospodarczo rynek 
lwowski, w  zw iązku z uprzyw ilejow a­
niem W arszawy. Dr. Rucker zw raca  
uw agę na konieczność gospodarczą bu­
dow y linji kolejowej: Lwów — Raw a 
— Tomaszów — Warszawa, przypom i­
na błąkanie się po gabinetach m iniste­
rialnych projektu budow y kolejowej li­
nji węglowej Śląsk — W ołyń, z pomi­
nięciem Lwowa, a w reszcie w zyw a do 
czuwania nad centralami naftoweml, 
które lep cen tralist3”czny ciągnie do 
stolicy.
MACOSZY FUNDUSZ BEZROBOCIA

Ciekawe nader dane podał zebranym  
p. r. Rybicki, k tóry  z d a t spraw ozdaw ­
czych Funduszu Bezrobocia za r. 1933 
w yczytał, że fundusz ten miał czystego 
dochodu 100 milj. zł. Jak  ten dochód 
został podzielony? Otóż gdy W arsza­
w a i. wojew ództw o w arszaw skie o trzy ­
mało 21 milj. zł., Krakowskie 12 itd., to 
trzy województwa południowo wscho-1 
dnie (lwowskie, tarnopolskie i stan isła­
wowskie) o trzym ały  tylko 4 milj. zł. (4 
proc.), zaś w ojew ództw o tarnopolskie 
zadowolić się musiało zaledwie 200 
tys. zł. Z wiosną br. ułożony miał być 
przez F. B, plan dalszych prac na naj­
bliższe dziesięciolecie. Na okres ten 
przew idyw ano 1 miliard zł. Z tego mi- 
ljarda na trzy  nasze w ojew ództw a przy 
paśćby miało w edług dotychczasow ego 
Klucza 40 milj zł, a tym czasem  prze­
znaczono aż,.. 11 milj. zł. Tyle na o- 
kres dziesięcioletni dano odczepnego 
M ałopolsce W schodniej na inwestycje 
drogowe, kolejowe, itd.

Dużo uwag potrzebom  inw estycyj­
nym L w ow a poświęci' inż. Ciechano­
wicz, przypom inając przedw ojenny pro 
jekt budow y drogi wodnej Bałtyk — 
Morze Czarne, via Lw ów . Dyr. Paneth 
podniósł, że P.K-O. ulokowało w  po­
życzkach handlowych i przem ysłow ych 
600 milj. zł. Lw ów  w  pożyczkach tych 
jest nader słabo uwzględniony, a po­
życzki lokowane być w inny w  naszem 
mieście przynajm niej w  tej w ysokości 
do jakiej dochodzą w kłady na książecz­
ki. Na tem at zbliżenia Lw ow a do P o­
m orza i morza rzucił kilka uwag red- 
Kanarowskl.

Na podstaw ie w yniku głosowania o- 
głeszono skład Zarządu T ow arzystw a 
O brony Interesów  i Kultury Lw ow a:

Prezydium: b. min. B yrka, prof. Groer 
i doc. dr. O strow ski. Zarząd: prof Na- 
aolski, k s . Szjraelski, dr. Łobaezew ska, 
w iceprez. Irzyk, prez. dr. Szarski, dy**. 
dr. Jasiński, dyr. Snesser, dr. 'Bhimen- 
feld, prof. Żerebecki, dr. R ucker (junior) 
prez. Pfau, dyr. Horoch, prof. Zalewski 
i p. Stokłosa.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za  do lary  5.26— 

5 27 zł. Dolar p ryw . notow ano 5.281/* 
zł., dolar z ło ty  8 92—8.93 zł. funt szter- 
ling 26.35—26.45 zł., frank franc. 35 00 
zł., frank belg. 24.70 zł., frank Szwajc. 
1721/* zł., leje rum. 39 —39.50 i l , koro­
ny czeskie 22.00 zł-, gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., m arka nlerp. 
J.89—1.90 zł., gulden holend. 3.57 zł., 
lir w łoski 45.50— 45.75 zł.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa
Na giełdzie ob ro ty  w psjjsnicy, jęcz­

m ieniu, fasoli, rzepaku , rzepiku mące i 
otrębach.

Ceny utrzym ują. się  na poziomi® do* 
tychczasow ycn notow ań.

T endencja u trzym ana usposobieni i  
spo-kojne.

Giełda pieniężna,
W dalszym  ciągu usposobienie sPoK") 

ne   przy tendencji u trzym anej.
D olar poza giełd* zł- 5.27,1/4-

Giełda nabiałowa
Lw ów , 2 grudnia.

Masło deserow e w  blokach hurt. 
2.50', detal, 2.80. Masło deserow e II 
sorta  hurt. 2.30, detal. 2.60. M leka z \  
litr hurt. 20 groszy, detal 22 grosizy 
Jaja za kopę 4.70, sztuka 8 i pół grosza,

Giełda warszawska

3 proe,
5 proc.
4 proc. 
4 proc. 
O proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proe. 

10 proc.

po i .  budowlaaa 
p o i .  inwestycyjna 
p o i .  inwest.  seryj. 
po i .  konwersyjna 
po i .  kolejowa 
po i .  dolarowa 
po i .  dolarowa 
po i .  atabilizacyjna 
poi.  kolejowa

Warszawa. 5. XII. 1934
45-85 

115*50 
U 8 - -  
64-45 
61 — 
72'75 
53*35 
69*75

W a lu ty  i dew izy
Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

124 05 
1 ’2’d5 
358*50 
16'' 5 
5*30*25

P -aga 
Stockholra 
5-wajcarja  

Włochy 
Berlin

22*12

171*90
45*24

212*80*

Giełdy zagraniczne
Ł c *i J y n 5. XII

N. Jork  4'93* Zurych 15*24*
P a ry i  74'96* Praga  118*
Berlin 12'30* B udapesz t
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— Bardzo mi żal D earborna, — rzeki Larry . — 
N apraw dę ujmująca postać. Ludziom, którzy nodobnie 
jak on całe swe życie pośw ięcają wielkodusznym ce­
lom, należy w ybaczyć skłonność do efektów dram a­
tycznych- C jy  spostrzegła pani, jak gorąco potrząsał 
pani rękę?

B ystro  spojrzała nań.
—  Tak jest, doskonale zauw ażyłam  — rzekła cha­

rak terystycznym  tonem.
— Noo, Diano, — spytał, — co chce pani przez 

to pow iedzieć?
—  Ach nic, — rzekła ieKko- Pow iadani tylko, że 

on chwycił moją rękę i serdecznie uścisnął. To w szystko.
— To jeszcze nic nie zrmczy, — zaśmiał się.
— O, to znaczy wiele, —  odparła. — O wiele wię- 

cćj, aniżeli pan przypuszcza
Pochylił się w taksów ce i cicho zaśm iał się.
— O, te raz  pan staję się zagadkow y, — rzekła 

i L a rry  delikatnie obiał ją za ramię.
Pospieszyła pierw sza do pokoju nr- 47, a gdy po 

chwili zapukał. Diana zdążyła już ubrać nową bluzkę.
—  Zapomniałem zapytać, skąd w zięła pani to m or­

dercze narzędzie, k tó re  trzym ałaś w  ręce, schodząc po 
schodach.

— Z kieszeni ślepego Jake! To było straszne, gdy 
go m usiałam  dotknąć, lecz musiałam mieć jakąś broń-

— T eraz  bezwątpienia o d k ry ła  pani znaczną część 
tej całej tajemniczej sp raw y — zaczął. —  W iemy 
w ięc te raz , że ślepy Jake i ten  człowiek, imieniem 
L e w -------

—  C zy zostawiliśc e go w  przy tu łK u?
Zaśm iał się gorzko.
—  Zbyt w iele już błędów  popełniłem  w  teł sp ra ­

wie, by  i to przeoczyć- Nie, kazałem  przenieść go do 
innego przytułku, gdzie będzie troskliw ie strzelżony. 
Lew i Jake, ci dwaj byli wmieszani w  spraw ę S tuarta, 
przed lub po jego zam ordowaniu. Praw dopodobnie ta 
banda trzym ała go w  swej mocy, on zaś usiłow ał albo 
uwolnić się z ich rąk, albo też zem ścć  się na nich za 
coś. Z tego powodu pozostaw ił ów list, k tóry  my zna­
leźliśmy, na skraw ku rapieru  j naturalnie pismem ślep­
ców. To skoncentrowuje naszą uw agę teraz na tym  
człowieku, gdyż z pewnością istnieje sposób, by do­
prowadzić Lew a do stanu orm alnego, co nam s:ę 
zapewne uda-
— A jednak zapomniał pan o najważtiiejszem  z naszych 
odkryć, — rzekła powoli.

L rry  pow stał z uśmiechem i z przyzw yczajenia 
rozpoczął spacer po pokoju.

— Pani jest niezwykłem  dziewczęciem , — rzekł.
— Ledwie mi się zdawało, że spraw ę trochę rozjaśni­
łem, gdy pani w ysuw a znowu coś innego, coś zupełnie 
nowego i w ażnego i przeważnie, — dodał w  zam yśle­
niu, — coś, co  zupełnie niw eczy moje wszelkie teorje.

— O tem  nie myślę teraz, —  rzekła- — Mam na 
myśli tę kobietę ,,na górze".

— Co za kobietę „na górze" —  spytał zdumiony
— C zy nie przypom ina pan sobie, jak panu o p o ­

w iadałam , że  Jake w skazał palcem sufit i powiedział, 
że gdybym  miała taką tw arz jak ona.

—  Niech się pani nie gniewa, — rzekł łagodnie. — 
Jestem  napraw dę dureń i to- w  dodatku zupełnie bez­
m yślny dureń. Tyle jednak dziś przeżyłem , że zupełnie 
niemal zapom n:ałem o  spraw ie Stuarta. W  tej chwili 
przypom niałem  sobie, że mam telefonować.

P odał numer telefonu w  szpitalu Trafalgar.
— Proszę mnie połączyć z pokojem siostry  p rze ­

łożonej, — rzekł. — Czy siostra przełożona? Tak, to  ja, 
L arry  Holt. Jak się pani pow odzi? — Proszę mi po­
wiedzieć. czy  siostry, które pracuia w  mieście, mają

I dużo pracy?  — Chodzi mi mianowicie o  to, c zy  przy^ 
padkiem kilka z nich nie jest wolnych.

— Tak, to się bardzo dobrze składa.
— Chciałem panią prosić o  jakąś solidną, starszy 

siostrę, k tórą proszę mi przysłać  do mego mieszkania 
przy Reguet Gate G arden. W ie pani przecież, gdzie 
m ieszkam ? C zy jestem  chory? Nie, zupełnie nie, ale. 
u m n'e m ieszka ktoś, k to  nie jest ze zdrowiem  zupeT 
nie w  porządku, tak jest, łaskaw a pani.

Zawiesił słuchaw kę i podchw ycił zdumiony wzrok: 
Diany.

—  Czy m ieszka u pana jakaś pani? — sr>vtalai 
zdumiona- , _______
— Nie, jeszcze nie, ale niedługo, — brzm iała odpowiedź.
— Proszę udać się do swego mieszkania przy  Charinj; 
Cross Road i spakow ać najpotrzebniejsze rzeczy. P o­
tem przyjdzie pani do m ego mieszkania, gdzie za . 
mieszka pani pod opieką dystyngow anej siostry  i spra- 
mi pani wielką przyjemność,, udając jakąś chorobę — 
rozumie mię pani — tak dla oka ludzi.

— Ależ to  niemożliwe, wykluczone, — rzekła za­
płoniona. — Nigdy nie m o g ła b y m -------

— Przecw nie, m oże pani i zechce pani dokładnie 
zastosow ać się do mego życzenia. Jeśli nie, będę zmu­
szony co nocy siedzieć u drzw i m ieszkania pani i n ara­
zić się na nieuniknioną śm ierć z powodu zimna!

W reszcie zgodziła się. poczem  udali się razem , b y  
coś zjeść, następnie zaś do  tea tru  M acready, gdzie 
obejrzeli sztukę D earborna. P rz y  końcu drugiego aktu 
zupełnie odurzeni w yszli z teatru-

— Nie rozumiem, jak to  możliwe, że ktoś podobne 
głupstw a w ystaw ia na scenie? — spytała  Dianą w 
drodze do jej m ieszkania.

—  To- napraw dę niepojęte! — rzekł L arry  ł zaśmiał 
się nagle-

—  Zadw ałoby się, że  pan jesf dziś specjalnie 
I skłonny do śm iechu?
1 (C. d. n.)
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'rzedłuźenie układu 
z Gdańskiem ]

GDAŃSK, 4. 12. (PAT). Dziś repre­
zentanci Rządu polskiego i Senatu W. 
Miasta podpisali protokół, przedłużają­
cy na 1 rok do 30 września 193? układ 
z r. 193#- ,v sprawie wyzyskania portu 
gdańskiego.

Pożar w składzie 
Polskiej Żeglugi

GDAŃSK, 4. 12. (PAT). Ub. nocy 
w ybuchł pożar w sitładzle Polskiej Że­
glugi Rzecznej w  Gdańsku, nad M otła- 
wą. Szkody są znaczne. P o żar ugaszo­
no1 ncd ranem.

Belgja zaciąga pożyczkę
BRUKSELA, 4. 12. (PAT). M inister­

stw o fin?-nsów komunikuje, że rząd za­
w arł z Holandją urnowe pożyczkow ą w  
wysoko4pi 1 miljarda franków. Sum a ta 
m a być użyta na pokrycie nadzw yczaj­
nych w ydatków , m ających na celu wąl- 
kę z bezrobociem.

]aki będzie los noty 
jugosłowiańsk;ej?

GENEWA, 4. 12. (PAT). M em oran­
dum jugosłowiańskie nie będzie rozpa­
try w an e  przez Radę Ligi przed piąt­
kiem, a  spraw a sankcyj zostanie w ysu ­
nięta, gdy przedstaw iciele wielkich mo­
carstw  złożą d ekoracje  po errposć jugo- 
słowiańskiem  i węgierskiem . Anglja 
J W łochy z zadowoleniem przyjęłyby 
odroczenie, ale w iększość członków  
Rady nie dopuści do podobnego roz\> ą- 
zania. Praw dopodobnie będa czynione 
cierpliwe usiłowania doprowadzenia do 
zgody. R ada będzie zapewne kierowała 
sw e ob rady  ku przyjęciu rezolucji, po­
tępiającej zbrodnię m arsylską i przygo­
tow ania do zbrodni terrorysiycznych .

Firm a C i r i e ś c i i a ń a k a !

MflRJI P S T R U C H O W E J
poleca -»a s e ie n  jeaienay 

A B U ll l f i r  d im ikii, m ęfk ie  i «liie- 
JD U W ik  c in n e — ty lke  najw>i»7ej 

jaka ic i  l dc  ceaacli najaiżsrycli MAGA­
ZYN OBUWIA MARJI PSTRUCHOWEJ 
2656 Lwów, H a l ic k a  11,

,.iCURJFR“ z dnia 6 grudnia 1934 ołr. 356

Zwłoki Kirowa w Moskwie
MOSKWA, 4. 12. (PAT). P rzybycia 

pociągu żałobnego z Leningradu ze 
zwłokam i Kidowa oczekiw ała na dw or­
cu moskiewskim gw ardja honorowa, 
członkow ie z biura politycznego i CKW. 
ZSRR., członkow ie stow arzyszenia tzw. 
starych  bolszew ików , oraz przyjaciele i 
tow arzysze w alk zm arłego W  chwili 
przybycia pociągu żałobnego, nad dw or­
cem pojawiła się eskadra sanioiotów 
Trumnę z wagonu w ynieśli: Stalin, Mo- 
fotow, W oroszyłow i Kaganowicz oraz 
inni członkow ie biu^a politycznego i 
złożyli ją na law ecie armatniej. O rszak 
żałobny ruszył do siedziby zw iązków  
zaw odow ych. Za trum ną szli: Stalin
M olotow, W oroszyłow , Kaganowicz, 
Kalinin i inni członkow ie Politbiura, 
centr. kom itetu partji i rządu. Do domu 
zw iązków  zaw odow ych, gdzie spoczy­
w ają zw łoki Kirowa, przybyw ają ty ­
siączne rzesze robotników, b y  złożyć 
hołd zmarłemu.

■'ircja zniosła wszystkie
tytuły

ANKARA, 4. 12. (PAT). Zgrom adze­
nie Narodowe zaskoczyło opinję pu­
bliczną uchwaleniem ustaw y  która p rze­
kreśla zupełnie tradycje tureckie. Usta­
w a znosi wszystkie tytuły, Jak: pasza, 
hej, effendi Itp, W  wojsku wprowadzono 
zamiast ty tu łu  paszy, miano generał, 
względnie onrral. W  pismach urzędo­
wych i dokumentach w  przyszłości w y ­
mieniane bedą tylko Imiona i nazwiska 
bez żadnych tytułów.

STAMBUŁ, 4; 12. (PAT). Zostały  
ogłoszone nowe przep:sy, zabraniajace 
noszenia w szelkich rodzajów  mundurów 
i odznak cudzoziemskich.

zaw i
WARSZAWA, 4. 12. (Tel. w ł. G.). 

Z Łodzi donoszą: Dziś o godz. 19 miało 
się od b ić  pierwsze zebranie nowowy- 
branej rady m. Łodzi. Na 72 radnych 
stawiło się 62.

Obrady otworzył komisarz rządowy 
m. Łodzi p. Wojewódzki. Na w stęp!e 
narodowy radny p. Podgórski imieniem 
sw ego klubu zażądać odczi tania wnio­
sku, domagającego się interwencji rady 
miejskie] w  sp raw ę uwolnienia aresz­

towanych radnych narodowców.
P. Wojewódzki żądaniu temu odmó­

wił, wobec czego radni narodowi opu­
ścili posiedzenie. Wskutek braku quorum 
zebranie zostało zamknięte. Następne 
zebranie, zgodnie z ustawą, winno się 
odbyć w  terminie siedmiodniowym.

Tak w ięc rącnuby sanacji na v'ybór 
prezydenta w dniu dzisiejszym, za 
wiodły.

Chałwa-Rhodos nnllepsza a Polsce d o  n ab y c ia

Nier.icy zadowolona z porozumienia
w spraw ie Zagłębia Saary

BERLIN, 4 12, (PAT). Porozum ienie miec wymagać.
osiągnięte w  Rzymie w  spraw ie Z agłę­
bia S aary  w yw ołało wielkie zadow ole­
nie. W szystk :e dzienniki obszernie ko­
mentują układ. „Vólkischer B eobachter“ 
stw ierdza, że usunięte zostały wszelkie 
zagadnienia, które stanowić mogą źró­
dła komplikacyj i konfliktów. R okow a­
nia rzymskie w ym agały  w praw dzie 
w :elkich ofiar ze strony Niemiec, lecz 
Niemcy zgodziły się na ustępstwa, ma­
jąc stale na oku w ielki cel nłemiecko- 
francuskiego odprężenia. Dzienniki pod­
kreślają następnie z uznaniem stanow i­
sko Francji w  Rzymie. „Deutsche Dipl,- 
Politische Korrespondenz" w yraża  się z 
uznaniem o objektyw ności bar. Aloisis- 
go. Co praw da. p;sze dalej K oresponden­
cja, układ rzym ski przekracza nawet 
gran’ce wersalskie, ale cel: zgoda nie­
miecko - francuska, byl zbyt cenny. 
Korespondencja przyznaje jednak- że i 
Francja nie starała się osiągnąć w vni- 
ków, których nie można było od Nie-

PASZPORTY NANSENOWSKIE 
DLA FMIGRANTÓW

W ARSZAWA, 4. 12. (Tel. wł. G.). 
Z G enew y donoszą, że wobec odrzuce­
nia przez Niemcy w sposób stanow czy 
wszelkich gw arancyj dla em igrantów  
z Niertre-c w  Zagłębiu S aary , w  kolacn 
dyplom atycznych powstał projekt stw o­
rzenia specjalnych przepisów o bezpie­
czeństwie tych mieszkańców terenów  
plebiscytowych, którzy po ewentualnym  
powrocie Zagłebja Saary do Niemiec, 
mogliby być narażeni na represje rzą­
du niemieckiego. W edług projektu tego 
zagrożeni obyw atele na teier.ie Zagłę­
bia S aary  mieliby praw o zrezygnować 
z obywatelstwa niemieckiego i otrzymać 
specjalne paszporty wzorowane na 
paszportach nansenowskich. Projek t fen 
ma duże szanse realizacji w brew  opo­
zycji memieckiej.

-o—

h  n m a

KAZIMIERZ

L E W IC K I
L W Ó W  • P I .M A R IA C K I • IO

Porcelana „Giescr.e1*
filiżanka biała z podstawką — ‘75
6  par filiżanek pięknie dekor. 5*v0
garnitur b. kawa pięknie dekor, 8’50 
serwis stołowy 6  osób pięknie dekor. 35*—  
W ielki wybór szkła, srebra chińskiego, 
wyrobów pacykowskich, naczynia ka­

miennego.
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oświetleniu m f .. Muntersa
RYGA, 4. 12. (PAT). Szef delegacji 

łotew skiej na konferencję trzech pańsrw  
bałtyckich, sekre tarz  gen. m inisterstw a 
sp raw  zagr. M unters, udzielił p ras 's  
w yw iadu, w którym  podkreślił pozyty­
w ne wyniki konferencji tallińskiej. S pra­
w ę paktu wschodniego uzgodniono w 
myśl par. 1 trak tatu  o  w spółpracy 
państw  bałtyckich. Za najdonioślejsze 
należy uw ażać jednomyślną decyzję o 
uzgodnieniu kroków na terenie Lig] Na­
rodów, Poniew aż obecnie trz y  państw a 
bałtyckie w ystąpią tam z w spóinym  re­
prezentantem , a opłacają obecnie łącz­
nie 10 jednostek w kładki członkowskiej 
do Ligi, przeto poczynią niebawem kro­
ki o uzyskanie należnej ilości miejsc w  
sekretariacie Ligi. O pracow anie kon­
wencji o arbitrażu w zięło  na siebie 
estońskie m inisterstw o spraw  zagranicz­
nych. Niezależnie od konferencyj mini­
strów , odbywać się będą odtąd konfe­
rencje współpracowników ministerstw. 
Postanow iono też uzgodnić ustaw odaw ­
stw o handlowe.

PARYŻ, 4. 12. (PAT). Ryski kores­
pondent „Journal dss Dóbats“ w  depe­
szy, om awiającej rezu 'ta ty  _konferenc;i 
bałtyckiej podkreśla, że definitywne 
ustosunkowanie się państw bałtyckich 
do paktu Y/schodniego zależy w  pewnej 
mierze od stanowiska Polski 1 Niemiec. 
Korespondent zwraca również jiwa£ę

na zbliżenie, jakie się ostatnio zazna­
czy ło  w  stosunkach m iedzy trzem a pań­
stwami bałtyckiem i a Firilandją Św iad­
czy  o tern pod .óż min. Lozoraitisa do 
Helsingforsu i zapow iedziany za kilka 
tygodni wy-'azd fińskiego ministra 
spraw  zagranicznych Hackzella do Tal­
lina.

Z SADU LWOWSKIEGO

Komunistyczna technika 
wojskowa a Żydzi

(s.) I  ja k  erwyfcle: M ojżesz Schorr fal- 
se Lustig, S ara  M lschel false Nachbar, 
Herach B reyer, Sam uel W ilhelm  M argJ- 
Ue» i  Ew a Breyer. W szystko Żydzi, człon­
kow ie Kom- p a r t j i  Zachodniej U krainy 
i odkom enderow ani do techn ik i w o jsko­
w ej. P o l, P a r t j i  K om unistycznej. W szyscy 
oui stanęli w czoraj przed, sądsm  przysię­
g łych  pociągnięci do odpow iedzialności za 
przynależność do K.P.Z.U. a p o nad to  Moj 
żeaz Schorr z zaw odu sto larz za ko lpor­
taż u lo tek  kpytui s tycznych  pt, „Za re­
wolucyjny} w ychid  z k rizy” , .Rewolucja* 
i ,;Dziesięd la t m ija  od śm ierci u  odza“ - 
Technik — w ojskow y S ara  M ischel z za­
w odu kuśn ie tks je s t „ tow arzyszką”  św ia­
towy. P rzez new ien  czas baw iła  w B erli­
nie, gdzie p racow ała  w  firm ie __ Kohn I
Sp. H ersch B rey e r aczkolwiek jest tylko 
hand larzem  ulicznym  b y ł n a  p ła tnych  n- 
slugach  kom unistów  i  w  m ieszk an iu
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P U U D R E  

F O R Y I L

WONNY PYŁ PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

składa sic na doskonały puder roi. 
linny 5 F J e u r s ,  F o r v i I. 
M.atki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadaiac jej 4wieżo44 i wdzięk 
młodości, a przytem posiada subtelny, 
naliugmy 1 trwgly rju&sJt lę«iatóvb

b FLFURS ROCrDR£ F0RV1L

sw ojem  na Zniesieniu oun ija ł setki, ty s ią ­
ce u lo tek  kum unistycznych na cyklofity- 
lu. Za każdą sw ą czynność b y ł honoro  
wany, Gdy schw ytany został przez poHcjy, 
jednem u z posterunkow ych obiecał za 
puszczenie go wolno 100 zł. A n a  cykio- 
stylu B reyera b ito  przecież ważne u lo tk i 
m iędzy  innem i „G łos Ż ołnierza” . ,;Do 
w szystkich żołnierzy  stacjonow anych na 
Z achodniej U krain ie11* itd. Jak  w ięc wi­
dzim y w ym ieniona żydow ska technika 
w ojskow o-kom unistyczna zgoła nie p r a ­
cowała w imię idei pułk- B erka Joselo- 
wicza ale „ceniąc wysoKo idee kom uni­
styczne1* — jak  to  wobec sądu podkreśl i 
B reyer. — dążyła do rozsadzen ia w dro- 
dze rew olucji państw a po lsk iego  rra c u -  
jąc  rów nocześnie dla-.. Zachodniej U k ra ­
iny.

T rybunałow i przew odniazył r, Owo- 
rzak, oskarżał urok. dr, M inasowicz. 
bronili adw okaci: d r  Gęlb, dr. RM«er dr. 
F eldm an  i dr. Fassler. Ńa w idow ni pełno  
Żydówek w pięknych  stro jach  p iln ie  śle­
dzą  rozpraw ę   w szak n a  ław ie o s k a r ­
żonych coraz częściej z jaw ia ją  się Żydów­
ki —  należy więc nabyć nieco dośw iad­
czenia-.. k rym ina listycznego .

Rozpraw a przeciągnęła' się do  późnych 
go-dzńn popołudniow ych Dziś ciąg dalszy 
i w yrok.

- X -
W  ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI:

NA CZESNE DLA NARODOWEJ MLO 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ. M otyklcw lcz
S tan is ław  zł. 10.   ks. P iz a r  zł- 10- —
M ar ja. M achalska zł. 25. — T adeusz D y  
dyńskl zł- 20. —  M arja Z góralska zł. ló  
Tadeusz P ro m iń sk l zł. 5. — Prof- Krzycz-
kow skj 7ł. 10.   SlibkOwie zł. 5. — Z. B.
zł 2.—Wh G robklew lcz zł- 5.— L eonard t 
wie Buchowfeccy zł. 10-

Muzułmanie i karaimi 
organizują się

WILNO. 3. 12. (PAT). Dziś w  urzę­
dzie w ojewódzkim  d y r. dep. w yznań  w  
Min. W R. i GP. p. Franciszek Potocki 
od b ił konferencję z  przedstawicielami 
duchowieństwa muzułmańskiego j kara­
imskiego, na czele z muftim dr. Szyn* 
kiewiczem i chacham em  Szapszaiem , w  
spraw ie uregulowania podstaw  p raw ­
nych w yznań  m uzułm ańskiego i karaim ­
skiego. Duchowni obu wyznan złożyli 
projekty statutów związków religijnych 
muzułmańskiego i karaimskiego.

Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2 - g i e j



Nr. 336 ■„KURJER** z dnia 6 grudnia lśo<i '•ti

T E L E - R A E U C ,  M. K u b F s s y n  i SKa
L w ó w , C h o r ą ic z y z n y  7  1663 T e le fo n  5 .2 3
O d b i o r n i k i  i g łośnik i w szystkich marek po cenach konkurencyjnych,

AUDYCJE RADJOWE
Radjostacja lwowską 

Czw artek, dn ia 6 grudn ia 1634 r.
6.45 Auci, p o ran n a . 7.40 ZaPow- prog* 

7.50 LOncert rek). 11-57 Sygnał czasu, hej­
nał- 12.03 W iad. m eteor. 12.1# „Na św ięte­
go Mikołaje.*1 — obrazek dla- dzieci ml- 
z  muz. i p iosenkam i B, H ertza. 12.30 VIII- 
P o ra n ek  sak. z F ilharm . W arsz. 13.05 ,Z 
ry n k u  pracy**. 13.10 D- c- P o ra n k u  szk- 
15.30 W iad. o eksp. poi. 15.35 Przegl, 
gieia. 15.45 Płyty- 16~4o Lekcja jęz- franc. 
L ektor L. R oquigny. 17,00 ,,T e a tr  W yo- 
b ra in i“ nad. farsę V em euil‘a p. t. ,A z a is“ 
z udz. K. Junoszy Stępowskiego- 17-56 
C krzynka poczt. —  k o r09p. biei- omówi 
B Sadow ski. 18.00 ,,S ilva re ru  n * i  report, 
tea trów  m iej. 18-B5 W iadom ości ^ la s ł/c z -  
"u  — w uprać. L, L illego.

18,15 Recit- fo rtep . L in y  Falkow skiej. 
18.45 ,,Co czytać** (nowości beletrystycznej 
omówi L. P iw ińsk i. 19-00 Transm - z Kra­
kow a. 19,20 Pogad. ak tu a ln a . 19.39 K rótkt 
koncert m uz. w ęgierskiej ('płyty). 19.45 
Pr«gr, na dz- n as t 19.50 W iad. iport. 19.58 
Lokalne w iad. sport, 29.90 K om unikat 
"Cow. badan ia  h is to iji  obrony Lw ow a i 
województw  poludn-w soh . 29,05 M uzyka 
lekka, 29.43 Dz. wiecz- 20-55 Z P oznania. 
, Ja k  p racu jem y w Polsce**.

2i.bo K oncert m uz. fińskiej z  okazji 
św ięta narodow ego F inlandji- W yk.: Ork. 
symf. P- R p o d  dyr. J. Ozimińskiegc oraz 
G. H artm an  (śpiew). 1) S ibelius: a) In te r­
m ezzo z su ity  ,,C arelia“, b) Valse tris te  - -  
wyk. ork . 2 a) J. Sibelius: 1) K ryształy na 
śniegu, 2) M uszla, b) P a lm gren : Na Boże
N arodzenie   odśp. z tow- fort. G. I-Iart
m an, 3) A-. Ja m efe lt: a) K ołysanka b)
P re lu d ju m     wyk- ork., 4 a) Ja rn e fe lt-
Lina, b) K ilpinen: 1) Noc le tn ia  2) Ik a r  — 
odśp. z tow. fortep. G. H artm an , 5) J, Si- 
belius: po em . sym f. , Finlandja** — o d i
gra  o rk  21 45 „K rytyka w iędzy __ odczyt
z cyklu ,Kult- filuzof.** wygi- prof. K. Ko­
tarbiński.

22,90 K oncert rek i. 22.13 L ekcja tańca 
Pod kier. p. L. W ajszczuka. 22.35 Muz 
tan . 22.45 „M inuty L ite rack ie1*. OPcwieść 
portow a St- Grabińskiego p . t. „S ym patyk
m orza, P rc ń " . 23.80 Kom. * 33 05 '.3.30
D. c. m>z. tan.

2199 LIPSK . .Ratbold** _  opera Be- 
•'ibera.

22-09 MADRYT. K oncert europejski.
23,09 WROCŁAW- K oncert kom pozy ­

torski-

Rad;ostac>a krakowska 
Czw artek, dn ia  8 g rudn ia  1S34 r.

6,45 Traiism . z  W arszaw y. 7.40 Zapow, 
p rogr. i koncert rek i. 11.57 Tr. z W a m a -  
szawy. h e jn a ł z wieży Marj- 12-03— 15.55 
Transm - z W arszaw y. 15.35 L okalne kom, 
15.45 Konce.-t solistów  z p ły t. 1) Grieg: 
K oncert fo rt. a m oll — F riedm an  z to-w. 
ork., 2) B eethoven: M enuet g-dui — Szd- 
getti (skrz.) 3) P ag an in i: W arjacje  a-moll
  Szigetti (skrz.), 4) D w orzak: Taniec
słow iański e-m oll — Szigetti (skrz)- 16.45
 17.50 T ransm . z W arszaw y 17.50 Skrz
jocz t. w oprać. inż. S tan . Broniewskiego. 
18.00 Pogad- , K ilka uw a^  o bież- sezo-nie 
hokejowym** —  wygi, p. S- O lkusznik. 
18.10 W iad. bież, 18.15 T ransm . z W ar­
szawy.

19-00 K oncert k am era ln y  w wyk- J  
H offm ana (fort.), F- Gem roia (klarnet) i 
F. M acalika (wiolonczela): B eethoven
Trio B -dur op. 11. 19.20 Tr. z W arszaw y 
19.30 P iosenki w wyk. chóru Ju ran d a  
(7. p łyt). 19 45 P rog ram  n a  dz- nast- 19 50 
Transm . z W arszaw y. 19 56 Lokalue wiad 
sport. 20.00 Dokąd jechać w święto 20.05 
T ransm . z W arszawy- 22-00 K oncert reki- 
22.15 Tran=m. z W arszaw y. 22.45 Odczyt 
P. t.: „Muzeum im. E. Barącza*' wyg), p- 
dr- E- Łepkowskt. 23.00—23.30 T ransm . 
z W arszawy.

P A S T Ę  DO P 0D Ł 0G n a d a iącą  piękny połysk 

S Ł  „B arw a*4 Sp. z o. o. L  HOSZOWSKI I

00

P R  A  r , T  7 C I N K  P O D A R K I !

Z A B A W K I
g ry  towarzyskie ,  ga lan ter ia  sk ó rz an a ,  kase ty ,  rzeźby, pU sL H  ło ickie, 

KILIMY, łóżeczka, krzesła, atoly, s to jak i  na  kw ia ty  na j tan ie j  poleca

L U D W I K  H E G E D U S S
L w  u w ,  K n n r n i k a  II t e f .  2 6 - 0 9

Za darmo j"'"ąprzy zakupu, c za zł. 5.

W Y T W Ó R N I A

0 R G A N 0 W
RUDOLF HAASE, Lw óv Piaskowa 5
p o lec a  s ię  P rz e w ie leb n e m u  D uchow ieńs tw u  

i P. T. K om ito tom  K oście lnym . 
W y tw irn ia  wykonuje newe orgsny  wszelkich 

*ystemów, p rzeprow adza  czyszczenie, i t ro jen ie  
oraz wszelkie  reko«*trukcje  tychże. D o s ta r ­
cza również pojedyncze głcsy organowe. Wszel­
ki# z lecenia wykonuje na w arunkach  i cenach 
przystawnych. 3

S a n M M M M a n i n H i a M n n M n

Na ca łe  życie!!

i  < | < i r u i f u i - i |
k  I w h  u  u* «*

^  t m n m
g ]  1 !/HOTVI€
J j .  LWÓW 
L J J  IUACS/AOIKI 

n;Fi Tfi«lio-o9

O <  AZ JA
5przxlam  tan io : Salon em pire, pokój 
kombinowany, g a rn itu r  klubowy, jadaln ię  
palisandrow ą w iedeńską  tapczany, dy . 
-,vany perskie, k ilim y oraz urządzenie b iu ­
rowe oryginalne am erykańskie, rag is tra - 
turę, mebelki pojedyncze 1 serw an tką

SALON SZTUKI
Lwów, Kłem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni Georgea- 13ó/

F U T R A
damski*, męski* u* z tm .w laa ia  wykaaaj* 
i przerabia  wadłag najnowszych medali no
cenuch przyctąpayah PRACOWNIA FUTER
M .  M o ^ K u i n e A s k l

Fabryk* m e w i  ż*I< 
1 metal*wy«h

-  r— \ Jfizef Prorfto 1 Syn
63 Em  £3 n m n  Lwów, T e rc ja rsk a  10.

^  11 1  ffl I Tri. 15.88,

I ^  Lózeczka dslae. tło.
r i l i n r  i*W umywalki atc. Róż-
p łiBiStJ , -  odlewy. Zamawiaj
w L  I iub}£ maż** y- a*.

na«L fahryaznycl
M .  P  R  C  C  C O  >

Ł y c z a k o w s k a  4 .  Tal. 74J0 .
t

23T MROTOF. r
od odmrożenia, oraz zapobiega odm-a- 
żaniu kończyn. — J9 7 ł

sypialnie, Jadalnie, 
g a b in e ty W y tw ó r­
ni E D W A R D A

K L E B A N f l^ - PTal. 70-45

m m m  
m i i

P a r a s o l e
r  o l i d n e
k ip u jo  się w je 
dytiej chrześoi 
jańskiej w y 
t w i  v i i

„ P A R A  Ż O N "
Pokrycia naprawy 19 37

Lwów,
Wsiewa 9

Narciarsk e 
obuwie

pacjala* 1  ochraniaczami z g’wa- 
rancją nieprzemakalne,  p a  zai 

żanycli  cenach wykanaj* 
pracownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, C h o r ą ź a iy z n y  l f a  19)7

T o w a r y

Fław atne I, nm Największy wybór 
N a j n i ż s z e  c e n y - Fr.

Telefon 25-55

Mw. BpeK 79.

Każdy wyraz 10 graszy. — Ogłoszenia 

niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
pesznk. p racy  do 15 wyrazów 3C gr. n O g io & z e m ia  d w $ m e «

Jedno  ogłoszenie nie m a i*  przekracza# 
50 ałów. Ogłoszeni* reklamowa wśród 
drobnych k o n t u j ,  z* 1 mm. 1 ł m. 30 gr

Potaniały
KARNISZE najm edmniej ize ,
RAMY do obrazów i rekó t  
tęcznych, SZYBY i LUSTRA 
szlifowane. OSTERMAN, Lwów 
Pilsudskieg* 11 obok A*avkn 
el. 65-86. 135®

4 lampowy
mało używany rsd ja ap a ra t  z głoś-
ailciam e lek trod-aansiczaym  
sprzedam taa ie  (za getówKę c«-  
• V kupca!. Lwów, nl. św. Jack a  
>2 m 4 godz. 7— ®. 32281

Zakupię
pastę  s i c h a  makówki p e  dobrej  
c an it  w ilości #d k i lkadzie-  
• i ę c iu k g .  do  kilku wageaów. 
K te  ma mak aieamlóeony, lab 
główki p rz ac h ew ta e  proszę 
*£*eiić Bst iatysae  poczta  Ka* 
tnionka Stramilława Gurska 

32262

, Pianino
Fortepian  „Wirtha** najdosko- 
l a l s iy  model te n  wielki, piękny 

o.zedi okazyjnie Skleniarski.  
Lw '-w, Kopernika 26. 32215

Kupi
okazyini# g a b ia e t  męski bez 
klubów i dw s łćżka a i^Iews 
hlb m es iężae  w dobrym stanie .  
W iadomofó telefon 76-27. 32266

Prasę
do soków kyaię .  O fer ty  Ifurjer 
L-waw. Zimorawicza . 10 „Uży- 
^a rs”. 32185

OGŁOSZENIA 
W „KURIERZE"

SĄ SKUTECZNE I TALTEI

U P O M I N K I
r z  św. Mikołaja

W ieczne z ło te  p ió ra
po bardzo nUWich c*nacH

.m n szy n o P D L ;'
Sykstuska 9 1982

Uporczywe
bóle głowy isuw a ją  Pastylki 
Kawowe w yręba  A ptek i  Mi- 
kela icha.  Lwów, K operr ika  1.

1076

Wytwórnia forleoia- 
I nów, pianin,  fii-hm 

memj SZKIELSK' 
Lwów, Ossolińskich 
10 tel 87-23. Sp rze ­
daż. kupno in s t ru ­
mentów nowych, uży­

wanych — naprawa, naiem-
Ceny bardzo  niskie. 26*17

C h a r t y
syberyjskie jednoroczna i szcze­
nięta  reco w ó d  zagrsuiczay nr 
sprzeda; Beryitaw, Triczler.

32176

Dubeltówkę
karkową 16-ką sprzedf.m. Lwów, 
M un^ska ^4 m 5. 32187

Najtańsze, n tjiepsze 
obawie

(iarniitur
si lsnow y, odkurzacz radjoad- 
biernik Lwów, Kochanowskiea*
95i4.____  39P9

FORTEPli* NY
p i a n i n a ,  naj­
muje, iprzedsje, 

kupaje

m a r e c k i
Lwów. Batisrege 

7
1891

Ziir^a Woda
willa p ’»trow» murawana 50C 
sążsi ogród koło stacji do sprze ­
dania Wiadomość iklap* Lisikie-j 
wicza Lwów, Łyczakowska 37., 

2212^

Pianmo
krzyżowe w dobrym i t a i i e  oka­
zyjnie sprzedam Lwów, Ł ycza­
kowska 7.9 8oik*wski. 32131

Dębiowa
szafa Is ib l ia terzaa  lustro s t a ­
jące w ramach, fotel biegunowy 
nleciony do sprzedania. Lwów, 
K opsra ika  42a tu. 7 . 4 —5 papai.

32193

poleca aajstarsya firma katolicki

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44.70

1403

Nie wyrzucajcie
swoich pieniędzy, kapnjęc  tan 
detę  w szumnie reklamowanej 
f r n i e ,  lecz zanim kupisz, oglą- 
4 «*ii wy twa; się i suszarnię, a 
I tw ieiz  się, że nabędziesz me- 

t>le tan ie  i trwale  sypialnie, ie- 
dtlnie,  saieny, pokeje  męskie, 
kuchnie, otomany, bufalki,  t a p ­
czany, krzesła, siatki i poduszki 
oraz wszelkie  iane wedle aaj- 
owszyck wzarów z najlepszego? 
miterjałB, na doyodnych warun­
kach spłaty  — bez weksli.

W ytwórn ia mebli Jjr.Lwawsks 
S-ka stolarzy*, Lwów, ul. Lwow­
skich Dzieci 19. w podwórzu — 
dom własny. 1908

Piękną
jadalnię modną orzechową, sy­
pialnię f rm en sk ą  drape-m ahoa, 
gab ine t  męski orzechowy, biurku 
rozmaite,  g ab ine t  gdański, biur­
ka amerykańskie ,  jadalnię cie- 
nną dębowa, salon antyczny. 
s r* ‘»sla antyczne,  sprzeda  oka­
zyjnie znana * solidności F-a

OOROTF.UM-LAf IFER“ Lwów 
tl. Piłsudskiego 12 Koniec Ba- 
te iego  Tel. '4 -6 8  Filji  nie p o ­
siadamy U W A G A  na AD RES.

1773

Arytmometr
nowy tani* sprzedam Lwów 
<ętrzyńtkieg* 57 I p Rożnej *ó
19—v() g lub niimienni*. 32700

Darmo dziś nic niema
ale, człowiek przezorny nie kup! 
wpierw urządzenia  domowego, 

zanim nie oglądnie  . 
„Sa lo n n  S z to k i"  

w« Lwowie ul. KI. Tańskiej .1 
gdzie są  okazyjnie do nabycia  
najpiękniejsze urządzenia wnętrz 

1598

Z powodu
wyjazdu sprzadam grnbowiac 
familijny na cmentarzu Łycza­
kowskim. K arjsr  Lwów, Zimor. 
10 „Poi* N. 32274

Odkurzacz
mata ażywsny akszyj de  do 
sprzedania. Fraai-iizek Zajdel 
Lwów, l .łodego 7 . ________ 32235

4t ^ z j k a k i a l

W te] rubryce
u m i t i i i u n i f  O f U ł . i n l l  •  welnyok 
m le iik a n ia ch  v re s  jiosinknJąofGhi 
n l n i k a ń  — do 10 słów 2 r a s y  bei>
pistole.

Pokój
kuchnia da  wynajęcia  Lwa » 
Glewińskiege  23. 32250

Szeptyckich 14
zaraz da  wynajęci* 3 p e ła* k o m -  
fa rtew e  mieszkanie. 32248

Jednego
pokoju z kuehnią i pałnym k om ­
fortem niedaleko śródmieścia 
poszukuje od 1 atyezniaurzędnik 
państwowy. Di ła a  pwa-aaeja

Orób dworski ‘ l e z e n y  oraz dzi- punktualnego płaaeaia  czyrszu. 
ezyzaę poleca Wirga Lw w, |Ł»ik .  zgłeszeuia da  Kurjera 
Sienkiewicza 3 za ł i - la laa . .L w ó w , Zimar. 10 p a d  „Banka- 
Gearga*a tel ,  105-5<*a 247'wiae"® 32247
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5— 7 pokoi
M ezat ln  II p. Icomfertewe do 
wynajęcia Lwów. Akadem icka  
28. ?3?24b

3 pokoje
i  łazinaką bez kuchni przy  nl 
akademickiej 22 Lwów zaraz de 
Wynajęcia, Dozerca  wakaże.

3276

2 pokoje
u b law an a  fren towe w ś r ó d *  

mieścin i  o sohnem  wejściem na 
b ia ra  poazukuje zaaaa  firma od 
1 stycznia. O fe r ty  składać de  
Karjera Lwów. Zimorewicza 10 
pod „2  pekeje" .  _______¥>">(jri

Pokój
słoneczay kuchnia  przedpokój 
I p  k am fe r t  Lwów, Ostrołęcka 
15 boezna P o teck ieg e .  32255

4-pokojowe
m ieszkanie  pe łnokem fortawe 

Lwów, Strzemię l l a  baczna Zy- 
blikiewicza de wynajęcia  32265

1 i 3 pokojowe
mleszkuase ad zaraz da  wyns 
jęcia —  komfort,  centralne 
agrznwaaia, mieszkania ogrzane 
Lwów, „Władna Strzecha* Nad 
ja r a m  1, informacje a  dazerey: 
^  32268

Pokój
bnzwzglę^aie speke jay  na na - 
akę j a d z i a y  przedpa łada iow e  
Lwów, Asnyka 6 m. 1. 3219

4 pokoje
k em fe r t  do wynajęcia . Lwów, 
W ióniowieckiab 8. 32270

wynajmę Lwów, Gliaiańska 14 
p a r te r  prawy, 32194

Fredry 7
Lwów, w y.ok t  par te r  — 6-po 
kojowa mioszkaaio do  wynaję
cia. 32145

Elegancki
pokój, (dwa) klatka, łazienka, 
atrzymanio, bez.  Hozerewa, 
Lwów, Łyczakowska 27 jodz .  
2—6. 32197

2-pokojowe
m iatzkania  bez łazienki zaraz 
wynajmę, Lwów, Kwlatkówka 
4 m. 3. 32113

Do wynajęcia
6 dażyeh pokoi połay komfort 
Lwuw, B a ta r e j o  32. 32214

3 pokoje
k kneknia  kom fort  do wynajęci* 
Lwów, Zofji 54A. Dozorca wska­
że. 32220

Natychmiast
Wynajmę 2 pokaja  knekaię  Lwów 
Miłkowskleęa 7. 3222«

Koralnicka 6
Lwów, (boczaa  pl. Akademie* 
k l e j e )  5 p e ce i ,  kuchnia, k om ­
fort ,  2 p akalk i ,  knehaia  oficy­
nowa — walne. 3219$

Pokój
ayżs ,  kneknia kom fort  II p ię t ra  
do  wynajęcia bezdzie tnym  rzą* 
dawcom, Lwów, M odrzejew-1 le i  
16 boczna I n r ę p a d a f  32206

J ć i t y ę ł u i t t ć M :

B e zp ła tn ie
nmieszczamy ogłoszenia o wol 
nyeh pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy de 10 wyrazów'

Piękiimy
obszerny pokój kawalerski,  

a so b aa  wejście, front, pa r te r  
pełny kamfert.  zaraz  d«  wyna­
jęcia. Lwów, Na Bajkach 16.

32761

Pokój
dwu osobowy wynajmę n i e d r e jo  
zaraz, Lwów, Gosiewskie  j o  10/10 

32264

Pokój
tylko paniom owentnalnio wikt. 
Lwów, M o ch n aek ie je  28 pa r te r

32182

^cwazmam
legitymację slnżhową Nr. 30 
w y d a ją  przez Małenełski la 
sn ak to ra t  S traży  Granieznaj 
Przemyśl aa  nazwisko Dominiak 
Andrzej p rzodewaik  Str. G ra ­
nicz 32233

Pokój
ajśctn ze sekedów Lwów, K a r ­

pińskiego 9. W iadom ość u d o ­
zorcy. 32188

Pokój

Pokój
doży. nmablewary, sleaeczny 
balken edaa jm ę  Lwów, Plłsud 
skiage  3 m. 7. 32219

Elegancki
słoneczay, eiapły, uraeblewany. 
Lwów, Zefji 7a  lewy parter.

32227

Narciarze
znajdę pierwsze~zędr e te ren y  
b ie jzezad y  okelica Sianek  — 
Pikują Schronisko w# dworze 
Kemarniki poczta  Boryaia. 32175

Gre wirowanie
podpisów aa  wiecznych p ieraah 
(druk lub oryginalny własny 
podpis) od 5 0  groszy wykonuje 
.M ASZYNODOM* Lwów, Słe-
wackiugo 2 naprzeciw  gł, Pocztv.

1 9 9 1

Przedtem tel. 51-89
obecnie B 3 -3 7

Lwów, Blacharska  9 11 p- drzwi 
Najtaniej  we Lwowie rewiola,  

pisze m atryce ,  przepisuje  (str.  
20 gr. kep je  5 gr.). P e  fran ­
cusko i niaraieeku. 1106

na wys-

BATERJE
Z a d r a  aaodów ka nlo wytrzyma 3-latnIej próby 

ahnlęcie, ty lke  bezszm erewe
a n o d o w e  

„M AXEM A“
120 w olt zł. 13*— z kartą gw arancyjną

aowy ulepszony typ ,  w pres t  z
FABRYKI wc LWOWIE GRCDECKA 69

S k ła d :

,» F 0 T -A B 0 -R A D ‘‘ pl. M a r i a c k i  9
2012

Obiady
tan ia  dla młodziany 

akademickiej,  Lwów, Asnyka  6.
32191

Naprawę
zegarków i biżuterji  wykouuje 
orccyzyjaia, tanio Albin, Mutka 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Zabu- 
IowaniaOO , Bernardynów. 2680

(Otjtwiirnla trykotaży
Lwów, Sykstuska  8, wykonuje 
wszelkie robo ty  tryketsrsteie.

1525

Zarzad
irantieniay —  obejmie omeryte- 
wany urzędnik —  energiczny
właściciel kamienicy, oferty 

Odpewiedzialny* Knrjer,  Zimo- 
rowicza 10. Lwów. 32162

h o d a
panienka z m ata rą  gimnazjalną 

zyjmie posadę  prak tykaa tk i  
biurowej na skrom nych warun 
kach, Lis ty  do Kurjera Lwów, 
Zimer. 10 „D obra  orjentacjs".

37046

Oficer

O B U W I E
poleca n a j t a n ie j

katolicki magazyn JOT-E& 
Lwów. »L Ka« i tBlnv 2- ~ 59C

F r y z j e r k a
K a z i a  zawiadamia aprzejmle
Szaaew ae  Psai* ,  iż obecnie  
pracaję w firmie G ło tk ina  Lwów 
C zara ieck iego  °. 32181

Obiady
djete tyezne zd rew e ,  smaczae, 
aiedroge. Lwów, A sayka  6 m. 1

3-’19

Dla Marji
najmilszym p razea tem  sę k , f i a ty  
tylke z firmy Krzyżewaki F r a n ­
czak  Lwów, Zimerowicza 1,

3223 <

Sufity
ściany malewane, tape tow ane  
edczyszczam na sucl.e m a i t ,  
wióruję posadzki.  Franciszek
'.sideł, Lwów, Lindego 7. 37?j i

Meble
du wszelkich pekei 
oraz erygiaalne *a- 
tyki najkorzystniej 

nabvć *n >zr-
w WYTWÓR .1 I8EBL1 Fr. Z ie ­
m skiego Lwów, Kelląta a 5 

w podwórza.  Stale  na  skłądzie
848

administracji ,  em ery t  m agiste r  
orawa szuka jakie jkolwiek p o ­
sady lob zarządu realnuści 
Liaty Knrjer,  Lwów, Zimer. 10 
pod „Oficer*. 32180

Szukam
miejsca jako kuci a rka  lub de 
wszystkiego- Lis ty  Knrjer Zimor 
10 „ [sacia*. 3725'

Na śvr. Mikołaja
prak tyczne  pod rki ze złe ta i 
s reb ra  w wielkim wyborze oo 
renach  nriniżczycb u W ander-  
Lw ów, Szajnochy b o .zn a  K oper­
nika. 1405

Abiturienci
poprawne fptografje  — tableau 
wykenuje Skórski Lwów, Ko­
pernika 2? 30281

Prawdz:we
rydze  kiazene beczułka  5 kg 
7 zł. mi rypowaao 9 zł., grzyby 
suszene ładne  po 6 zł. za 1 kg. 
bryndza prawdziwa ewcza b e ­
czułka 5 kg. 8 zł. gogadze 
brusznic a smażona z ( k ram  b e ­
czułka 5 kg. 10 z l , miód pszczel 
nv górski beczułka  5 kg. 16 zl 
Orzechy  włoskie paeierówki 
woreczek 5 kg. 11 zł. wysyła 
franke za peb iaaieM  pocztowe,n 
P i tka*  S tum er Kosów k. Koło­
myi. 37717

Wlllwfirnia pantofli
i papuezy „Ibis* dawniej 1 .wow, 
Wronowska, obecn ie  Mickie­
wicza 26. 145 7

Na św. Mikołaja
Matka Beska złota z 14 -kara t r .  
we go złeta  ed  zł 4.50 u G a t te r .  
iiisna, Lwów, Sykstuska czter 
naście. 1994

Tanio
suknie, bluzki, spódnice,  szla­
froki, fartuszki, swetery,  esmi- 
zelk imęskie,  pończochy, r eformy 
neleea  Szekalska Lwów, Ha. 
licka 12 I piętro .  1659

damskie wszelkiego rodzaju, 
gardorobę  dziecinna, a branka 
:ila chłopczyków, kost urny nar­
ciarskie damskie. dziecinne, 
wiatrówki,  keszale  sportow e wy­
konuje tanio, gastn wnie, punktu  
atnie B. Zscharko Lwów, Pias­
kowa 4 mieszkanie 3 32067

Naprawa piór
wiecznych po naiaiższyeh ee- 
nech „M ASZY NOD OM * Lwów, 
Stew ck i łg o  2 n -p rzec iw  gl. 
Peezty. 1991

Szybko 5 n iedrogo
Codziennie snecial-
ności no 40 i 60 p r ó ­

szy. Obiady domowe 
z 3 dań po z). 1*20. 

Ceny z obsłnpa, 
Pokoje do śniadań

H U R ! R A
Lwów, C zarn ieck iego  3 

O sabne  gabinety  na ob ­
chody, imieniny itp. u ro­
czystości 37085

Suknie

maszyny, M O TO R Y , O L E J  .R- 
N1E, PO M PY , TBRBINY, F O R ­
MY erm en law e ,  OBRABIARKI, 
TRANSMISJE. PA SY , GAZE
oraz iane maszyny, nerzedzia
i materjoły, PLANY, K O S Z T O ­
RYSY pele ca „PIL O T -O R IEN T" 
• wów, ul. Batorego 4. 1246

. 1169

Handel
towarów korzennych i d e l ik a te ­
sów Seweryn* Miksiewicz Lwów 
Akademicka 23. Paieca  codzien­
nie świeże ©ieczywo, masło, 
ser, jaja, śmietan*, sery krajowe 
wedliay. wieiskie  i marynaty. 
Wielki wybór cukrów, andrutów, 
owacaw i jarzył- H erbata ,  kawa 
i kakso. 3 0 3

Reklama
w k u r ; e r z e
est skuteczna 
I tania

Już nadeszły
san d acze  d e  firmy Ma RJAN 
KAFKA dawniej A . Szkewren 
Lwów, Kopernik* 3 Kupujemy 
zające i tuczone indyki.  32127

Katolicka
pralnia chemiczna wykoau*© za* 
mówienia w zakres t e a  wcho­
dzące solidnie I tanie .  Marjs 
Żaczek, Lwów. św. Zofji 303%

Urządzenia
oświetlenia e lek trycznego  — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykoi.uje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikols,- 
acha tel, 10-85. 1144

Pokój
h kuchaią  kom fort  do wynaję" 
eia. Lwów, Święte kr zysk a 7.

32260.

Pokój
•w en t .  o trzymanie przy samotnej 
wynajmą. Wejście  osobne Lwów 
Jadwiwj 23 drzwi ciedem. 3225 4

Pokoik
i iep ły  jasny częściowe utrzym a­
nie wynajmę ,-ytuewasym. Lwów 
Użincentefo Pol* 5 m. 6. 3?7*'V

Tani
pokoik dla Panfnów) Lwów,
Blacharska 1 ni 9 3226*4

Energicznej
gospodarnej gospedyai  pozzu 
cuję zaraz,  Lwów, Asnyka 6

7 V  1 .  3 7 1 8 9

Posług&czki
na skromnych w arunkach  p 
szukuje Lwów, ul. św. Marka 17 
m. 6. 33749

T u e c ó w
idziela Daszyński. W pisy  Lwów 
ć a d w e rz a r i i k a  47 od  5 - 8 .  37153

Młoda
zwinna polecona szuka micisca 
de  dziecha. Listy Kurjcr Zimor. 
10 „16 lat*. 32256

Wiedenka
z wyższem w yksz tr łcea iem  wy­
ucza w krótkim czasie niem iec­
kiej konwersacj i  nową łatwą 
metodą. Zgłoszpaia przyjmuje 
między godz, 3 a  4 Lwów Dzia- 
łyńskich 9/1 m. 5i 32244

Magazyn
i pracownia  fu ter  Elżbiety Solik, 
Lwów, Sobiesk iego  4 poleca aie-

1 u67

Ubrania narciarskie
damskie, męskie ,  dziecinna, go­
towe i do miary baiecznin tanio 
vyłącziiio w nowoczesnej w y ­
twórni odzieży sportowej „ C E N ­
TRUM" Lwów, Skarbkowska  4 
tel. 72-84 naprzeciw  kina „A tlan­
tic*. 1768

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tel 34 - 30 
ooleea druki gospodarcze.  406

Złocenie ogn owe i galwaniczne 
w rozmaitych odeie iach na żą- 
danie da  grubości 0*5 mm o r tz  
s reb rzen i« sys lein#em o ekirycz- 
nym. Dla udowodnienia  t rw a ­
łości srebrzymy ’ łvże zkę b ez ­
płatnie. „Gal w a n o d a  ter*1 Lw.Cw 
Kopernika 14 naprzeciw  Kina,

H M

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne,bo proste i lanie

/  *  O

. » r *

D o r s z e  mrożene codzienn5- 
świeże poleca M. W I k G a  u' 
Sienkiewicza 3 (za He te lem  
Goorgea ' .  2 4 1

Pracownia obuwia
Newy Styl" wykasuj# obawie 

luksusowe męskie,  damskie  i 
erte_  tdyczne ąyedlug najaew- 
szyeh fssoaów. Jan  Forda. Lwów,
Ossolińskich 12.

firmie F r -  
32151 'R yaek 45.

naczynia
k u c k e a n e ,  te-  
w a ry  ż e l a z i e  

t i e b e ro w e j  
jakośc i  we 

C h la d e k  Lwów, 
19%

Rok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. ttd. 47-92
2244

zagran iczn y

— Proszę pani, przyszedł m asażysta
— Który, czy ten m urzyn?
~  Nie wiem, nie py ta łam  się go.

(H um orist Londvn).

C Z N 3 I K  H G  L O S Z E  N:
R ek lam y  w te k ś c ie

Na 1-szej stronie 
Cała 1-sza strona . . . .  •  .
jN* 2-giej i 3-ej u r e n i e  . . .
Cała  2-ga lub 3-cia s trena  • .
na  dalszych stronach teks tu  •
Cala s t r o n a ..................................................   600'—

zł. 1 5 0
1 200*—

0*80
800*—

0*70
600*—

R óżne re k la m y  i

Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na b ro n ie  kronikarskiej  . . • .
'S dodatku l i te racka-naukowym . ■
Nekrologi do °00 mm. . . • • • 

,, „ 3C0 ,, . .  .  » •
„  p cv y że j  300 mm. .  .  ,

.Z L Ł —
0-80 
1 — 
0*50 
0-80 
1*—

O gtonzenin d robne  t
Ogłoszenia zn tekstem za mm. . . zł. 0*30 
Na ost. stronie i wśród d/ob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne zn słowo . . .  „ 0‘10
Matrymonjalno.........................................  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko zn gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 Umie. Podwyżka cen ogłoszeń moża nas.ąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszi nia, k tó re  zostały 
Namówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Zs zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. —  Za układ tabolaryezny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia -v nu,nerach świątecznych i niedzielnych kosztuję o 20°|<> drożej.

■tr

U W A G 11
O r  yłkt, które  zasadaicze nie zmieniają treś 
ogłeszroia, nia upeważniają do zadania zwre 
gotówki ani też nie obowiązują Adminisira i  
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Konaim 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżi 
n iecdziela  się. Reklamacie miejscowe uwzglę1 
nia aie de  dni 3-ch, zamiejscow do dsi  8-m 
od daty ukazania się oełesrenia.  7a egzer 
pUrze Howadowe liczy się 25 gr. Ogłoszeń 
do numeru bież. przyjmuje się dc godz. 16-<

W ydaw ca: Mgr. D. Maciejko# Czcionkami DRUKARNI KRASOWEJ Sp- z o. o- Lwów. Mochnackiego 48, Orinnw. red. M arjan O stro w sk i


